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na tle ewakuacji Nadrenji. 


24-letni wieśniak, pozbawio 
wał sedziwego oia, szwag 


Jiropne masowe morderstwo w pow. trembowejskim 


ny 1 morga gruntu, zamordo- 
ra, dwie siostry i dwoje dzieci. 


Po rzezi nocnej położył się obok zwłok ojca i zasnął. 


Szynki pragskie, wędliny delikatesowe rolera „ZRKOPANE” - Moor i Słachowirz, Akademicka 24. — L. Sapiehy 25. 


P, PREMIER ŚWITALSKI WRACA 
18. BM. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 13, sierpnia. (ab) Powrót 
p. Premjera Świtalskiego do Warszawy 
nastąpi nieodwołaluje 18. bm. Następne- 
go dnia p. Premjer obejmie urzędowa 
nie. 


== 
P, WOJEWODA STANISŁAWOWSKI 
W WARSZAWIE, 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 13. sierpnia, (ab) Przybył 
do Warszawy w sprawach służbowych 
wojewoda stanisławowski  Nakoneczni- 
koff-Klukowski. 

s- af m0 
POLSKA POŻYCZKA STABIŁIZ. NA 
GIEŁDZIE W N, JORKU. 

Warszawa, 13. sierpnia. (ah) Obroty 
polską pożyczką stabilizacyjną na gieł- 
dzie w N, Jorku w końcu lipca wzrosły 
prawie dwukrotnie w porównaniu z pier 
wszą dekadą tegoż miesiąca. Podczas 
gdy notowania wykazały w okrese od 
1—6 lipca obroty w wysokości 78 tys. 
dol, to ostatni tydzień tego miesiąca dał 
obroty w sumie 142 tys, dol. Kurs obli- 
gacj polskiej pożyczki stabilizacyjnej 
utrzymuje się na poziomie 85.5 dol. 

= 
WALKI REWOLUCYJNE W 
ZUELI. 

N, Jork, 13, sierpnia. (Tel. G, P.) We 
dług doniesień z Caracas, rewolucjoniści 
w Wenezuel usiłowali zająć miasto Cu- 
mana i ponieśli przytem zupełną po- 
rażkę 


WENE- 
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(Do artykułu na str, 10-tej.) 


Liaz minisrów bałtyckich w Warszawie. 


Warszawa, 13. sierpnia: (Tel. G. P.) 
We czwartek 14. bm. przybywają tu 
ministrowie przemysłu i handlu Esto- 


nji, Łotwy i Finlandii. Goście baltyccy 
podejmowani będą przez min .Kwiat- 
kowskiego i w jego towarzystwie awie- 


dzą Polskę ze szczególnem uwzględnie 
niem ośrodków życia gospodarczego na 
Górnym Śląsku i w Małopolsce. Goście 
przyjrzą się urządzeniom portowym w 
Gdyni, oraz zwiedzą PWK. w Pozna- 
niu. Następnie odbędą się obrady z u- 
działem min. Kwiatkowskiego. Konfe- 
rencje te mają na celu zbliżenie gospo- 
darcze państw bałtyckich z Polską, 


Ostrze nożyka de- 
cyduje o dokładnem 
ogoleniu 

1 dlatego nożyki Gillette wykonane 
z najlepszej stali i wyostrzone z ma- 


tematyczną dokładnością, golą wielo- 
krotnie i znakomicie. 


Miej zawsze zapas nożyków 
Gillette, 


Lwów, 14 sirpnia. 

Zwołaniu konferencji haskiej — 
o czem mieliśmy już sposobność 
pisać — towarzyszyło wzmocnienie 
propagandy pacyfistycznej i paneu 
ropejskiej, Choć żaden odpowie- 
dzialny polityk nie mógł — wobec 
licznych precedensów z przeszłości 
— łudzić się co do charakteru i wy 
niku obrad, usiłowano przekonać o 
pinję publiczną, że tym razem bę- 
dzie inaczej. Haga nie tylko ostate 
cznie ustali probiem spłat i odszko- 
-dowań, czem dokona gospodarczej 
stabilizacji Europy, ale zapewne 
tam również rzucone zostaną fun: 


damenty pod nowy ustrój polity- 
czny, realizujący ideę Ligi Naro- 
dów, pokoju i powszechnej przy- 


jaźni. 

Przewidywania takie snuli nie 
tylko romantycy, których do pe- 
wnego stopnia nie obowiązuje pro- 
za życia. Wśród optymistów widzie 
liśmy i Brianda, który moment 
przed konferencja uznał za właści 
wy do głoszenia” wielkiej utopji. 
Trudno go posądzać o złudzenia: 
wie przecież, jak zapowiadały się 
i jak kończyły (ratowaniem mizer- 
nych pozorów) niemal wszystkie 
dotychczasowe międzynarodowe 
zjazdy. Propaganda jego i innych 
„optymistów była nieszczera, ale ce 
lowa. Wynikała z przeświadczenia 
o trudnościach, jakie czekają konfe 
rencję. Była świadomem stwarza- 
niem kontrastu, świadomem „bun 
towaniem* opinji publicznej prze- 
ciw tym, których taktyka i żadania 


miały utrudnić, jeśli nie umożliwić” 


dojście do porozumienia. Sztucznie 
hodowany optymizm miał przede- 
wek zreflektować delegację 
angielską, której instrukcje były 
wcześniej znane. 

Już pierwsze dni obrad wykaza 
ły, jak bardzo uzasadniony był pe- 
symizm, Zamiast pięknych fraze- 
sów, których sobie zresztą oszczę- 
dzono, rozpoczęto z miejsca zajadły 
targ o miljony. Plan Younga, któ- 
rego przyjęcie było naczelnem zada 
niem konferencji i którego opraco- 
wanie kosztowało wiele trudu i „u 
zgodnień', został przez delegację 
brytyjską odrzucony w dwóch pun 
ktach, najistotniejszych. Anglja nie 
godzi się na kłucz rozdzielczy, któ 
ry rzeczywiście krzywdzi ją w poró 
wnaniu z kluczem, przyjętym w 
Spaa. Redukuje procent udziału jej 
w odszkodowaniach niemieckich i 
odmawiając jej udziału w odszko- 
dowaniach bezwarunkowych, przy 
znaje jedynie udział w tej grupie 
spłat, co do których Niemcy w ra- 
zie własnych trudności gospodar - 
czych mogą żądać i otrzymać mora 
tor jum. 

Drugi sprzeciw dotyczy spłaca 
nia przez Niemcy odszkodowań w 
maturze, a więc głównie 'węgla. We 
dług planu Younga „węgiel repara- 
cyjny” może być przez wierzycieli 
odsprzedawany, oczywiście po ce- 
nach dowolnie niskich. Dla przemy 
słu angielskiego oznacza to zaostrze 
nie konkurencji na rynkach euro. 
pejskich. Anglja, powołując się na 
swój kryzys i cyfry bezrobotnych, 
żąda zniesienia odszkodowań w na 
turze, a w każdym razie sprzeciwia 


„GAZETA PORANNA” z dnia 15. sicnpnia 1929. 


REA 


CO OZNACZAŁ OPTYMIZM PRZED HASKĄ KONFERENCJA? 
PRZED KOMPROMISEM. 


się ich rozłożeniu na najbliższych 
lat 10, 

W obu tych punktach interes 
angielski jest odosobniony. Żadne 
z państw sukcesyjnych nie ma o- 
choty zmieniać klucz rozdzielczy ze 
swą stratą, ani rezygnować z od- 
szkodowań w naturze, nie tylko ko 
rzystnych, ale i bodaj jedynie real- 
nych. 


Najciekawsza jest tu sytuacja 


PIERWSZE TRUDNOŚCI, 


Niemiec. O ile pierwsza sprawa ob 
chodzi tylko b. sojuszników, o tyle 
forma spłat interesuje Niemcy. 
Trzeba bowiem pamiętać, że le „de 
putaty" były wielkiem ustępstwem 
na ich rzecz. Uwalniały je od cięża 
ru spłat gotówkowych, równocze- 
śnie ożywiając życie gospodarcze. 
To też delegacja niemiecka bez- 
względnie sprzeciwia się tu ws%* 
kim zmianom. stając pośrednio w 


„iskra“ opóźniła swój przyjazd. 


WOBEC TEGO POGRZEB ŚP. IDZIKOWSKIEGO ODBĘDZIE SIĘ 19 BM. 


Warszawa, 13 sierpnia. (Tel. G. P.) 
Statek szkolny „Iskra“, na którego 
pokładzie znajdują się zwłoki śp. mjr. 
Idzikowskiego, opóźnił swój przyjazd 
do Gdyni z powodu warunków atmo- 
sierycznych i przybędzie tam zamiast 
14-go dnia 17 bm. o godz. 9 rano. W 
porcie gdyńskim nastąpi uroczyste 
przyjęcie zwłok, które przybędą do 
Warszawy dnia 18 bm, Uroczysty po- 
grzeb odbędzie się dnia 19 km. 

Warszawa, 13 sierpnia. (Tel. G. P.) 
Po przybyciu statku „Iskra“ do Gdy- 
ni, komandor Durski zorganizuje wy- 


ładowanie zwłok i załadowamie do 
wagonu, w którym przewiezione! będą 
do Warszawy. Na spotkanie pociągu 
w Warszawie 1. p. loin. przyszlie tezy 
„trójki“, które krążyć będą następnie 
podczas ceremonji mad dworcem głó- 
waym: Pogrzeb odbędzie się po uroczy 
stem nabożeństwie w kościele Św. 
Krzyża, odprawionem przez biskupa 
polowego ks. Galla. W pogrzebie we- 
zumą udział wszyscy wolni od służby 
ołicerowie lotnictwa, oraz delegacje 
poszczególnych pułków. 


kome slrajin w okręgu bielskim, 


NATOMIAST GROZI STRAJK W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIEM. 


(Od naszego korespondenta ) 


Warszawa, 13. sierpnia. (ab) Zatarg 
trwający w przemyśle metalowym w 
Bielsku na Śląsku Cieszyńskim został 
dzięki interwenaji przedstawiciela Min. 
pracy i opieki społ. dyr. Ulanowskiego 
zlibwidowamy. Robotnicy powrócili do 
pracy na dotychczasowych warunkach 
z tem zastrzeżeniem, że nowe pertrak- 
tacje będą rozpoczęte w połowie wrze- 
śnia. T 

Warszawa, 13. sierpnia. (ab) Cen- 


tralny Związek robotniczy wymówił 
umowę zarobkową w Dąbrowie. Wo- 
bez tego odbywają się obecnie w -ca~ 
łem Zagłębiu Dąbrowskiem zgromadze- 
nia załóg celem opracowania warun- 
ków dla Rady zjazdu. Oczekują wy- 
mówienia 15. bm. Według informacji 
ze strony Centr. Związku będzie ogło- 
szony strajk, jeżeli dnia 1. września 
nie nastąpi podwyżka płuc. 


Skazanie dygnitarzy grmdziączajch 


KTÓRZY ZDEFRAUDOWALI PIENIĄDZE PUBLICZNE. 


(Od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 13. sierpnia. (ab) Z Gru- 
dziądza donoszą, że zakończył się td4m 
olbrzymi proces przeciwko 10 wyz- 
szym urzędnikem magistratu, oskanżo- 
nym o sprzeniewierzenia w M. K. O. 
i Kasie Komunalnej, w wysekości 400 
tys. zł. Skuzany został prezes zarządu 
Miejskiej Kasy Komunalnej Wojewoda 


na 5 fat, prezes zarządu M K O. 
Szczygieł na 4 lat, członkowie zarządu 
tej Kasy Antkowiak na 3 lata i 4 mies., 
kasjer Fularczyk na 2 lata, kasjer Kie- 
raj na 2 lata 4 mies. ciężkiego więzie- 
nia. Pozostałych buchalterów skazano 
oq póltora roku do 10 mies. ciężkiego 
więzienia. 


bowiązek praktyki lekarskiej 


DLA WSZYSTKICH LEKARZY 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 13 sierpnia (ab) Jak 
już donosiliśmy swego czasu Min. 
praw wewn. opracowało projekt ro 
zporządzenią w sprawie odbywania 
przez lekarzy przymusowej prakty 
ki w szpitalach. Projekt ten przewi 
duje, że każdy lekarz przed otrzy- 
maniem prawa praktyki, będzie 
miał obowiązek odbycia jednorocz- 
nej praktyki w szpitalu. Odbywać 


ja będzie mógł podczas studjów le- 
karskich w ciągu ostatnich seme- 
strów, albo też po ukończeniu stu- 
djów w szpitalach publicznych, po- 
siadających niemniej niż sto łóżek. 
Władza administracji ogólnej bę- 
dzie miała prawo uznać praktykę w 
wojsku lub zagranicą za równocze- 
sną z praktyką w szpitału w kraju. 
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rzędzie państw sukcesyjnych, przy 
Francji i Włochach przeciw An. 
glji Jest lo może najbardziej rewe 
lacyjny szczegół dotychczasowych 
obrad. 

Wiadomo z depesz, że konflikt 
miał chwilami charakter dramaty- 
czny. Delegaci francuski i angiel- 
ski powiedzieli sobie wiele siów 
przykrych, wypomnieli zyski i stra 
ty obu państw — wszystko w lonie 
dość odległym od konwersacji, zwy 
czajnej wśród „entente cordiale“. 
Pewne nietakty towarzyskie, popeł 
nione przez min. skarbu Snowdena, 
zostały następnie złagodzone, ale 
meritum sprawy nie posunęło się a 
ni o krok naprzód. Co więcej — de 
klaracja solidarności, złożona przez 
Mac Donalda i leaderów obu grup 
opozycji angielskiej, zniszczyła na- 
dzieję, jakoby odwolanie „zbyt o- 
strego” Snowdena miało usunąć tru 
dności. 

Konferencja dojrzała ao rozbi- 
cia, ale jej rozbicie jest możliwo- 
ścią najmniej! prawdopodobną. By 
łaby to ostateczność krytyczna dla 
Europy, ale najkrytyczniejsza dla 
Angiji. To też w bocznych salach 
wielkiego pałacu już rozpoczęły się 
gorączkowe szepty nad „formują 
kompromisową* i zakresem. wzaje 
mnych ustępstw. Za kulisami dzia. 
ła też bogaty „wuj Sam", którego 
intencjom plan Younga odpowiadą 
najzupełniej. 

Tak spadła ze sfinksa haskiego 
romantyczna zasłona i wyjrzała 
zza niej spocona, roznamiętniona 
wielkim interesem twarz kupca. 

———— 
POWRÓT DYR, STARZYŃSKIEGO 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 13. sierpnia, (ab) Dyr. de- 
partamentu ogólnego min. skarbu p Sta 
rzyński powrócił dziś z urlopu i objął 
urzędowanie, P. dr, Starzyński został 
dziś przyjęty przez p. mn, Matuszew- 
skiego. 

—— 
WYCIECZKA NA BLISKI WSCHÓD. 
(Telefonem od naszego korespondenta ) 

Warszawa, 13. sierpnia, (ab) Izba dla 
handlu z bliskim Wschodem w Warsza- 
wie urządza dla swych członków wy 
cieczkę na blisk Wschód, celem nawią- 
zania bezpośrednich stosunków z rynka- 
mi Lewantu. Wycieczka potrwa około 
35 dni. 

PRZECIW TOWARZYSZCE (BURŻUJCE, 

Berlin, 13. sierpnia. (Tel. G, P.) Ko- 
munistyczna „Rote Fane“ od dłuższego 
czasu prowadzi gwałtowną kampanię 
przecjwko małżonce Litwinowa, oskarża- 
jąc ją o niesłychaną rozrzutność į sza 
lone trwonienie pieniędzy, 

——0 
INTERWENCJA ANGLII W KOWNIE 
OGALIŁA SKAZAŃGOW, 

Londyn, 13. sierpnia. (Tel, G. P.) „Ti- 
mes“ podają wiadomość, że rząd brytyj- 
sk zwrócił się do rządu litewskiego z 
prośbą o darowanie życia skazanym na 
śmierć w związku z zamachem na Wal 
demarasa Dziennik podkreśla, że aczko! 
wiek prośba nie hyła zgłoszona w formic 
demarche oficjalnego, tokara Śmierci zo- 
stała skazanym zamieniona na długo- 
trwałe wiezienie. 

szy zzz 

LOT ZEPPELINA DO TOKIO, 

Friedrichshafen, 13. sierpnia, (Tel C 
P) W nadchodzacy czwartek sterow cc 
Zeppelin rozpocznie lot do Tokio, 
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W piąłek spodziewane jest wyjaśnienie sytuacji 


PROJEKT ZASPOKOJENIA ANGLJI KOSZTEM MNIEJSZYCH PANSTW. 


(Tel. G. P) 
zadowole- 


Paryż, 13 sierpnia. 
Dzienniki stwierdzają z 
niem, iż w kołach konfezencji nesia- 
pilo lekkie odprężenie, kłóre, naieży 
się spodziewać, pozwodli na pomyśl- 
niejszy rozwój dalszych prac konie- 
rencji. 

Haga, 13 sierpnia. (Tel. G. P.) De- 
legaci starają się przeprowadzić taki 
podział spłat niemieckich, któryby za- 
dowołił Anglję bez szkody dla innych 
państw. W podziale tym dotychczaso- 


wy udział Anglji byłby zwiększony 
przez przyznanie jej znacznej części 


dyspozycyjnego salda niemieckiego po 
spłaceniu głównych mocarstw. An- 
glija nałomiast miałaby wyrównać pre- 
tenajd Rumunji, Jugosławii, Portuga- 
lji i Grecji, klórym plan Younga prze- 
znacza cześć salda niemieckiego, 
zmniejszającego zarazem ich długi wo 
jenne wobec wielkich mocarstw. 

Warszawa, 13 sierpnia. (Tel. G. P.) 
Korespondent „Kurjera Warsz.“ do- 
nosi z Hagi, że przed piątkiem nie na- 
leży oczekiwać żadnych konkretsych 
nowin z terenu konferencji, 


BELGJA I JAPONIA POSRE- 
DNICZĄ. 

Berlin, 13 sierpnia. 
Biuro Wolffa donosi, że w Hadze de- 
legaci belgijski i japoński rozwinęli 
akcję pośredniczącą Biuro Wolifa cy- 
tuje doniesienie haskie Reutera, który 
powołując się na informacje kół fran- 
cuskich, mówi o przygotowywaniu 
projektu kompromisowego, zmierzają- 
cego do podwyższenia udziału Anglji, 
bez zmiany wysokości rat niemiec- 
kich. Projekt ten ma przewidywać 
przyznanie Anglji znaczmej części 
sum, które pozostają w roku bieżącym 
dzięki przecięciu planu Younga pla- 
nem Davesa. Podwyższenie ndziału 
angielskiego ma być przeprowadzone 
dząuaozmuk zmniejszenia adziatów, Timp- 


NIEMCY CHCĄ ODSUNĄĆ POLSKĘ 
OD BANKU REPARAGYJNEGO. 
Haga, 13. sierpnia. (Tel. G. P.) 

W kołach finansiery międzynarodowej 

w Hadze panuje niezadowolenie, iż 
mie przystąpiono jeszcze do dyskusji 
nad sprawą Banku rseparacyjnego. Za- 
rysowała się tendencja, aby szezcegóło- 
wej dyskusji w sprawie Banku repara- 
cyjnego nie przeprowadzać, lecz powo- 
łać do życia komitet organizacyjny te- 
go banku, przewidziany w planie 
Younga. Niemcom chodzi o to, aby 
Polska nie miała żadnego wpływu na 
opracowanie statutu owego Bankn. 

\ — 

ZNALEŹLI DWIE NOWE OFIARY. 
Kowno, 13. siempnia. (Tel. G. P) 

Litewska policja polityczna aresztowa- 
ła 2 studentów Feigelsoana i Bonda, 
oskarżonych o działalność wywrotową. 

Obu oskarzonym grozi kara śmierci. 

— y—— 

KATASTROFA W FABRYCE MA- 

DRYCKIEJ, 

Madryt, 13. sierpnia, (Tel. G, P.) W 
jednej z bal fabryki budowy okrętów na- 
stąpiła katastrofa okerwana się sufitu, 
Z pod gruzów wydobyto zwłoki 6 zabi- 
tvch, 5 odniosło ciężkie rany, 7 lżejsze. 
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nji, Jugosławii, Grecji i Portugalji, któ- 
rym przyznanoby w zamian za te 


redukcję długów wojennych wobec 
głównych mocarstw, 


Pesymizm reprezentanta Włoch 


„ANGLIA ROZBIJE KONFERENCJĘ HASKĄ!" 


Haga, 13 sieypnia (Tel. G. P.) 
Rzeczoznawca włoski minister Pirel 
li oświadczył dziennikarzom, że 
zdaniem jego konferencja w Hadze 
dzięki stanowisku  przedstawiciełi 
Anglji nie da rezultatów. „Posiada. 
my plan Davesa, a wobec tego daj 
my możność Slresemannowi układa 
mia się z p. Snowdenem“, 

Min. Titulescu mówi: „Oby kon- 


| ferencja się skończyła  jaknajszyb- 
ciej, niech przedstawiciele prasy po 
jadą, niech delegaci i rzeczoznawcy 
(powrócą do swoich krajów, a ponie 
waż jesteśmy w Holandji załaduje 
my na okręt pp. Brianda, Mac Do 
nalda, Slresemanna i  Jaspara, a w 

| ciągu 8 dni wszystko będzie w porzą 
dku“. 


Memorandum polskie bije na alarm 


PRZECIW 

Haga, 13 sierpnia (Tel. G. P.) Dy 
skusja w komisji politycznej obra- 
ca się przeważnie dokoła memoran 
dum polskiego przedstawionego w 
Paryżu Briandowt przez min. Zale 
skiego. Memorandum to wilkaznje 
un. i. na niehezpieczeństwo grożące 
Polsce i Francji na wypadek rych- 


PRZEDWICZESNE MU OPRÓŻNIENIU NADRENII. 


łego zniesienia okupacji Nadrenji. 
Różnica zdań między Francją i Nie 
micami w sprawie terminu ewakua 
«ji Nadrenji była tak poważna, że 
dopiero na środawem poiedzeniu ma 
ja być kontynuowane dalsze rozmo 
wy nad wynalezieniem kompromiso 
wego wyjścia w tej sprawie, 


Anglija wycefa swe wojska - 


z Nadrenii 


JESZCZE W ROKU BIEŻĄCYM. 
Londyn, 13 sierpnia (Tel. G. P.) Dyplomatyczny sprawozdawca „Da 


ily Tal.“ donosi, że rząd angielski 


uchwalił wycofać swe wojska oku 


pacyjne z Nadrenji do końca r. b. — bez względu na wynik konferencii 


haskiej. 


Ostre starcie miedzy 


i Stresemasnem 
NA TLE EWAKUACJI NADRENII. 


Haga, 18 sierpnia (Tel. 
mem doszło. ostatniło do ostrej 
mimi owakuacji Nadrem ji. 


G. P.) Pomiędzy Briandem i Streseman 
wymiany zdań w kwestji ustælenia ter 
Strese mann domagał się natychmiastowe 


go oznaczenia tego tenninu i bił na to, by ewa kuacja rozpoczęła się jak 


najrychłej. Przebieg dyskusji był 


tak ostry, że na wniesek m. Hender 


sona uczeslzie korki lityczaej zobowiązali się nie udzielać prasie 
) y J 


żadnych informacyj. 


Ameryka rozstrzygnie! 


Rzym, 18 sierpnia (Tel. G. P.) 
„Lavoro Fascista“ pisząc o konfe- 
rencji 'haskiej podkreśla, że głos 
rozstrzygający będą mieli Ameryka 
mie i że pierwsze ostrzeżenie rzuco- 
me Europie przez podwyższenie pro 
centu dyskonta powinno być zrozu. 
miane tam, gdzie należy, gdyż pre. 
sja finansowa Ameryki może ochło 
dzić najgorętsze zapędy polityków 


i finansistów nawet angielskich. 
| Waszyngton, 13 sierpnia (Tel G. 
P.) Rząd Stanów Zjedn. stosuje po 
| litykę polegającą na trzymaniu się 
| zdała ed konferencji haskiej i nie za 
; mierza podjąć żadnych demarche ce 
lem usunięcia [przerwania rokowań. 
Miarodajne czynniki zaprzeczają e- 
nergieznie pogłoskom, jakoby gen. 
Daves miał być wysłany do Hagi. 


Krwawe starcie 


na granicy sow.chińskiej. 
(Tel. Gr PA) | 


Wiedeń, 13 sierpnia. 


Jak podaje „United Press" z Tokio, po- 


posterunkami 
przyszło obok 


między granicznymi 
i chińsko - sowieckimi 


ŝir. 3 


Manas do starcia, w przebiegu które. 
go dwóch Chińczyków zostało zabi- 
tych, wieln zaś odniosło rany. „Uni- 
ted Press“ dowiaduje się, że japoński 
minister spraw zagranicznych stara 
się ponownie skłonić Sowiety do roz- 
poczęcia rokowań. 


SOWIECKA WIADOMOŚĆ O „BIAŁO- 
GWARDYJCACH:, 

Charbin, 13, sierpnia. (Tel G, P.) 
Powstało tu biuro werbunkowe kierowa- 
ne przez gen. Saweljewa prowadzące 
jawny werbunek emigrantów rosyjskich 
do oddziałów bałogwardyjskich, które 
mają rozpocząć akcję przeciw Sowietom. 

lkost) tr" 
PODRÓŻ INSPEKCYJNA GŁ. KOMEN- 
DANTA POLICJI, 

Warszawa, 13, sierpnia, (Tel 6. P.) 
Główny komendant Policji pułk, Jagrym 
Maleszewsk, opuścił Warszawę udając 
Się na 10-dniową podróż inspekcyjną. 
D 

POWRÓT PUŁK. RAYSKIEGO. 

Warszawa, 13. sierpnia, (Tel, G, P.) 
Powrócił tu szef Departamentu Acro- 
nautyki w min. spraw wojsk. pułk Ray- 
ski, który bawił ostatao na wystawie 
lotniczej w Londynie, a następnie prze- 
bywał we Francji, gdzie zwiedził głów- 
ne ośrodk, francuskiego przeszkolenia 
lotniczego, 


pun 
KOMISARZ RZĄDOWY W WILEŃ- 
SKIEJ KASIE CHORYCH. 
Wilno, 13. sierpnia. (Tel. G. P.) 
Przeprowadzona przez Gł .Urząd ubez. 
inspekcja Kasy Chorych ustaliła pew- 
ne niedokładności w pracy, wskutek 
czego liczą się tu z możliwością mia- 
nowania komisarza rządowego Kasy 
i rozwiązania Rady Kasy Chorych. 
—— 
KONGRES BISKUPÓW W PRADZE. 
Praga, 13. sierpnia. (Tel, G, P.) Roz- 
począł lu swe obrady kongres unjoni- 
styczny, w którym bierze udz.ął kilku- 
nastu biskupów j kilkudziesięciu księży. 
W imieniu Polski powitał zjazd ks. bi- 
skup Przeździecki Prócz tego bierze u- 
dział w zjeździe przemyski biskup ks. 
Kocyłowski, w |mieniu kleru grecko-ka- 
tolickiego. Obrady toczą się w języku ła- 
cińskim. 


YZ 
SPISZ I ORAWA WŁĄCZONE DO N, 
TARGU. 

Warszawa, 13, sierpnia. (Tel. G, P) 
Min. spraw wewn, przesłało do prezy- 
djum Rady min, projekt rozporządzenia 
Rady min. o włączenie obszaru b. po- 
wialu sp'sko-orawskiego do obszaru sa- 
morządowej reprezentacji państw w No 
wym Targu, Projekt ten uzgodniono w 
naradach międzyministerjalnych 

— .ùĖ 
UNIWERSYTET KOWIEŃSKI STRACIŁ 
AUTONOMIJĘ. 

Kowno, 13. sierpnia. (Tel. G. P.) 
15. bm. jako w dniu święta micpodle- 
głości Libwy ogłoszony zosłanie nowy 
statut uniwersytetu litewskiego, we- 
dług którego cały personal profesorski 
mianuje prezydent. W ten sposób uni- 
wersyteł kowieński zupełnie traci swą 
amtonomję i staje się instytucją rządo- 
wą. Uniwersytet będzie nosić miana 
W. Ks. Witolda. 

poz waz 
MAC DONALD WEŹMIE UDZIAŁ 
W SESJI L, N. 

Londyn, 13. sierpnia. (Tel G. P.) 
Dzienn ki donoszą, że Mac Donald ma 
wziąć udział w posiedzeniach najbliższej 
sesji Ligi Nar, Na jednem z posiedzeń 
plenarnych Ligi Mac Donald wygłosić 
ma mowę na temat ogólnego rozbroje- 
nia, 


| ena | mona 
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„GAZETA PORANNA” 


z dnia 1ó. sierpnia 1929. 


W ZAKOŃCZENIU ETAPU ZAWODNICY PRZYBYLI DO LWOWA. 


Lwów, 14 sierpnia. 

Od szeregu dni sfery sportowe 
obserwują z wielkiem napięciem gi 
gantyczną walkę na polskich szo- 
sach. Kolarski bieg „Dookoła Pol- 
ski“ zomganizowany przez redakcję 
„Przeglądu Sportowego“ poraz pier 
wszy w roku ubiegłym, zdobył so- 
bie wprost przebojem popularność 
wśród najszerszych warstw ludno- 
ści, wykazującej coraz większe zro 
zumienie dla wydarzeń sportowych. 
Nic dziwnego, że druga tego rodzaju 
impreza kolarska miała z góry już 

zapewmione powodzenie. 

I rzeczywiście II Bieg kolarski 
„Przeglądu“ prowadzący wzdłuż 
najgłówniejszydh szos Rzeczyposipo 
litej spotyka się wszędzie z olbrzy- 
miem zainteresowaniem, a wieści 
dochodzące z placu boju pochłania. 
me są chciwie przez szerokie rzesze 
sportowców, obiliczających gorączko 
wo szanse i widoki swych specjal- 
nych pupilów. 

Lwowikie kolarstwo reprezento- 
wane jest w tegorocznem biegu sto- 
sunkowo dość siłnie. Pogoń wysła 
ła bowiem pięciu a LTK jednego 
zawodnika, co przy znacznych ko- 
sztach oznacza niemały wysiłek ze 
strony klubów. Oddział zawodni- 
ków iwowskidh spotęgował wydat- 
nie zainteresowanie się Lwowa ko. 
larskim biegiem przez Polskę. Nie- 
stety jednak nie zostało omo całko- 
wicie zaspokojone ze względu na 
niedostateczną  slużbę informacyj-- 
ną, która nie pozwala wyrabić so- 
bie należyte pojęcie o chwilowym 
stanie walki na każdym etapie, 

Wina w danym wypadku 

spotyka organizatorów, 

którzy na propozycję lwowskiej prasy 
wysłania swych sprawozdawców, dali 
odmowną odpowiedź, skazując tem 
samem lwowskich sportowców na la- 
koniczne wiadomości P. A. T, nieu- 
względniające naturalnie odpowiednio 
losy lwowskich kołarzy. Zauważyć 
przytem należy, że t. zw. lwowski ko- 
mitet wykonawczy II. Biegu kolanskie- 
go „Dookoła Polski“ zapatrzony w 
Warszawę, również zapomniał praca- 
mi zwemi zainteresować odpowiednio 
lokalną prasę, to też niech się nie dzi- 
wi, że prasa ta wykazuje jeszcze 
mniejsze zainteresowanie dia owocnej 
działalności poszczególnych jego dy- 
onitarzy, 

Niedopuszczenie reprezentanta na- 
szego do udziału w biegu uniemożliwi- 
ło nam odpowiednie informowanie 
Czytelników naszych © jego przebie- 
gu. Bezpośrednio z biegiam „Dooko- 
ła Polski“ zetknęliśmy się dopiero 
wczoraj, tj. gdy osiągnął on ósmy etaip 
prowadzący z Krakowa do Lwowa, 

Przyjazd  dzielmych kolarzy do 
Lwowa wzbudził w mieście naszem 
łatwo 

zrozumiałą sensację, 
to też od godziny drugiej gromadziły 
się przy mecie pod Uniwersytetem o- 
raz wzdłuż drogi janowskiej liczne 
rzesze pmbliczności. Przyjazd jednak 
znacznie się opóźnił z powodu przesu 
mięcia godziny startu w Krakowie. 
Pierwszy kolarz zjawił się dopiero po 
piątej. Był nim Michalak (Legja — 
Warszawa), któremu udało się wresz- 
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cie zdystansować Stefańskiego. Lwow- 
scy zawodnicy zdobyli się na maksi- 
mum wysiłku, by godnie zaprezento* 
wać się w rodzitnem mieście. 
Bliskość Lwowa podziałała widocz- 
nie dodatnio na ich formę, gdyż w 
trudnym etapie ósmym znacznie po- 
prawili swą pozycję w ogólnej klasy- | 
fikacji osiągając naogół r 
bardzo dobre miejsca. 
Kiczek, który już parokrotnie miał 
możność wykazać dobre swe walory, 
wisunął się na czwarte miejsce, za | 
Michalakiem, Stefańskim i Kołodziej- 
czykiem. Zaciętą walkę stoczył Ignato- 


Wyniki 

Wyniki etapu Kraków — Lwów | 
przedstawiają się następująco: | 
1) Michalak (Legja) 13 godz, 14 min, 
40 sek., 2) Stefański (AKS) 13:18.17, 3) 
Kołodziejczyk (Union-Łódź) 13:18.18, 4) 
Kiczek (Pogoń) 13:25.22,6, 5) Ignatowicz 
(Pogoń) 13:2822, 6) Więcek (Polonia, 
Bydgoszcz) 13:28,22.8, 7) Olecki (Legja) 
13:31.28,8, 8) Korsak-Zalewski (WTC.) 
13:31 29, 9) Tropaczyński (LTK. i M.) 
13:39.19, 10) Daniel (Rewera, Stanisła- 
wów)  13,42.14, 11) Kłosowcz (TZS) 
13:46,56, 12) Konopczyński Wł. (WTC) 
13:50 26.6, 13) Kukieła (TG. Sosnowiec) 
14,57.16.6, 14) Lipiński (AKS) 14:57.18, 
15) Fróss (Pogoń) 14:02.58 8, 16) Śliwiń- 
ski (WTC) 14:03,00.2, 17) Ceślak (Świt, 
Warsz,) 14:12,26, 18) Sierpiński (ŁKS) 
19) Krotkiewicz (Sokół, Warsz.), 20) Ko- 


P 


Pru 


TETE. 


wice z Więckiem, rozstrzygając ją biez- 
pośrednio przed metą na swoją ko- 
szyść. Poprawiający się z etapu na 
etap, Ignatowicz, zajął piąte miejsce. 
Na dziewiątem miejscu znalazł się 
Tropaczyński, którego postawa rów nioż 
zasługuje na pełne uznanie. Fróss za- 
ją} miejsce piętnaste, a Serbeńskiego 
dosiągnęła ciężka ręka losu. 50 km 
za Krakowem dostał silnych kurczów 
i musiał skorzystać ze saniłarki. 

Na powitanie zawodników stawili 
się przedstawiciele władz wojskowych 
i cywilnych z p. gen. Popowiiczem na 
czele, 


etapu. 


nopczyński II. (WTC) — wszyscy trzej 
równocześnie wjeżdżają do mety, 21) Ko 
sińsk: (Hejnał), 22) Angielczyk (Skra), 
23) Neszper (ŁKS), 24) Żak (Legja, Kra- 
ków), 25) Heinich (Pakocs n. N.), 26) 
Joński (AKS), 27) Kamiński (WTC), 28) 
Gronczewski (WTC), 29) Zawadzki (Skra) 
30) Zacharko (Polonia, Przemyśl), 31) 
Wejgert (Legia), 32) Czwarnóg (Warsza- 
wa), 33) Szarak (Legja), 34) Brymas 
(AKS), 35) Łazadryk (Viktoria), 36) Wit- 
kowski (Legja), 37) Budza (Poznań), 

Kawalkada jeźdźców przerzedziła się 
więc wydatnie. Z siedemdziesięciuk Iku 
zawodników, którzy wystartowali z War 
szawy wyruszy jutro w dalszą drogę do 
Lublina już tylko 36-5ścu, a droga do 
cełu ieszcze długa i daleka, 


przyniesie deliyi. 


OŚWIADCZENIE JEJ DYREKTORA FINANSOWEGO P. MIKOŁAJCZAKA. 


Poznań, 13. sierpnia. (Tel. G. P.) 
W związku ze szkodliwemi pogłoskami 
o rzekomym deficycie P. W. K., dyr. 
finansowy P. W. K. p. Mikołajczak i 
obrazuje obecny stan finansowy. Do- 
chody wykazują jaż dziś wzrost ponad | 
preliminowany budżet.  Preliminarz 
dochodewy 15 milj. zł. pokrywa się | 
nawet z nadwyżką, a wraz z udziałem 
rządu we wszelkich reklamach po- 
zwoli na pokrycie 18 milj. zł. Ogólny 
rozdhód już w sierpniu przekroczy tę 
sumę 


jednakże bardzo nieznacznie i 


należy zwrócić uwagę na to, że wsze!- 
kie budowle, na które wydano 10 milj., 
zwrócą Wystawie przy Mkwidacji 40% 
t zn. 4 milj. zł. Rząd weżmie również 
udział w pokryciu kosztów general- 
nych, zwłaszcza kosztów propagandy, 
które przekroczyły sumę 1,209.000 zł. 
Wszelkie więc pogłoski o rzekomym 
miljonowym deficycie P. W. K. są nie- 
prawdziwe. Wystawa poznańska na- 
leży — zdaniem p. Mikołajczaka — 
do nie tylko najpiękniejszych, ale i 
najtańszych wystaw światowych. 


žem zamordowała córke 


Z ZAZDROŚCI O KOCHANKA. 


Żółkiew, 13 sierpnia. | 
W nocy na 13 bm. Karelina Za- 
sner zamordowała podczas snu swoją 
córkę Adelę, lat 17 liczącą, zadając jej 
dwa cięcia nożem w skroń. Rany spo- 
wodowały natychmiastową śmierć o- | 
tiary. Zasnerowa zgłosiła się o godz. 7 


rano na posterunek i zeznała kłamli- 
wie, że córkę zastrzelił z rewolweru 
jej kechanek.  Morderczyni dokonała 
mordu na tle erctycznem, gdyż podej- 
rzewała córkę o stosunek z jej Ko- 
chankiem. 


Patwo?na zbrodnia szereasuwta. 


W LESIE ZNIEWOLIŁ KOBIETĘ, PRZYWIĄZAŁ DO DRZEWA I NIELUDZ- 
KO SKATOWAŁ. 


Warszawa, 13 sierpnia. (ab) Z Piotr- 
kowa donoszą: Wczoraj około 6 wiecz. 
szła torem kolejowym  40-łetnia wdo- 
wa Stanisława Zaścienko. W pewnej 
chwili z przydrożnego zagajnika wy- 


padł jakiś żołnierz, uderzeniem kija w 
głowę ogłuszył kobietę, wciągnął ją 
do lasu, gdzie dokonał  ohydnego 
gwałtu, następnie przywiązał ją do 
drzewa i począł okładać kijem. Na 
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prośbę ofiary o litość, opryszek mil- 
czał, dalej znęcając się. Kiedy kobieta 
broczac w krwi z 39 ran omdlała, żoł- 
nierz odwiązał ją i odszedł. Nieszczę- 
śliwa jednakże odzyskała przytom- 
ność i dowlokła się do najbliższej wsi, 
skąd ją przewieziono do szpitala. 
Ślady prowadziły do koszar 25 pp. w 
Piotrkowie. Dziś nad ranem areszło- 
wano zbrodniarza, którym okazał się 
szerepowiec 25 pp. Stanislaw Pilevki, 
kilkakrotnie karany za dezercję i kra- 
dzież. 


0— 
OBCHÓD LEGJONOWY W KRYNICY. 

Krynica, 13. sierpnia. (Tel, G, P.) Na 
zakończem e uroczystego zjazdu Legjoni- 
stów odbył się staraniem tut. oddziału 
Związku Legjonistów į komisji zdrojo 
wej manifestacyjny obchód ku czej rocz- 
nicy sierpniowej, na który przybyli z N, 
Sącza w znacznej liczbie uczestnicy zja- 
zdu, członkowie Okr Zarządu j Zarządu 
Głównego Związku  Legjonistów, Pu- 
bliczność manifestowała gorąco na cześć 
Marszałka Piłsudskiego ; żołnierzy legjo- 
nowych. O godz. 10.30 odbył się w salo- 
nach Domu Zdrojowego artystyczny wie- 
czór poprzedzony przemówieniem dyrek- 
tora inż, Nowotarskiego, który powitał 
serdecznie uczestników Zjazdu z wice- 
ministrem Pierackim na czele, Następ- 
nie poseł Pochmarski wygłosił dłuższe 
przemówienie. Po koncercie w salonach 
Domu Zdrojowego odbył się raut, 

—— Jk 
„LWÓW“ IDZIE NA SZMELC. 

Warszawa, 13, sierpnia (Tel, G. P.) 
Okręt szkolny polskiej marynark, han- 
dlowej „Lwów“ zostanie w bież. roku 
wycofany ze służby morskiej, Kierowni- 
ctwo marynarki handlowej postanowiło 
zakupić nowy okręt szkolny. Należy za- 
znaczyć, że „Lwów“ przez 60 łat odda. 
wał usługi marynarce handlowej, Zwy- 
kle po takim okresie służby statek musi 
hyć wycofany Nowy statek szkolny to 
jeden z najpiękniejszych  trójmasztow- 
ców francuskich „Colbert“, 

i 
WIELKIE FAŁSZERSTWA WEKSLO- 
WE W ŁODZI, 

Łódź, 13. sierpnia, (Tel G. P.) Aresz- 
towano tu Abrama Jakubowicza pracu- 
jącego w dziale wekslowym Widzew- 
skiej Manufaktury: pod zarzutem doko- 
nania olbrzymich fałszerstw  weksSlo- 
wych, Straty Widzewskiej Manufaktury 
wzwiązku z podrabianjem weksli przez 
Jakubowiczą dochodzą 100 tys. zł. Ja- 
kubowicz prowadził wystawny tryb ży- 
cia, M. j. sprawił przyjaciółce swej Cha- 


mie Margolis zhytkowne mieszkanie 
i cenną biżuterię, 
——E—— 


Człowiek który kradł... 
palaki. 
Lwów, 14 sierpnia 
(—) Przed sądem okręgowym kar- 


nym odpowiadał wczoraj Michał Fi- 
gurski za dokonanie kradzieży na 
szkodę właścicieli sklepów przy ul. 


Owocowej, Wischmana i Blausteina. 
Figurski skradł w tym skiepie żelazi- 
wo, naczynia kuchenne i pająki mo- 
siężne. 

Rozprawa przeciwko Figurskiemu 
odbyła się już raz, jednak zosłała od- 
roczona celem przesłuchania poszkodo 
wanych. Na wczorajszej rozprawie 
Figurski nie przyznał się do kradzie- 
ży pająków. Przesłuchani świadkowie 
potwierdzili oskarżenie. Figurski ska- 
zany został za kradzież na 9 miesięcy 
ciężkiego więzienia z wliczeniem are- 
sztu śledczego przez 7 miesięcy. 

Rozprawie przewodniczył sso. Ko- 
sikowski, oskarżał prok. Bizub, bronił 
adw. dr. Losch. Stronę poszkodowaną 
zastępował di. Zamara. 
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-leini wieśniak, pozbawiony 1 morga gruntu zam 
wał sędziwego ojca, szwagra, dwie sia 


grda- 


stry i dwoje dzieci. 


Po rzezi nocnej położył się obok zwłok ojca i zasnął. 


Lwów, 14 sierpnia. 

(—) świeżo jeszcze tkwią w pa- 
mięci Czytelników naszych groza 
przejmujące szczegóły dramatu, jaki 
stę rozegrał w poniedziałek rano, 
przy ul. Legjonów, gdzie życie po- 
stradały dwie osoby — a już znowu 
musimy! zanolować niezwykłą zbro- 
dnię 

masowego morderstwa. 

Terenem 'tej ostatniej zbrodni jest 


Kozaczkow i 


Zbrodnia wydarzyła się w nocy 
z niedzieli na poniedziałek we wsi 

Wierzbowce, pow. Tyrembowia. 
Od 50 z górą lat we wsi tej mieszkał 
bog gaty gospodarz, Iwan Kozaczków. 
od pięciu lat owidowiały. Miał on 
troje dzieci: dwie córki i syna. 
Przed dwoma laty Kozaczków wy- 
dal cónkę swą Annę zamąż za Dmy- 
tra Jakiniszyna, dając jej w posagu 
5 morgów pola, a jeszcze 1 morg 
pola zachował na posag dla drugiej 
córki Tekli, lat 26. Z malżeńsywa 


powiat trembowelski, a sam fakt 
zgładzenia całej rodziny w przecią- 
gu jednej nocy, przez jednego czło. 


wiiekia i to członka tej rodziny, wzbu' 


dził ogromną sensację wśród miesz- 
kańców wschodniej Małopolski. 
Wprost zrozumieć trudno, jak je- 
den człowiećk znalazł tyle hartu i be 
l stjalstwa, że z zimną krwia potrafił 
i morddować swoją najbliższą rodzi- 
nę, pograżoną w głębokiem śnie, 


jego rodzina. 


Dmytra Jakiniszyna z Anną Koza- 
czkówną po dwóch latach było po- 
temstwo: 2 synów Szczępan i Iwan. 

Dmytso Jakiniszyn zamieszkał z 
żoną i dzieómi w domostwie teścia 
obejmujące tem samem całe gospo- 
darstwo. Mijały lata, na żmudnej, 
codziennej pracy. Syn Kozaczkowa 
24-letni Józof, pracował na roli, po 
magając szwagrowi. Przed kilkoma 
gospodarza z Wierzbowiec i 18 b. 
m. jako para marzeczeńska stanąć 
midi na ślubnym kobiercu. 


Zazdrość o ostatni morg pola. 


Ubiegłej soboty 70-letni Iwan Ko 
zaczków pojechał wraz z swoim 
przyszłym zięciem i córką Teklą do 
Trembowli, gdzie u rejenta zapisał 
dla tej pary estatni morg pola, jaki 
posiadał. To wzbudzilo w Józefie 
zazdrość i żal do ojca. Uświadomiw 
szy sobie, że właściwie dla niego nic 
więcej nie pozostało, że po ojcu, któ 
ry już znajdował się u schyðku ży- 
wota, niczego nie odziedziczy — za 
płonął gniewem i w ciągu 24 godzin 
po dokonaniu zapisu u rejenta po- 
wziął iście 

piekielny plam zemsty 
na rodzinie. Upianował więc, że w 


nocy wymerduje całą rodzinę, aby 
w ten sposób osiągnąć cały mają- 
tek. Ulbiegłej niedzieli, zakupiwszy 
poprzednio w mieście nową siekierę, 
wyostrzył ja w kuźmi i schował w 
stogu siana. Gdy zapadła noc, cala 
rodzina jak zwykle udała się na: spo 
czynck. Ponieważ było gorąco, stary 
Kozaczków ułożył się do snu w sto- 
dale. W pierwszej izbie spala Tekla 
Kozaczków, la która za tydzień 
| wyjść miala zamąż, oraz dwoje dzie 
| ci Jakiniszynów — 5-letn: Szczepan 
| i 7-łelni Iwan. W drugiej izbie spał 
| szwagier Józefa. Dmytro Jalziniszyn 
i żona jego Anna. 


$iekierą w czaszke ojowska. 


Około godz. 1-szej w nocy Józef 
Kozaczków poszedł na podwórzę i wy- 
dobył z pod stogu siama siekierę, Nie 
namyślając się wiele z miejsca przy- 
stąjpił do morderczego dzieła. Bez wa- 
hania i z zimną krwią, niespotykaną 
u największych zbrodniarzy, udał się 
do stodoły, gdzie w głębokim śnie po- 
grążony —— leżał jego 

ojciec-starowina, 
nieprzeczwwając, że znajduje się w o- 
bliczn śmierci. Stary Kozaczków, li- 
czący lat 70 przeżył niejeden kata- 
klizm życiowy, przeszedł wojnę świa- 
tową, w której czynny brał udział, 


| uniknął wrażych kul  nicprzyjaciel- 
skich, a owdowiawszy pędził pracowi- 
ty żywot, poświęcony dzieciom i wnu- 
kom. Nie spodziewał się zapewne, że 
padnie z ręki 
własnego, wyrodnego syna, 
Józef Kozaczków uzbrojony w wy- 
ostrzoną siekierę podszedł do śpiącego 
ojca i jednem silnem uderzeniem w 
głowę rczpłatał mu czaszkę na dwoje. 
| Trysnęła krew szerokim strumieniem, 
skrajpiając ręca zbrodniczego 
drgawkach  konwulsyinych 
przez chwilę ciało, 


syna, w 


wiło się 


Ku nowym ofiarom. 


Czyn ten nie poruszył sumienia 
zbrodniarza. Przeciwnie,  zaciekłość 
społęgowała się w nim. Szybko podą- 


| żył do domostwa, w którecm ludzie znu 
| żeni całodzienną pracą, pogrążemi we 
| śnie, nie przeczuwali, że śmierć już za 
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pmogiem. Józef wszedł do izby, w. któ- 
rej spali: szwagier jego Dmytro Jakini- 
szyn i żona, a zarazem siostra mor- | 


dercy. Jak to na wsi bywa, spali na 
iednem poslaniu. 


Potwerna masakra spiących. 


Kozaczków działał z wyrachowa- 
niem. Kogo najpierw zgładzić? Natu- 
ralnie silniejszego, naturalnie męż- 
czyznę, który wszak opór mógł stawiać 
i bronić swej rodzimy. 

Wielkim promieniem zawinął się, 
jakby uderzyć miał w drewniany kloc, 
Użył swej całej siły i mocy, aby was 
nie minął celm. I udało mu się cał- 
kowicie. Ostrzem siekiery grzmotnął 
w odsłoniętą pierś szwagra, aż krew 
trysnęła w górę, trafiając w sufit. Dru- 
gie pasmo życia zostało przecięte. Na 


Rzeż kobiety i 


Człowiek-zwierzę poszedł dalej, aby 
kontynuować żniwo śmierci. W dru- 
giaj izbie spała Jego siostra Tekla i 
dwoje młodziutkich dzieci. Krwawa 
siekiera ostrzem swem wryła się trzy 
razy w ciała ludzkie. Najpierw zginęła , 
26-letnia siostra, potem przyszła kolej | 
na 5-letniego Szczepana, a w końcu 
na 7-letniego Iwana Jakiniszyna. 


Poicżył się 
trupa 


Zbrodniarz położył siekierę na sto- 
le w izbie, w której dokcńczył swego 
piekicinego dzieła. Poszedł do poklis- 
kiej słudri, obmył ręce chblepione 
skrzepłą krwią E-ga osób i jakby ni- 
gdy nic, poszedł de stodoły i... poło- 
żył się obok zwłok zamordowanego 
przed chwilą ojca. Co za potworność, 
«o za ohyda! Człowiek, który 6 osób 
po kolei w wyralinowany sposób mor- 
duje — układa się najspokojniej w 
świecie do snu. Faktycznie ciekawy 
problem dla znawców dusz ludzkich, 
dla psychologów. 

Zaświlało. Wioska obudziła się 
do pracy. Około godz. 4-tej w ponie- 
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wipół przebudzona żona zamordowane: 
go nie zdołała wydać jeszcze pierwsze- 
go okrzyku zgrozy, gdy padł drugi cios, 
zadany jej siekierą w głowę. Morderca 
tym razem się pomylił, uderzył od- 
wrotną stroną siekiery — więc cioa 
nie był jeszcze śmiertelny. Widząc, że 
nieszczęśliwa siostrą wije się jeszcze 
w konwiulsyjnych drgawkach — za- 
mierzył się drugi raz. Tym razem od- 
wrócił siekierę i ostrzem zabił ją. Mo: 
mentalnie na łożu i na ziemi utworzy: 
ła się wielka kałuża krwi, 


dwojga dzieci. 


Dzieło było skończone. Teren zbrodni 
zasłało sześć ciepłych jeszcze zwłok 
Imdzi, którzy do niedawna cieszyli sią 
życiem. Wszystko stało się szybko, 3 
wyrachowamiem, z premedytacją, ci- 
cho i bez wrzawy. Gwiaździsta noc 
spowiła tragedję rodzinną małej wio- 
ski. 


spać obok 
ojca. 


działek rano obudzili się sąsiedzi Ko- 
zaczków i Jakiniszynów. Jak zwykle 
na wsi, zaglądnęli do obejścia obok le- 
żącego gospodarstwa. Gisza i martwo" 
ta pamowała wogóle. Nikt nie wyjrzał 
z komnaty na: „dzień dobry”. To ude- 
rzyło sąsiadów. Któż to widział w 
dzień powszedni, roboczy, spać tak 
długo. Mimo nawoływań chata trwa- 
ła w milczeniu.  Zaglądnęli więc do 
wnętrza i oczy ich przeraził 
niespodziany, okropny widok. 

Co izba — to wielka kałuża krwi i 


| zwłoki nieboszczyków. Po chwili zna- 


leźli i w stodole zimne już zwłeki 70- 
letniego Kozaczkowa. 


grazu udawał rozpacz 


potem się przyznał. 


Natychmiast powiadomiono o krwa- 
wej zbrodni władze pelicyjne najbliż- 
szego posterunku i Pow. Komendę Po- 
licji w Trdmbowili. Na miejsce zjecha- 
ły władze śledcze, które aresztowały | 
Józeła Kozaczkowa, w pierwszej | 
chwili wypierającego się wszelkiej wi- | 
ny i roniącego | 

krokodyle łzy | 
na widok martwych ciał swoich naj- | 
bliższych. Potem jednak nasłąpiła | 
skrucha. Bestjalski morderca wyznał 
z najdrobniejszymi szczegółami | 
sób zadawania ciosów siekierą. 


spo- 
Opi- 


sał gdzie! kupił siekierę, jak ją ostrzył 
i jak po kclei kontynuował swe krwa- 
we żniwo. 

I wszystko to — twierdził — zro- 
bił z zemsty za to, że ojciec podaro- 
wał pierwszej siostrze 5 morgów pola, 
a ostatni morg zapisał drugiej sio- 
strze, która. za tydzień wyjść miała za 
mąż. Jemu mie zostało nic. Dlaczego 
miał zostać bez majątku, któryby mu 
zapewnił byt. I to wysłarczyło mu, 
aby zgładzić ze świała ojca, dwie sio- 
stry, szwagra i dwoje nieletnich 
dzieci. 
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Na miejscu dokonano wizji sądowo: 
lekarskiej, poczem besljalskiego zbro- 
dniarza, zakutego w kajdany dwie- 
ziono do aresztów w Budzanowie. W 
najbliższych dniach po przeprowadze- 
niu wstępnych dochodzeń odstawiony 
on zostanie do dyspozycji sądu okr. 
karnego w Tarnopolu, gdzie odbędzie 


się niecodzienna rozprawa. 

Jak już zaznaczyliśmny, wieść o o- 
hydnej zbrodni rozeszła się lotem bły- 
skawicy po okolicznych wioskach, mia 
steczkach, a potem po całej wscho- | 
dniej połaci kraju, budząc wszędzie 
wstręt i odrazę dla  zwyradniałego 
mordercy. 


ka artydziėio fiim., wie ki damai życiowy w 12 at. 


„Walka o Złoty Róg 


6*. r'l Marcelia Alboni, 


L:s Tranke? I Hannes Schnoicer. 


pze bura. 


SOWJETY PRZYGOTOWUJĄ OKUPACJĘ MANDŻURJI. — PO ROZBICIU ROKOWAŃ Z LONDYNEM, CHCĄ SIĘ 


Ryga, w sierpniu, 

Wedle "najnowszych informacj z 
Moskwy, partja wojenna odniosła po- 
nowne zwycięstwo, a nastroje wojow" 
nicze nadzwyczajnie sie wzmogły. — 
Po odbyłem poufnem posiedzeniu „re- 
wolucyjnej rady wojskowej”, naczelnik 
politycznego zarządu ammii czerwonej 
Bnbnow wystąpił z publicznem o- 
świadczeniem tej tnaści, iż przesilenie 
na Dalekim Wschodzie wstąpiło 

w nowe sładjnm decydujące. 


Jako zewnętrzny przejaw tej 


nowej fazy, ogłoszono szereg nowych 
zarządzeń, m. in. mobilizację 4-ch dy- 
wizji, 


rekwizycję koni dla wzepełnie- 


Z TEATRU 


TANCERKI SIOSTRY HALAMA Z 
WARSZAWY. 


Lwów, 14. sierpnia. 

-Kto (będąc wielbicietem poważnej 
sztuki tanecznej, pod wpływem szu 
mnej zapowiedzi poszedł do Teatru 
Wielkiego, aby podziwiać 
„fenomenalnych” tancerek i „znako 
mitych“ pieśniarzy z Warszawy, 
ten doznał niemilego rozczarowa- 
nia, 

Artyzm sióstr Halama polega na 
cwaluejach gimnastycznych, które 
tylko gdzieniegdzie wkraczają w 
dziedzinę sztuki tanecznej. Przy wy 
konaniu itanców <charakteryslycz- 
nych, ekscentrycznych lub pseudo- 
klasycznych pierwsze dodatnie w:a- 
żenie traci na zainteresowaniu z po 
wodu ciągiego powtarzania tych sa 
mych ewołucyj przy każdej produk 
cji. Jedynie tańce kawkaskie i taniec 
apaszy, wykonane z temperamen- 
tem i wdziękiem, zyskały większe 
uznanie. Produkcje „Kcbielą i þe- 
stja“ należą da popisów czysto CyT- 
kowych, i tam mogą zaimponować. 
Jeszcze mniej zajęły popisy pieśniar 
skie. Były to zwykłe produkcje kaba 
retowe, które mogą się podobać w 
„odpowiednich warunkach slucha- 
czom Warszawy, nigdy zaś nam we 
Lwowie, zwłaszcza, gdy  dolatują 
naszych uszu z miejsca, poświęcone 
go zazwyczaj sztuce poważnej. Mo- 
żliwie, iż powyższe słowa zby:l łot- 
kną wykonawców warszawskich, 
którzy w stolicy podobno się cieszą 
dużem uznaniem a i u nas we Lwo 
wie byliby na miejscu, gdyby ich 
produkcje się odbywały w innej sa- 
„li, lecz ten lwowski patac sztuki za. 
zwyczaj hołduje innemu kierunko- 
z. artystycznemu i dlatego stałemu 
bywalcowi tego tealru trudno inry 
„wydać sąd o tych pradukcjach, któ 
we jednak u znacznej części publicz 
mości zyskały zasłużone uznanie. 

w z. Gruder. 
— j 


artyzm ; 


ODEGRAĆ NĄ CHINACH. 


nia dwóch korpusów jazdy czerwonej 
na Dalekim Wschodzie, mobilizacię 
komunistów w tychże obwodach itd. 
Postanowiono również przerzucić na 
pogranicze chińskie pewne formacją 
lotnicze i kolejowe z Rosji eurcpej- 
skiej, natomiast — co do innego rodzą- 
ju broni, uchwalono prowadzić kam- 
panję przeciw Chinom jedynie siłami 
tubyłczemi, tj. oddawna rozmieszqzo- 
nemi na Dalekim Wschodzie. 

Jak utrzymują w kołach dobrze po- 
iniormowanych, postanowiono nadto 
na tem posiedzeniu — wobec niepowo- 
dzenią rokowań z Chinami, oraz od- 


rzucenia pośrednictwa innych państw 


~~ przemowaądzić 
okupację koleji wschodnio-chiń- 
skiej siłą zbrojną, 
nie wypowiadając jednak wojny rządo- 


wi chińskiemn w drodze oficjalnej. 
Okupacja ta miała nastąpić jeszcze 

przez 3-ma tygodniami, lecz wówczas 
Karachan ostro zaprotestował, doma- 
gając się odroczenia okupacji aż do za- 
kończenia pertraktacji z rządem Mac 
Donalda w sprawie wznowienia sło- 
sunków z Suwjetami, Spodziewano się 
mianowicie, że rokowania te doprowa- 
dzą do zamianowania posła angicl- 
skiego do Moskwy. Gdy obecnie jednak 
rokowania te rozbiły się, projekt na- 
tychmiastowej okupacji Mandżurji po- 
nownie stał się aktualny, a rej na Kre- 
mlu wodzi partja wojskowa, 

| Wogóle nastrój, panujący w osłat- 

; nich dniach w decydujących kołach 
moskiewskich, należy określić jako 

| „ciszę przed burzą”, 


zamkniecie soboru św. Wiedzinierza 
w Kijowie. 
OLBRZYMIE WRAŻENIE TEJ „ać zi PROFANACJI BOLSZEWIC- 
IEJ. 


Kijów, w sierpniu. 

W ślad za zburzeniem „ze wzglę- 
dów komunikacyjnych“ sławnej ka- 
plicy Madonny Iberyjskiej w Moskwie, 
—- 0 czem już doniesiono, władze bol- 
szewickic postanowiły zamknąć naj- 
sławniejszą świątymię na Ukrainie — 
a to tzw. „„Włodzimierski Sobór“ w 
Kijowie. 

Wiadomość o tej nowej profanacji 
bolszewików wywołała olbrzymie obu- 
rzenie wśród niezliczonych rzesz wier 


Mimochodem. 


=. ir z 


9 PRZEKLINANIU. 
Lwów, 14 sierpnia. 


— Żyjemy w czasach, mówił Jli- 
lary, gdy każdy każdego wzajemnie 
wychowuje. Codziennie wydaje wysa- 
ka władza nowy tomik praklycznego 
„savoir vivneu', a obywalele w miarę 
zdolności uczą się chodzić, pluć, śmie- 
cić, jeździć tramwajem. Moja żona u- 
waża się również za powołaną do 
czynności pedagogicznych, a ponieważ 
Marcelek jest przeważnie za domem, 
wszystko skrupia się na mnie. Kształ- 
cony jestem słowem żywem i pisanem. 
Przy każdym obiedzie otrzymuję kil- 
ka pożytecznych pouczeń, a wieczór 
na szafce nocnej znajduję starannie 
wybrane wycinki z gazel. Gzego tam 
niema! O szkodliwości nikotyny i tru- 
jących własnościach spirytusu dena- 
turowanego (co za podejrzenia ma ta 
kobieta!), o pożytku wczesnego kładze 
nia się spać i zabójczych skutkach ob- 
żerania się, o obowiązkach wobec ko- 
biet i innych zaletach prawdziwego 
dżentelmena. Niedawno znalazłem 10 
przykazań małżeńskich pewnej Ame- 


nych na całej Ukrainie. 
W olbrzymim gmachu zamknięte- 
go „soboru*, przedstawiającego naj- 
cenniejsze zabytki sztuki, postanowio- 
no urządzić „muzeum  antyreligijnej 
| propagandy“, czyli ma on na przy- 
| szłość służyć celem i zadaniom, wręcz 
odmiennym od dotychczasowych. O- 
brazy religijne zostaną przeniesione 
do cerkwi wiejskich i na peryferjach 
miasta. 

j 


rykanki, która całą odpowiedzialność 
za domowe konflikty składając na mę 
żów, kończy swe głębokie wskazów- 
ki uwagą: „Pamiętaj, że żona twa jest 
duchem pięknym i szlachetnym i że 
służąc jej, podnosisz siebie na wyższy 
szczebel rozwoju". 

Wczoraj zaś otrzymałem na dobra- 
noc wycinek z krakowskiego „,Kurje- 
ra“, traktujący o brzydocie prze- 
kleństw. Dowiedziałem się stamtad, 
jak przy pomocy kar pieniężnych Mus 
solini tępi językowe „soczysłości” lu- 
dności włoskiej, a na zakończenie prze 
czytałem dosłownie taki ustęp: „Bio- 
rąe rzecz hez święłoszkowstwa, lecz 
ze stanowiska powiedzmy psychologii 
praktycznej — le przekleńsiwą nie 
świadczą bynajmniej o jakimś specjal- 
nym harcie czy specjalnej energji. — 
Możnaby powiedzieć przeciwnie — że 
ordynarna „tężyzna' naszych prze- 
kleństw i ich obfitość świadczy naczej, 
prawem kontrastu, o naszej rozlazło- 
ści. Jeżeli się gniewasz, «człowiecze, 
lub oburzasz, to daj raczej twemu gnie 
wowi i oburzeniu wyraz w jakimś czy- 
nie — a nie pozwól mu spłynąć bru- 
dną wodą plugawych wymysłów i nie 
czyń ze swych ust rynsztoka”, 
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wtrąciłem: 

— Zdaje mi się, 
SZNOŚĆ. 

Hilary odparł: 

— Ta helem Irma camnan zdsr'= 
zacząłem marzyć. Oto rano mam pójś 
Uo KTAWCA, aary 
„pruje fastrygę' w mojem nowem u- 
braniu. Naturalnie dowiaduję się, że 
już tylko „parę ściegów, dziś panu do- 
brodziejowi odeszię”. Odwracam się z 
brzydkiem słowem na końcu języka, 
gdy nagle robi mi się zimno. Mam ro- 
bić z ustgynsztok? Nigdy, raczej czyn. 
Walę więć majstra w gębę i tłukę mu 
lustro. Ulżyło mi. 

Na ulicy szofer, jadąc szybko 
tuż przy chodniku, obrzuca mię strugą 
błota. Znowu zatrzymuję w gardle ja- 
kies plugawe „psia krew* i wyjąwszy 
z miną dżentelmena rewolwer, posy- 
łam za samochodem 6 strzałów, z któ- 
rych trzy okazują się celne. Czuję, jak 
cały gniew mój topnieje, a miejsce je- 
go zajmuje duma, że jestem prawdzi- 
wym mężczyzną. W trafice mówią mi, 
że tytoń podrożał. Jestem wściekły, 
ale już nabrawszy ogłady, popełniam 
jedynie logiczny w tej sytuacji czyn: 
oblewam benzyną i podpalam «cały 
monopol. Pod słowem — bez najmniej- 
szego przekleństwa. Wreszcie — mi- 
mo, że brak mi ambicji politycznej — 
wyobrażam sobie, że jestem mężem 
stanu, ziryłowanym na wszystkich 
wispółczesnych. Zanim przeczytałem 
„Kurjera“, robiłem sobie od czasu do 
czasu ulgę, dając grzmiące wywiady i 
obkładając swych wrogów empitetami, 
odpowiednimi do ich nikczemności, — 
Teraz — koniec z tą fałszywą tężyzną. 
Urządzam przewról po przewrocie, co 
roku, co miesiąca, w końcu dwa razy 
na tydzień. Przekupnych posłów każę 
powiesią, zdemoralizowanych partyj- 
ników potopić, fałszerzy prawdy histo- 
rycznej pozbawić języka i obu rąk. 
Pełen rzetelnej ulgi, hartu i tak zale- 
canej przez „Kurjera“ specjalnej ener- 
gji. usypiam... 

Przechodzący obok „piccolo“ utra- 
cil nagle nównowagę i część niesione- 
go podśmiełania umieścił na rękawie 
Hilarego. Obserwowałem go z natęże- 


że on ma slu- 


m uyuhe -Je"= 


niem. Pobladł, sięgnął po masywną 
popielniczkę i... 
Padła nazwa pewnej zanaźliwej 


choroby, polączona z apopleksją i po- 
łamaniem obu nóg. Polem Hilary chu 
steczką jął wycierać rękaw i rzekł to- 
nem usprawiedliwienia: 

— Domyślam się, co pan myśli. 
Nieslely, stare nalogi bywają silniej- 
sze, 

W każdym razie uspokoił się zupeł 
nie. Ale usia mial splamione. 


AS OB A A 
nazi winien zoslal 
wdonkiem b. D. P.P. 


rCAZETATBORAN DNAS 


Selana Podtwyszyńóka,riGzbji pi 


krwawym dramatem, k 


z dnia 15. sierpnia 1929. 


przejęła Się 


którego była przyczyną. 


SEKCJA ZWŁOK OFIAR TRAGEDII. — CO BYŁO PRZYCZYNĄ ŚMIERCI PODWYSZYŃSKIEGO? — DZIŚ PO- 


GRZEB DOROSZA, W PIĄTEK POD WYSZYŃSKIEGO. 


Lwów, 14. sierpnia. 

(—) Wczoraj odbyła się sekcja 
zwłok tragicznie zmarłych ofiar wy- 
padków przy ul. Legjonów. Jak już do- 
nieśliśmy, śp. Dorosz ugodzony został 
przez ścigającego go Podwyszyfńskiego 
4 kulami. Dwie kule przeszy?y. mu rę- 
kę, jedna nutkwiła w prawym bokn, 
druga zaś przeszyła prawą pierś, Ra- 
niony zaś przez posterunkowego Ry- 
dza, Stanisław Podwyszyńskt odniósł 
ranę w rękę, oraz w klatkę piersiową 
i zmarł wskutek krwotoku wewnętrz- 
nego. 

Jak się dowiadujemy, pogrzeb listo- 
nosza Rudolfa Durosza odbędzie się 
dziś o godz. 3 popo, W pogrzebie we- 
zmą udział niżsi funkcjonarjusze pocz- 
towi. Natomiast pogrzeb śp. kondukto- 
ra tramwajowego Stanisława Podwy- 
szyńskiego odbędzie się dopiero w pią- 
tek. 

Bohaterka dramatu  Słełania Pod- 
wyszgńska, która została na placu, 
nie zbyt przejęła się tragicznym losem, 
jaki spotkał męża i kochanka. Po prze- 


Sezonowe kradzieże. 
Lwów, 14 sierpnia. 
„(-) Ubieglej nocy nieznany spra 
wca dostał się ip-zez otwarte okno za 
pomocą dostawionej drabiny do mie 
szkania Oskara Bergnera, przy ul. 
Kochanowskiego 83, skąd skradli 
ganderolbę, oraz zegarek złoty „O- 
maga“ poczem zbiegł. 

Również nieznani sprawcy wła- 
mali się ubiegłej nocy do sklapu tok 
stylnega Tadeusza  Gustowicza, 
przy ul. Zimorowicza 16 skąd skra 
dli większą ilość towaru nie stwier 
dzonej na razie wartości 

a 


Wieiki pożar 
w pow. kamioneckim. 
Lwów, 14 sierpnia. 
(—) W szopie Jana Magierow- 
skiego w Wyrowie, pow. Kamionka 
strum. wybuchł pożar, który nastop 
nie przerzucił się na zabudowania 
innych gospodarzy. Spłonęło 9 do- 
mów mieszkalnych i 9 zabudowań 
gospodarczych. Ogólna szkoda wy- 
nosi 50 tys. zł. Widrożone dochodze- 
mia wykazały, że pożar powstał 
wskutdk nieostrożnego obchodzenia 
się z ogniem przez małoletnie dzie- 
ER 
==—(pmanuz 


Anna ranna 


przez nieznanych „przyjaciół“. 
Lwów, 14. sierpnia. 

(—) Ubiegłej nocy w czasie służ 
by obchodowej posterunkowy mat- 
knał się na leżącą na ziemi u zbiegu 
ulic Domsa i Karpińskiego, niejaką 
Annę Lyskównę. zamieszkałą przy 
ul. Kubasiewicza 22. Łyskówna mia 
la na głowie kilka ran zadanych jej 
jakiemś tempem narzędziem przez 
mieznanych sprawców. 

Pogotowie ralumkowe  odwiozło 
Lys sków. nę do szpitala powszechne- 
go. Za bandytami zarządzono po- 
ścig, który jednak nie dał pozylyw- 
nych rezuliatów. 


— WDOWA PO NIM TROSZCZY SIĘ O 


SWĄ FOTO- 


GRAFJĘ I CHCE „STAĆ W GAZETACH”. 


słuchaniu jej na policji używa swobo- 
dy, wczoraj nawet przechadzała się po 
ulicach i dłuższy czas przypatrywała 
się miejscu, w którem rozegrał się pæ 
niedziałkowy krwawy dramat. Rów- 
nież w dniu wczorajszym Podwyszyń- 
ska zjawiła się w atelier fołograficz= 
nem „Carmen” celem odbioru zdjęć 
fotograficznych. Owe zdjęcia fotogra- 
ficzne były już przygotowane od dwóch 
dni, albowiem kochankowie zamierzali 
je odebrać jeszcze przed wyjazdem do 


Lublina. Podwyszyńska odebrała zdję- 
cia i zapłaciła należną kwotę. Wyra- 
zila przytem zdanie, że bardzo chętnie 
zgadza się na udzielenie dzienmika- 
rzom swojego zdjęcia fotograficznego, 
chce bowiem „stać“ w gazetach i wo- 
góle być sławną. 

Fakt ten, już choćby w ARE 
części charakteryzuje postać Stefani 
Podwyszyńskiej, która lawirując mię- 
dzy mężem a kochankiem stała gie 


przyczyną  tragedji dwóch mężczyzn. 


Skrytobójczy strzał przez i 


NAJULUBIEŃSZY SPOSÓB ZAŁATWIANIA PORACHUNKÓW 


okno 


a 
NA 


W SŁ 


luwów. 14 sierpnia. 
—) Ubiegłej nocy nieznany spra 
wca strzelił przez okno do mieszka- 
nią Michaliny Stepko w Strzalikow- 
cach, pow. Borszczów. Kula raniła 
Stepkowa w lewa rękę. Zachodzi po 
dejrzenie, że sprawca usiłował doko 


nać monderstwa na osobie Stepko- 
wej i na jej narzeczonego Wasyla 
Galasa ze Strzallkowiec, który otnzy 
mał ostrzeżenia. 

O dokonanie zamachu podejrza- 
my jest niejaki Prokop Stocki. Poli- 
cja prowadzi dodhodzenia, 


Rzeź 135 wściekłych psów 


w Kudryńcach. 
KILKA POKĄSANYCH OSÓB ODDANO POD OBSERWACJĘ. 


Lwów, 14 sierpnia. 
(—) W Kudryńcach pow. Borsz- 
czów pokązani zostali przez wściekłego 
misa: Blat Wechsel, Jaworski Wasyl i 
Antonina Hruba. Wściekły pies został 
zabity a pokąsanych odwieziono do le- 
karza do Borszczowa. 


Na zarządzenie lekarza weteryna- 
ryjnego w Borszczowie wybiło w Ku- 
lryńcach wiszysikie psy w ilości 135 
sztuk. Wybite psy były dotknięte 
miścieklizną i zachedziła cbawa, że 
większa, ilość osób paść może ofiarą 
tej okropnej choroby. = 


Dwaj chłopcy żywcem zasypani 


W PIASKOWEJ JAMIE 


Lwów, 14 sierpnia, 

(—) W Mikołajowie pow. Radzie- 
chów wydarzył się tragiczny wypa- 
dek, który pociągnął za sobą śmierć 
dwóch młodych chłopców. Wczoraj 
zasypani zostali piaskiem w głębokiej 
jamie 14-letni Hryć Pyłypczuk i 13- 
lemi Wasyl Krykawski. Wymienieni 
chłopcy ponieśli śmierć na miejscu. 


| 


| 


Jak ustaliły dochodzenia, winę w 
tym wypadku ponoszą Iwan Krykaw- 
ski i Wasyl Kaszuba, którzy wybiera- 


iac glinę i piasek bez zezwolenia 
gminy, zaniedbali zabezpieczyć, 
względnie zasypać wykopaną jamę. 


Na winnych skierowano doniesienie 
karne do sądu grodzkiego w Łopaty- 
nie. 


Wzorem amerykańskich, batlegerów 


WYKRYGIE TAJNEJ GORZELNI W POWIECIE BRZEŻANSKIM. 


Lwów, 14 sierpnia. 

(—) W Karczunku pow. Brzeżany 
policja wykryła onegdaj tajną gorzel- 
mię utrzymywaną przez Pawła Gąsic- 
kiego. W <zasie rewizji w tajnej go- 
rzelni znaleziono aparaty do pędzenia 
alkoholu, ponadto zakwesijonowano 
kilkanaście litrów wódki sporządzonej 


w tej gorzelni.  Gąsicki zeznał, że 
przyrządy u niego zakwestjonowane 
są własnością Teodora Kunickiego z 


Mieczyszczowa pow. Brzeżany. Po 
przeprowadzeniu dochodzeń policja 
aresztowała także Kunickiego. Obu 


oddano sądowi grodzkieman w Brzeża. 
nach. 


Jeden trup, jeden ciężko ranny 


OTO REZULTATY „KAWALDERSK LEJ" NOCNEJ JAZDY. 
STANIE. — 


CYKLU W PODOCHOCONYM 


STROFA KOŁO 
Uwów, 14 sierpnia. 
(7 Z Zaleszczyk donoszą nam 
o tragicznym wypadku, któremu u- 
legły dwie osoby. Mianowicie wczo- 


'NA MOTO. 
STRASZNA KATA- 
ZALESZCZYK. 
raj przybyli z Czorlkowa do Zalcsz 
czyk dwaj motocykliści, Ludwik Ja 
nicki, nauczyciel ludowy z Czortko- 
wa i N. Poltin przedstawiciel pew- 


' pogrzeb. 


j rjacie Rządu obszerny memorjał, 


SIE. 


NADESŁANE 


POT Z RAK i NÓG 


usuwa pewnie i szybko 


ETTINGERA SUDORYNA 


(jako proszek i płyn). Wyrób i wyłączay 
skład 
Apteka M. ETTINGERA 


we Lwowie, plac Gołuchowskich 14, 
4400-? 


nej poznańskiej firmy w Czorlko. 
wie. Obaj motocykliści udali się do 
restauracji „Meran“, gdzie raczyli 
się obficie alkoholem. 

Około godz. ll-tej w nocy, ma- 
jac już porządnie w czubku postano 
wili natychmiast na motocykiu 
powrócić do 'Czontkowa. Wyjechali 
z Zaleszczykk w stanie silnie podpi- 
tym, co spowodowało, że już na 5 
km za Zaleszczykami stracili pano- 
wanie nad kierownica motocyklu. 
W pewnym momencie obaj wjecha 
li do rowu, uderzając przodami o 
przydrożne drzewa. Skutki katastro 
fy były fatalne. Janicki wyleciał z 
motocyktu, uderzając głową o szero 
ki konar drzewa. Wskutek pęknię- 
cia czaszki śmierć nastąpiła women 
talnie. Towarzysz podróży Poltin, 
upadając doznał złamania żeber i w 
bardzo grożnym stanie przewiczio- 
ny został do szpitala powszechnego 
w Zaleszczykach. 

Na miejsce katastrofy wyjechała 
komisja, (która zbadała przebieg zaj 
ścia. Zwłoki Janickiego przewiezio- 
no do Czorikowa, gdzie odbędzie się 


Napad nażownika 
w Tarnopolu. 


Lwów, 14 sierpnia. 

(©) W Tarnopolu wydarzył się 
napad uliczny. Niejaki Piotr Dat- 
kun napadł z nożem w ręku na prze 
chodzącego ulicą Mikuliniecką Dmy 
tra Nowickiego i uderzył go dwukno 
tnie nożem w głowę. Rana jest lek 
ka Po krwawym czynie Dailkuna 
aresztowano. Powodem napadu by- 
ły niesnaski na tle mieszkaniowem 


pm m 
Woźnica przejethał 
dziecko. 
Lwów, 14 sierpnia. 

(7) W Opiuchkiu, pow. Radzie- 
chów wydarzył się śmiertelny wy- 
padek wskutek nieostrożności woż- 
nicy Drogą publiczna przejeżdżał 


Wasyl Smal z Opiucka z naładowa- 


nym wozem, zapizężonym w parę 
koni. W pobliżu wsi Smal przeje. 
chał na śmierć 2-leinią Annę Bo- 
rucką. Przeciwko nieostrożnemu wo 
źnicy skierowano doniesienie karne 
do sadm, 

zz. 


Nie szkoły 'ańca 
lecz domy schadzek, 
Warszawa, w Sierpniu. 

Związek Nauczycieli Tańców w 
Warszawie złożył ostatnio w Komisa- 
w 
którym porusza sprawę fałszywych za- 
kladów choreografji 

Memora? stwierdza, że w wielu 
wypadkach szyld szkoły tańca jest 
tylko płaszczykiem, pod którym kryją 
się domy schadzek, 

W najbliższym czasie będzie prze- 
prowadzona rewizja, która unicestwi 
haniebny proceder, prowadzony pod 
cudzą firmą 


Str. 


Powiórnezdobycie krain poddiegunowych| 


„GAZETA PORANNA” z dnia 15. sienpnia 1929. 


PRZED 300 LATY NA WODZIE, — DZISIAJ W POWIETRZU DĄŻY SIĘ DO EKSPLOATACJI NIEDOSTĘPNYCH DZIE 
DZIN ROZŁOŻONYCH NAD MORZEM BERINGA. 


Lwów, i4, sierpnia. 
() Próby, podejmowane obecnie przez 
aeronautykę, a popierane przez mocar- 
stwa europejskie i amerykańskie w kie- 
runku stworzenia stałej kumunikacji lot- 
niczej ponad biegun północny, wysunęły 
ną pierwszy plan zainteresowań cieśninę 
Beringa, gdzie Ameryka niemal styka się 
z Azją , zwłaszcza, gdy ponad tą cieśni- 
ną przelecał pierwszy aeroplan, kiero- 
wany przez lotnika amerykańsk ego, któ- 
ry wyruszył z Nome w Alasce i wylądo- 

wał na wybrzeżu Oceanu Północnego. 
Niecałe 300 łat temu pierwszy statek 
żaglowy przepłynął cieśninę Beringa. 
Od tego czasu na wodach cieśmny poja- 
wiały się coraz częściej statki rybackie, 


statki podróżników  podbiegunowych : 
różnych awanturników, szukających 
przygód, 


Na początku 17 wieku dwie rosyjskie 
;kspedycje naukowe przepłynęły cieśni- 
nę Beringa wzdłuż zachodniego wybrze- 
ża, ale żadna z tych wypraw nie spostrze 
gla, ani nie domyślałą się, że na wscho- 
dniej stronie cieśniny leży ląd amerykań- 
ski W jakś czas później na rosyjskim 
brzegu cieśniny powstało kilka osiedlj, 
trudniących się głównie handlem skór, 
ale dopiero w sto lat później odkryto 
Alaskę, 

Wśród osadników rosyjskich na azja- 
tyckiej stronie wiedziano, że w cieśninie 
są wyspy, otoczone zawsze gęstą mgła i 
iże na drugiej stronje cieśniny znajduje 
‘siç Ameryka. 

Cieśnina, morze i jedną z wysp w 
cieśn nie nazwane zostały od nazwiska 
odkrywcy Vitusa Beringa, duńskiego 
marynarza, który był w służbie cara ro- 
syjskiego, Piotra Wielkiego ¿ na jego 
rozkaz udał się ną wschodnie wybrzeże 
Syberji w r. 1725, Bering zbudował so- 
bie w Kamczatce statek żaglowy ; tym 
udał się w podróż po cieśninie Usiłowa- 
nią jego w celu dotarcia do brzegów A- 
meryki zaw odły, Dopiero sw następnej 
podróży, jako przedsięwziął w roku 1741, 
udało mu się dotrzeć do lądu amerykań- 
skiego. W drodze powrotnej do Syberj, 
statek Beringa rozbił się o lodowce w 
pobliżu wyspy, która obecnie nosj jego 
nazwisko Załoga uratowała się jednak 

po powrocie na ląd rozgłosiła o wiel- 
kich możliwościach handlu skórami na 
Alasce, W krótkim czasie rosyjscy ryba- 
cy į handlarze założyli osady na wybrze- 
żu Alaski. 

Z wysp znajdujących sę w cieśninie 


Beringa, jedynie grupa nazywająca się 
„Ihe Commanders Island“, należy do 
Rosji, natomiast wyspy: St, Lawrence, 


St. Matthew, Nunivak j Prybiłow należą 
do Stanów Zjednoczonych, Wyspy te zo- 
stały zakupione wraz z Alaską, za którą 
rząd amerykańsk; zapłacił Rosji 7 mi- 
ljonów dolarów. 


FEJLETON „GAZ, POR.“ 15. VIII 1929 


poza 


H, HESSE, 


Doktór Faust. 


Doktor Johan Faust i jego przyjaciea 
doktór Eisenbart, siedzieli w stołowym 
pokoju. Obfta kolacja zbliżyła się ku 
końcowi, w ciężkich puharach perliło się 
złote reńskie wino, 

— Teraz pokażę cj to nadzwyczajne 
doświadczen e — rzekł doktór Faust j 
odpił łyk wina, = í 

Doktór już nie był młody. Było to 
trzy lata przed jego straszną śmiercią. 

— Mówiłem cj już, że mój sługa Me- 
fsto od czasu do czasu wymyśłą i kon- 
struuje wszelakie aparaty przy pomocy 
których można widzieć ġ słyszeć wszyst- 
ko, co odbywa się zdała od nas, a także 
przeszłość j przyszłość Pamiętasz, jak 
niedawno pokazywał on nam w lustrze 
starożytnych bohaterów. Teraz wymyśl ł 
coś nowego — za pomocą specjalnej ma- 
szyny można usłyszeć dźwiękj i słowa, 
które będą rozlegać się tu na tem samem 
miejscu, gdzie ustawiony jest aparat, za 
wiele, wele lat, 

— Powiedz, kochany przyjacielu, czy 
twój sługa nie oszukuje cię aby? 

— Wątpię — odparł Faust. — Czarna 
magja zawsze um ała odgadywać dosko- 
nale przyszłość. Wiesz przecie, że nie 
możemy w żadnym wypadku, nawet wie- 


| 


Najważniejszą i najlepiej znaną z 
wysp amerykańskich jest wyspa Prybi- 
łow, na której znajduje się rządowe Biu- 
ro Rybołówstwa i wielką hodowla lsów, 
W miesiącach letnich rybacy urządzają 
wielkie łowy, gdyż skóry ich są bardzo 
cenne. Co roku przywożą z tej wyspy za- 
pasy skór na blisko 600.000 dol. Zapasy 


przecież pani już umara! 


te zwożą do St, Low's, gdzie znajduje sie 
| centrum handlu skórami. 

Morze Beringa jest 38 razy większe, 
niż jezioro Michigan. Zmieściłaby sę w 
nim z łatwością cała zatoka meksykań- 
ska, Obszar jego w porównaniu z obsza- 
rem Stanów Zjednoczonych jest tak, że 
gdyby je umieścić w środku kraju, to je- 
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den brzeg znajdowałby się koło Chicago, 
a drugj przy wybrzeżu zatoki meksykań- 
skiej, 

Po morzu tem jeździli już w sedm 
nastym i ośmnastym wieku rybacy i po- 
dróżnicy, szukający nowych lądów w 
małych i słąbych statkach żaglowych 
drwjąc sobie z n.ebezpieczeństwa, jak.e 
ciągle im groziło ze strony pływających 
gór lodowych. 

W miesiącach zimowych większa 
część wód morza Ber.nga pokryta jes! 
grubym lodem. 

Jeśli uda się utworzyć stałą komuni- 
kację lotniczą z temi terenami, jch skar- 
by naturalne nabiorą stokroć większej 
wartość, 


DZIWNE LOSY NIESZCZĘŚLIWEJ MAŁŻONKI. — GDY SIĘ ZGŁOSIŁA W SPRAWIE SPADKU PO ZMARŁYM 
MĘŻU, DOWIEDZIAŁA SIĘ, ŻE TO ONA UMARŁA. 


Paryż, w sierpniu. 

(O O następującym wypadku pi- 
sze obecnie prasa francuska: 

P. Zuzanna Denis miała męża, 


+ 


z | Nommantlji. 


którym nie mogła wytrzymać. Opuści- 
ła tedy swoje mieszkanie paryskie i u- 
ciekła do krewnych, zamieszkałych w 
Małżeństwo nie zostało 


Nakazy karne i sprzeciwy. 


W RAZIE SPRZECIWU SĘDZIA MOŻE WYMIERZYĆ KARĘ WYŻ 
SZĄ. 


Lwów, 14 sierpnia. 

(Gi) Przepisy, wprowadzające no 
wą procedurę karną dopuszczajacą 
wydawanie w sprawach karnych, 
należących do wlaściwych sądów 
grodzkich, nakazów karnych w 
tych tylko wypadkach, gdy dany 
czy zagrożony jest karą grzywny 
lub aresztu do dnia 14. W nakazie 
karnym wykonanie kary może być 
warunkowo zawieszone. Nakaz kar 
ny wydaje sędzia bez rozprawy, n. 
p. w sprawie zakłócenia spokoju pu 
blicznego. 


Wydanie nakazu karnego jest 
niedopuszczalne przeciw osobom a- 
resztowanym, przeciw nieletnim 
do lat 17 i w sprawach o przestep - 
stwa ścigane z oskarżenia prywat- 
nego. 

Jeśli ktoś został skazany np. za 
niewykonanie zarządzenia policji 
w drodze nakazu sądowo-karnego, 
może wnieść sprzeciw w ciągu 7 
dni od daty doręczenia mu odpisu 
nakazu. Sprzeciw wnosi się pi- 


dząc, co się stanie w przyszłości, zmien ć 
biegu historji To, co musi się stać, sta- 
nie się z pewnością. I dlatego łatwo było 
dla Mefista skonstruować tak: aparat, 
który łapie i oddaje dźwięki, te same, 


; jakie rozlegać się tu będą doprawdy za 


kilkaset lat. Robiliśmy już doświadcze- 
nia. Czasami nic nie słyszeliśmy, było to 
w chwili, kedy nic nie mówiono na tem 
miejscu, a czasami słyszeliśmy ciekawe 
rzeczy, Naprzykład, sam słyszałem, jak 
ludzie przyszłośc; rozmawiali o poema= 
cie, który opiewa życie i czyny doktora 
Fausta, t zn. moje własne... Ale posłu- 
chaj sam. 

Faust zadzwonił. Natychmiast zjaw ł 
się Mefisto, jak zwykle, w szarym habi- 
cie, postawił aparat na stole i nac snął 
guzik, 

Chwilę było cicho zupełnie. Obaj do- 
ktorzy przysłuchiwal się z uwagą Nagle 
rozległ się jakiś niezwykły dźwięk: zły, 
dziki, djabelski krzyk. 

Doktór E senhart zbladł j odetchnął 
swobodn e dopiero wówczas, gdy straszny 
dźwięk ucichł. 

Nastąpiła cisza i nagle rozległ się no- 
wy dźwięk: męski głos, jak gdyby coś 
wykładał Przyjaciele zaczęli notować to 
co mówił: 

..jak widzimy na wspaniałym przy- 
kładzie Ameryki, ideał gospodarczej or- 
ganizacji, zwycięsko kroczy naprzód! W 
tym czasie, gdy z jednej strony komtort 
i wygoda w życiu robotn.ka amerykań- 
skiego dosięgły punktu kulminacyjnego... 


śmiennie lub ustnie do protokołu w 
kancełarji sądu grodzkiego. 

W razie wniesienia sprzeciwu 
sędzia grodzki rozpatruje sprawę 
ponownie, tym razem już z wezwa 
niem stron i wskazanych ewentual 
nie świadków. Przy wniesieniu 
sprzeciwu od nakazu powstaje dia 
oskarżonego pewne niebezpieczcń. 
stwo, gdyż sąd w postępowaniu 
zwyczajnem nie będzie związany 
wydanym poprzednio nakazem ani 
co do kwalifikacji czynu, ani co do 
wymiaru kary. 

Jak z powyższego wynika, sąd 
w postępowaniu zwyczajnem może 
wymierzyć oskarżonemu karę suro 
wszą, niż w nakazie, a jednocze- 
śnie może sąd dopatrzeć się po zba 
daniu świadków w czynie oskarżo 
nego cech przestępstwa cięższego i 
postawić go dodalkowo w stan o- 
skarżenia. 


W rozpoznaniu sprawy wsku- 
tek sprzeciwu sąd wydaje 
jak w postępowaniu zwyczajnenz 


możemy śmiało powiedzieć, że ¿7 ęk, rez 
wojowi technicznej produkcji, dziecinne 
marzen a o raju... 

Znów cisza, Potem nowy głos: „Pa- 
nowie uwaga! W tej chwili usłyszycie 
wiersz naszego znakomitego poety Mi- 
kolaja Unterszwanga, doskonale obiazu- 
jący rytm naszego współczesnego życ a". 

Ktoś przeczytał wiersz, którego do- 
ktorzy Faust i Ejsenbart jednak nie no- 
towali, Czytano go w zrozumiałym dla 
ich jezyku, nie rozumeli jednak nic. 
Kto? Lo? Majaczenia warjata? 

I znów rozległy się z koiej dźwięki 
muzyki, dz.kiej, zmysłowej i niezwykle 
rytmicznej Dziwną była to muzyka — 
jakaś kakofonja ins*suimentów. wyjących 
gwiżdżących, z której przebijały rytmi- 
czne uderzen a bębna i jakieś okrzyki w 
obcym języku, Płakały į yczmiąły, dziw- 
ne, nieznane instrumenty A od czasu do 
czasu, gdy muzyka milkła, rəzlegwy się 
tajemn cze słowa: 

„Światowa sława -— Odol“. 

„Najlepszy tłuszcz =- Amada, 

„Tylko iampy Philips'* 

Mefisto nacisnął guzik Wszystko u- 
cichło. Obaj uczen ze zdumien,era sp: j- 
rzeli na siebie. 

-3A MięĘG 
wreszcie Faust. 

Doktór E:senbart wypił łyk wina i za 
myślił się Wreszcie rzekł, jak gdyby do 
Gee 

— To okropne! Niema żadnych wąt- 
pliwośc, że ludzie, których głosy sły- 


co powiesz? zapytał 


wyrok, 


wprawdzie prawnie rozwiązane, alc 
faktycznie przestało imtnieć. Ten stan 
rzeczy pozostał niezmieniony od r 
1917 po dzień dzisiejszy. 

P. Denis nie słyszała niec włęcej o 
swoim mężu. Nagle przed kilku tygo- 
dniami doszła do niej zupełnie przy- 
padkowo wiadomość, że p. Denis zmarł 
w Neuilly, w pobliżu Paryża, P. Zu- 
zanna nie wylała z tego powodu ani 
jednej łzy, udała się jednak do Pary- 
ża, aby stwierdzić, czy nie przypadł 
jej w udziale po mężu jakiś spadek. — 
Zgłosiła się zatem w urzędzie spadko- 
wym, lecz urzędnik spojrzał na nią 
z ogromnem zdziwieniem i zawołał: 
„Kochana pani, przecież pami już u- 
marla“. 

— „Co to ma znaczyć mój panie?“ 


Tak w aktach zanotowano najoczy- 
wiściej, że 
mani Denis numańa. 
Jak to się stało? Okazało się, że Jó- 
zef Denis od szeregu lat żył w konku- 
binacie z inną kobietą. Gdy ta zmarła, 
podał on zarządowi. cmentarza, że 
zmarła p. Denis, W jakiś czas potem 
„wdowiec“ ożenił się znowu. A gdy 
po dwóch latach umarł, druga jego żo- 
na odziedziczyła po nim majątek... 
Pierwsza pani Denis musi zatem 
poczynić kroki, aby władze 
uznały ją za żyjącą, 
a dopiero później będzie mogła ewen- 
tualnie domagać się od drugiej p. De- 
nis zwrotu spadku... 
u 


szehiśmy — to warjaci, To nasi potom- 
kow e, synowie naszych synów, wnuko- 
wie naszych wnuków. To oni wygłasza- 
ją jakieś, pozbawine zdrowego rozsąd- 
ku, mowy, wydają dzikie okrzyki, czy- 
tają ,djotyczne wiersze, których nie mo- 
żna zrozumieć. Przyjacielu Faust, oba- 
wiam się, że nasj potomkowie będą wa- 
1jatami 

— Ne zgadzam się z Tobą — odparł 
Faust, — Twoje przypuszczenie jest bar- 
dzo prawdopodobne, ale zbyt pesymisty- 
czne. Przecież nie można sądzić całej 
ludzkości na podstawie tego co tu słyszy- 
my, Jeśl na tym skrawku ziemi rozle- 
gają się takie dzikie i bezmyślne dźwię- 
ki, ne znaczy to, że cała ludzkość jest 
psychicznie chorą. Być może, że na tem 
miejscu, gdzie znajdujemy się obecnie, 
będzie w przyszłości zbudowany dom 
waljatów I "ny stamtąd słyszeliśmy te 
aźwięki . Zapytajmy jednak Mefjsta, On 
nom to wytłumaczy, on wszystko wie. 

— Tu nie hędze domu warjatów — 
udparł, uśmiechając się Mefisto. — Tu 
płynąć hędzie zupełnie normalne życie. 
Słyszel ście głosy, rozlegające się w roku 
1925, Wprawdzie były to głosy niezupeł 
nie normalne, sle Wówczas będą uważa- 
ne za raturalne, mądre j słuszne 

Doktór Faust i doktór Ejsenbart smu- 
tnie opuśc li głowy. 


Tłum. F. M 
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Wielostronnie pożytki miód 


NAJSTARSZY ŚRODEK SŁODZĄCY, — MIÓD JAKO STRAWNY I POŻYTECZNY 


Lwów, 14. sierpnia 

(e) Miód jest jednym z środków żyw: 
nościowych, które można spożywąć w ta 
kim słanie, w jakim go dostarcza przy- 
roda. 

Istnieje sporą ilość gatunków miodu 
i to według rozmaitych gatunków roślin, 
Główną częścią składową, według defini- 
cji chemicznej modu, jest cukier, a po- 
zatem węglan i to w postaci takiej, któ- 
ra umożliwia żołądkowj ludzkiemu bar- 
dzo łatwe przetrawienie. 

Nie potrzebą wobec tego wielkich 
przemian chemicznych, albowiem skład- 
niki te przedostają się przez żołądek do 
krwi i dalej do wątroby, która owe wę- 
glany magazynuje, o ile nie zostają one 
bezpośrednio zużyte przez mięśnie 

W wartości kalorycznej znajdują się 
pewne różnice; miód, wyprodukowany 
przez pszczołę z kwiatu kipowego, za- 
wiera w 100 gramach około 300 kałorji, 
miód leśny 297, miód z kwiatu koniczy- 
ny 308, inne gatunki miodu 328 kalorjji. 
W zasadzie wynosi wartość spożywcza 
miodu, liczona kalorjami, akurat tyle, 
co 

wartość spożywcza węgorza, 
Tłuszczu miód nie zawiera, białka minr- 
malne ślości. Zawartość tych ostatnich 
zależy od rodzaju kwiatów; niestrawione 
przez żołądek ludzki resztki modu są 
bardzo minimalne, W tym kierunku 
miód 

żołądka nie obarcza, 
W czasach nowszych, gdy we wszyst- 
kich krajach jest cukru  podostatkiem, 
m ód nie odgrywa już takiej roli jak w 
przeszłości Istnieją ludzie, którzy w o- 
kresie całego swego życia miodu nie 
znają, aczkolwiek właśnie dla nch miał- 
by on zbawienne skutki. Przecież miód 
jest najstarszym środkiem  słodzącym 
ludzkości, 
W lecznictwie ludowem 

miód jest bardzo rozpowszechnionym 
środkiem. Rozpuszczony w wodzie, słu- 
ży on jako Środek nasenny, Również i 
przy zaburzeniach organizmu daje on 
znakom te usługi. Pozatem jest dosko- 
nałym środkiem dla odżywiania dzieci, 
a niemniej środkiem leczniczym przy nie 
domaganiach serca, gdyż 

wzmacnia mięśnie sercowe 
Małe dawki modu zaleca się przed pój- 
ścjem na spoczynek chorym na serce, a 
chorym na nerki w Stanie rozcieńczo- 
nym w wodzie. 

Najczęściej używą się miodu przy do- 
leg! wościach 

przyrządów oddechowych, 
gdyż działa zwilżająco n łagodzi kaszel, 
Przy kuracji katarów daje się choremu 
rozczynu z miodu i gorącego mleka w 
stosunku 1:10. (Zamiast mleka można 
także brać wodę emską lub też herbaty 
z ziół leczniczych), Na koklusz i ciężki 
kaszel daje się miód, który poprzednio 
wkłada sę na kilkanaście godzin do wy- 
krążonego korzenia chrzanu. Również i 
przy poparzeniu jamy ustnej lub gardła, 
daje się choremu 
mleko z miodem 

Przeciwko dolegliwościom płuc sto- 
suje sę zielony miód świerkowy, który 
w tych wypadkach jest bardzo skutecz- 


„GAZETA PORANNA“ z dnia 15. sierpnia 1929. 


W ŁECZNICTWIE I KOSMETYCE, 


ny, jak również miód z odwarem  mło- 
dych pędów świerkowych. 

Przy kurącjach tuczących zastosować 
można miód jako dodatek do normalne- 
go pożywienia, W medycynie ludowei 
stosuje się go 

także zewnętrznie, 
na rany spowodowane poparzeniem, na 
wrzody, oraz przy zapaleniach migda- 


łów. Zawartość kwasu owocowego w mio 


CEEKTEK DAA AT 


II PSZCZEINEJ 


Wiara Tra 


POKARM. — ZASTOSOWANIE 


dzie działa bowiem w podobnych wy- 
padkach dezynfekująco, Również į my- 
dła z dodatkiem miodu wyrabiane są 
przez przemysł mydlarski. Udelikatniają 
one skórę, szczególnie stosowane z do- 
datkiem mleka z m“ 

Wystrzegać należy się spożywania 
miodu w razie wytwarzania się w żołąd- 
ku zbyt wielkich ilości kwasu, palenia 
w żołądku, lub też zaburzenia w jelitach. 


ET 


, 
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Obawy, iż miód jest szkodliwym na zęby, 
nie są słuszne, o jle stosuje sję codzienną 
higjenę jamy ustnej. 

Dla celów farmaceutycznych stosuje 
się miód oczyszczony j to w drodze sg 
nego ogrzania z domieszką białej glinki, 
filtrowany na gorąco, a następn.e zgę: 
szczony. 

Miód różany 
otrzymuje się przez dodanie soku z liści 
róży, miód kwaśny przez dodanie jedne- 
go procentu skoncentrowanego kwasu o: 
ctowego. Do miodu boraksowego do 


daje sę 5 części boraksu na 95 części 
miodu różanego. Ten rodzaj miodu shi 
wody do płukania 


ży do wytwarzania 
ust 


jest jedną z potrzeb ludzkości. 


KILKA PRZYKŁADÓW NAIWNOŚCI WIERZEŃ LUDZKICH Z CZASÓW RENESANSU, 


Lwów, 14, sierpnia. 
i) Wiara w czary į pragnienie cudow- 
noścj jest widocznie jedną z potrzeb 
ludzk.ch. Dowodzą tego tysjączne przy- 


l! kłady z życia współczesnego, mimo ol- 


brzymich postępów wiedzy j techniki, a 
niejnaczej było za wszystk:ch innych e- 
pok, w których obok rozkwitu nauki i 
sztuki, obok ludzj genjalnych znajdowa- 
ły miejsce dla sieb e najnaiwniejsze prze 
sądy. Ciekawą ilustracją tej skłonności 
ludzkiej do naiwnych wierzeń jest epoka 
Renesansu. 

Z jednej strony stali genjusze: Leo- 
nardo da Vinci czy Rafael, z drugiej cza- 
rownicy ogłupiający ogół w czasach te- 
go samego renesansu, który wpłynął o- 
rzeżźwiająco na sztukę, lileraturę, naukę 
a nawet politykę całej Europy, 

W tym to wieku wierzyły masy w 
przerozmaite curiosa,.. 


Dyplomatyczna 


..Pomeważ Leonardo da Vinci zaj- 
mował się nietylko malarstwem ; rzeźbą, 
ale także architekturą, matematyką ; lot- 
nietwem, uważano go za  czarownika, 
Wierzono, że gdy zechce, może jak ryba 
spuścić sę ną dno morza, a potem prze- 
mienić się w ptaka j latać. 

„.Nieużywanie  bielideł „ różu 
żane było za nieprzyzwoitość... 

Jak bardzo mieszano wówczas praw- 
dę z wymysłem i jak sobie wyobrażano 
wówczas Polskę , Rosję, oto przykład 
bajeczki, opowiadanej jako prawdziwa 
prawda na dworach królów j książąt: 

„.Kilku kupców z Florencji przyje- 
chalo do Polski. Dalej do Rosji n:e pu- 
szczono ich, ponieważ król polski pro- 
wadził wojnę z wielkim księciem rosyj- 


uwa- 


| skim. Florentczycy pragnąc kupić futra 


sobolowe, wezwali kupców rosyjskich 
na brzeg „Borystenu*, rzeki, która sta- 


impertynencja. 


JAK MINISTER DELIKATNIE WYRAZIŁ KRÓLOWEJ NAGANĘ. 


Londyn, w sierpniu. 

(e) W kołach dypłomatycznych 
Londynu, gdzie telegramy, wysyła 
ne do oddalonych kolonji, nieraz 
stały się powodem przykrych niepo 
rozumień, przypominają, z okazji 
depeszy, wysłanej przez ministra 
Hendersona do generalnego komi- 
sarza Egiptu, lorda Lloyd'a — któ- 
ra wywolała gorące starcie — dy- 
plomatyczną odpowiedz Gladstona 
królowej Wiktorji, 

Królowa znana była ze wstręlu 
do wszelkich szyfrów, a że opinię 
swoją wypowiadała „prosto z mo- 
stu“ nie obwijając słów w bawel- 


, nę, ministrowie jej miełi nieraz z 


tego powodu dużo kłopotu. 
W 1885 roku, po zdobyciu Kar- 
tumu, miały rozgrywać się tam sce 


ny, które do najwyższego slopnia o 
burzyły krółową. Wysłała więc de- 
peszę do Gladstiona w gwałtowny 
sposób wyrażając swe niezadowole 
nie, na co otrzymała odpowiedź ró 
wnież telegraficzną, mogącą służyć 
za wzór dyplomatycznego taktu. 

— „Pan Gladstone daleki jest 
od myśli, aby mógł urabiać sąd 
Królewskiej Mości lecz o ile jego in 
formacje i pamięć są w tej chwili 
dokładne, to nie jest on w możno. 
ści w danym przypadku podzielić 
zapatrywania Królewskiej Mości, 
życzliwie mu przez Nią przesłane- 
go”. 

Poczem krółowa i jej minister 
powrócili do zwykłych przyja- 
znych stosunków. 


ność żony 


powodem do rozwodu. 


KŁOPOTY MATRYMONIALNE SĘDZI WEGO PROFESORA UNIWERSYTETU 
1 


Wiedeń, w sierpniu. 
(=) Niezwykłe zaiste są fakty, któ- 
remi 60-letni profesor "uniwersytetu 
wiedeńskiego dr. Karol Z. umotywo- 
wa! postępowanie rozwodowe przeciw- 
ko swej 26-letniej żonie. Po niespełna 
jednorocznem małżeństwie zapragnął 
on rozwieść się z swoją niezwykle pię- 
kną, młodą żoną, której wielki urck i 
wdzięk sam chętnie stwierdził. 
Przedewszystkiem zarzucił jej, że 
yie! jest gospodarna, nie chce gotować, 
daje bieliznę do pralni. Pozatem zbył 
lubi się bawić, 


a pewrego razu chciala nawet sama 
bez męża pojechać na jakąś zabawę 
do Klagenfurtu. 

Podczas rozprawy zauważył adwo- 
kat pięknej kobiety, że mąż sam za- 
broni żcnie gotować i prać bieliznę w 
domu. Powiedział: „to jest praca, któ- 
ra nie jest godna twoich cudownie pię- 
knych rączek. Musisz je pielęgnować. 
Ona naturalnie chęlnie usłuchała. — 
Zresztą niemal połowa wszystkich 
Wiedenek daje „wielką“ bieliznę do 
pralni. Do Klagenfurtu chciała ona po- 
jechać dla próbnych zdjęć łilmowych. 


W dalszym ciągu zaproponował 
profesor Z. za pośrednictwem swego 
zastępcy prawnego, aby małżonkowie 

mieszkali osobno. 

Uzasadnił to w sposób nieoczekiwany. 
Żona jego jest mianowicie zbyt pięk- 
na i wprawia go w ustawiczne podnie- 
cenie miłosne, które jest nader szko- 
dliwe dla jego zdrowia. A on jest uczo- 
nym i chciałby szereg ważnych prac 
raukowych doprowadzić jeszcze do 
końca. 

Rozprawa została narazie odroczo- 
na 


nowiła granicę, W tej sytuacji zaczęto 
przekrzykiwać się wzajemnie wielkim 
głosem i podawać sobie ceny, Mróz jed- 
nak był tak silny, że słowa nie dosięga- 
jac brzegów, zamarzały w powietrzu! 


Wtedy pomysłowi Polacy rozpalil; o- 
gień na środku rzeki. Po pewnym czasie 
słowa zaczęły tajać Lód otaczający je 
spływał z cchym szmerem, jak wody 
wiosenne į wreszcie Florentczycy usły- 
szeli słowa kupców rosyjskich mimo, że 
ci dawno już oddalil: się od brzegu .. 


„„Podczas mięsnych dni zastawy na 
dworach magnutów były złote i purpura 
we — podczas dań rybnych, wszystko 
bywało srebrne, Odpowiednio do ele- 
mentu wodnego.. Podawała więc służba 
posrebrzane chleby į posrebrzane cy- 
tryny itp... 

„Zamki oblegane przez wroga, a wy- 
czekujące pomocy miały swoje znaki 
Szyfrowe, rodzaj pisma Morse'a, którem 
porozumiewały się ze swoimi, znajdu- 
jącym, się na zewnątrz, poza obwaro* 
waniami, Oto jeden taki alfabet szyfro- 
wy. Wołamie © natychmiastowy ratunek 
Cznaczał w biały dzień krzywy nóż ogro- 
dniczy, wystawiony na baszc e zamku ob- 
leganego —— w nocy trzy pochodnie — 
zmianę żołnierzy ogłaszano przy pomocy 
wywieszania białego prześcieradła — 
brak prochu przy pomocy krzesła uwje- 
Szonego na sznurku — brak wina ozna- 
czała spódnica na baszcie — brak chłeba 
czarne spodnie — brak lekarza, gliniany 
nocnik na sznurku... 

„Był to okres wytężonej wiary w 
czarown:ce, Więc przed badaniem kobiet 
i dziewcząt rozbierano je do naga i go- 
lono, nie pozostawiając na ciele ani wło- 
ska, ażeby tem łatwiej można było od- 
szukać djabelską p'eczęć — t. zw. şti- 
gma diabolikum, która bywa typowym 
dowodem czarów, Dzięki tej pieczęci 
wiedźma nje czuje mąk, jakie są jej za- 
dawane. W poszuk waniu za taką pie- 
częcią djabelską. zginęły tysiące czarow- 
nic Pieczęcj jednak nikt ze śmiertelni- 
ków normalnych ne widział na własne 
oczy... 

„Podług reguł ówczesnej sztuk; le- 
karskiej puszezanie krwi odbywało się 
zawsze przy zamkniętych drzwiach i 
grtucznem świetle. Wykonywał je cyrul k 
pod nadzorem lekarza. Dotknięcie brzy- 
twy lub noża uważane było zą ubliżające 
godności lekarza,Wierzono, że na 24 fun 
ty krwi znajdnjącej się w lrdzkiem c'ele. 


20 można było usunąć bez obawy dia 
życia ludzkiego 
Alchemja święciła swoje  wiełkte 


irjumły Cały, tajemniczy świat zamknię 
ty w metalach, W złoce było słońce — w 
żelazie Mars — w ołowiu Saturn — w cy: 
nie Jowisz — wżywem srebrze Merkury. 
Operowano sposobem księżycowym, wil- 
czem mlekiem, spiżem Achjilesa, kamie- 
njem astralnym, jakmś kokornakiem. 
androdamem i kurzyślepem, Tęskn ono 
zaś do spreparowanią sztucznego złota 
i., kamieni mądrości. 

Wiele z tych wierzeń pokutuje je- 
szcze do dziś wśród szerok ego ogółu. 


Uboga staruszka. 65 lat licząca kalek n 
ma amputowaną nogę I nszkodzoną rę 
kę, wskutek czego jest zupełnie niezdolną 
do pracy, prosi o łaskawą pomoc. Datxi 
skierować należy do Administracji dia 
staruszki kaleki, 
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260 tys. dal. za omyikg w ie 


SYN MILIONERA OŚWIADCZA SIĘ O RĘKĘ UBOGIEJ DZIEWCZYNY. — WYJECHAŁ PO FOZWOLENIE DO 
RODZICÓW 1 WYSŁAŁ FATALNY TELEGRAM. OMYŁKA URZĘDNIKA POCZTOWEGO POWODEM 
PRZYKREGO NIEPOROZUMIENIA. 
(Do ryciny na str. 1). 
który został wysłany z Chicago, 


z dnia 15. sierpnia 1929. 


Nowy Jork, w sierpniu. lecz ; 1 nadać jej znaczenie wręcz przecůw- 


(=) Ciekawy proces o odszkodo- | uległ on wskutek nieuwagi urzędnika. | ne. Wobec tego Kamilla wyszła za 
wanie zajmuje obecnie sądy nowcjor- | pocztowego i mąż za szefa, 
skie. Młoda i piękna Wiedenka, p. Ka- niewielkiemu zniekształceniu, j W jakiś czas potem przybył James 
mila M., wyjechała przed dwoma la- wystarczającemu jednak całkowicie, | do Nowego Jorku, wpadł do trafiki i 
ty do Nowego Jorku i otrzymała w 


rzucił się swej „narzeczonej“ na szy- 


anda irucicielek 


aao. k aby treść telegramu zmpełnie zmienić 
wielkiej trafice przy Puth Avenue po- 


sadę sklepowej. Po pewnym czasie z3- 
kochał się w niej właściciel sklepu, o- 
czarowany niepospolitą urodą i wiel- 
kim wdziękiem dziewczyny. Kamilla 
odwizajemmiała jego uczucia. 

Pewnego dnia zjawił się jednak w 
trafice, bawiący tutaj w przejeździe, 
młody Amerykanin, syn jednego z naj- 
bogatszych fabrykantów konserw w 
Chicago i oświadczył się o rękę dziew- 
czyny. Kamilla zrazu nie mogła się 
zdecydować, lecz gdy okazało się, że 
jej wielbiciel pochodzi rzeczywiście z 
niezmiernie bogałej rodziny, postano- 
wiła 

poświęcić serce dla pieniędzy 


NYCH PRZY POMOCY ARSZENIXU. 
dmiu ludzi. 

Uwięziono dotąd 22 kobiety i dziew- 
cząt. Okazało się. że w tej okolicy od 
dłuższego czasu weszło w „zwyczaj“ 
pozbywać się przy pomocy trucizny 
niewygodnych kre'wnych. 

Jedna z trucicielck, Marja Szeny, 
otruła 19 listopada 1919 r. swiego syna. 
Bez łez oświadczyła ona: „Biedactwo 


Budapeszt, w sierpniu. | 
(=) Donieśliśmy już krótko, że w 
okolicy Szolnoku aresztowano liczne 
kobiety, które zeznały, że arszenikiem 
otruły swoich krewnych.  Straszliwe 
szczegóły, podane w zeznaniach tych 
kobiet, twarzą obraz, pełen zgrozy, nie 


I 
słychanezo zwyrcdnienia moralnego. 
| 
| 


+ 


Wieśniaczki dostawały truciznę od 


i zamiast swego szefa, wybrać syna | pewnej akuszerki, zamieszkałej w | było tak chore i nie chciało lekarza. 
miłjonera. Młodzieniec nie posiadał | Tiszaknrt, która za sto pengo sprze- | Dlatego pomogłam mu“. Trzy lata pó- 
się z radości i oświadczył, że musi te- | dawała, źniej zmarł jej mąż po zjedzeniu zupy 


fasoluwej, zapralwiendj  arszenikiem. 
„A talk zdrowo przecież wyglądał" — 


porcję arszeniku, 
wyjstarczajłącą do zamordowania sie- 


raz wyjechać do swoich rodziców do 
Chicago, aby otrzymać od nich po- 
zwolenie na to małżeństwo, czego zre- 
sztą jest zupełnie pewny. 

Następnego dnia pojechał rzeczy- 
wiście do swoich rodziców, którzy nic 
przeciwko temu nie mieli. James udał 
się natychmiast na pocztę i nadał do 
narzeczonej następującą depeszę: „I 
love you for ever“ (Kecham cię na 
wieki), Następnie wsiadł do auta, aby 
podążyć do Nowego Jorku. W drodze 
jednak 

zdarzyło mn się nieszczęście 
1 wóz jego zderzył się z innem autem. 
James wyleciał z auta, doznał wstrzą- 
su mózgu i przez dłuższy czas choro- 
wał, zanim wrócił do zdrowia. 

Tymczasam w Nowym Jorku wiele 
się zmieniło, Kamilla, która z naprę- 
żeniem czekała na wiadomość od na- 
rzeczonego, otrzymała mianowicie pe- 
wnego dnia następujący telegram: „I 
leave you for ever“ (Porzncam cię na 
wieki). Był to 

ten sam telegram, 


Rozwód albo awizacja! 


KAMIENICZNIK POSTAWIŁ TAKĄ ALTERNATYWĘ SWEJ LOKRATCRCE. 
CIEKAWA AFERA SĄDOWA. 
Wiedeń, w sierpniu. | przyjęły inną formę, gdyż dawny mąż 
p. G. zfawia się nstawicznie przed 
mieszkaniem pani G. i wygrawią roz- 
maite brewetje. 

W lej sprawie właśnie odniosła się 
pani G. do sądu. Cświaądczyła, że po- 
wód owej awizacji jest zupełnie inny. 
Mianowicie R. prześladował ją swoją 
miłeścią, a gdy ona cdpaliła jego za- 
loty, 


! 
(=) Ciekawy proces zaprząta obec- 
nie uwagę mieszkańców Wiednia. Wła | 
ściciel realności, Walter R., zagroził 
swej lokatorce Annie G, awizacją mie 

szkania, jeżeli nie rozstanie się ze 

swym mężem, który w kamienicy zna 

ny był jako awanturnik i pijak. Mając | 

do wyboru rozwód albo awizację, u- I 

znała Anna G. widocznie rozwód za i 

wniósł z zemsty awizację. 

Wobec tego sędzia po dokładnem zba- 
daniu tej sprawy, uznal awizację za 
mieważną. Przeciwko temu wyrokowi 
wnmiósł R. apelację, lecz niewiele mu 
to pomogło, gdyż w wyższej instancji 
wyrok pierwotny doznał polwierdze- 
nia. 


zło mniejsze, zwłaszcza, że przyczyn 
do rozwodu było podostatkiem. I rze- 
czywiście rozwód otrzymała i to — jak 
ustalono — z wyłącznej winy męża. 
Ale mimo to „kamienicznik* 

wypowiedział rozwódce mieszkanie. 
Uzasadnił on to 'w ten sposób, że a- 
choć 


wantury wcale nie ustały, 


Sęk TEZA 


SENSACYJNE ODKRYCIE ARCHEOLOGA ANGIELSKIEGO. — SZKIELET Z PRZED 1806 LAT. — NIEZWYKŁA 
= WIELKOŚĆ CZASZKI. — INTERESUJĄCE WNIOSKI. 


Londyn, w sierpniu. 
(=) W angielskiem hrabstwie Sur- 

rey dokonał w tych dniach archeolog 
Fagg ciekawego odkrycia. Kopiąc w 
ziemi, znalazł w niewielkiej stosunko- 
wo głębokości 

szkielet, 
którego „sęđziwość“ można było 
stwierdzić już po pierwszych nawet i 
powierzchownych aględzinach. — Od- 
krycie to okazało się terahardziej war- 
tościowem, że — ku wielkiej radości 
archeologa — ze szkieletu nie brakuje 
ani jedna kostoczka. Fagg i pewien a- 
natom uniwersytetu oxfordzkiego zło- 
żyli szkielet i, ponieważ zupełne oka- 
zy starych szkieletów są bardzo rzad- 
kie, oddali go do zbadania sławnemu 


antropolcgowi Arturowi Keithowi. 
Amtur Keith stwierdził, że szkielet | 


niezwykła wielkość czaszki, 

której objętość wynosi 1770 cm. sze- 
ściennych, a więc większa jest od nor- 
malnej czaszki 0 360 cm. sześc. Na 
podstawie wielkości czaszki można 
wysnuć wnioski co do wielkości mó- 
zgu, a wnioski owe świadczą bardzo 
pochlebnie o niezmanym olbrzymie z 
przed 1800 lat. 

„Nigdy jeszcze — oświadczył Artur 
Keith — nie widziałem tak wieikiej 
czaszki Imdztiej*. Byłoby niewątpli- 
wie rzeczą interesującą, gdyby się mo- 
żna dowiedzieć, jaki nżytek z tejo ko- 
losalnego mózgu czynił ów ołkizym. 
Na to pytanie niestety nie możemy a- 
trzymać odpowiedzi. 


liczy 1800 lat, a więc pochodzi z cza- 
sów, w których legjony rzymskie ba- í 
wiły jeszcze w Bretanji. Szkielet jest 
wysoki ma 1.79 m., a więc jego właści- 
ciel musiał być mężczyzną niepospoli- 
tego 'wzrestu. Z pewnych anatomicz- 
nych oznak wywinioskował antropalog, 
że ów mężczyzna rzadko tylko używał 
swych muskułów do pracy fizycznej. 
Inne oznaki dowodzą, że ów człowiek 
prowadzić musiał siedzący tryb życia. 
Chodzi zalem stanowczo w tym przy- 
padku nie o szkielet zwykłego żołnie- 
rza rzymskiego. 

Najciekawszą jednak cechą tego 
szkieletu jest 
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PRZEPAŚĆ OHYDY I MORALNEJ ZGNILIZNY. — 22 KOBIETY POD ZARZUTEM POZBYWANIA SIĘ KREW- 


| Sulg, 


Nr. 8950 


ję. Kamila z oburzeniem zaseagowała 
na jego czułości, lecz zimno się jej 
zrobiło, gdy dowiedziała się 

e wiaściwym przebiegu sprawy. 
Ponieważ jednak była już mężatką, 
postanowiła pogodzić się z tym sta- 
nem i zapomnieć o małżeństwie z mi. 
ijonerem. Znajomy jednak jej, adwo- 
kat, był zupełnie innego zdania, U- 
łrzymawszy od młodej kobiety pełno- 
mocnictwo, zaskarżył amerykański u- 
rząd pocztowy o cedzzkodowanie w wy- 
sokości 260 tys. dolarów 

Proces ten toczy się właśnie abc- 
cnic, a jego wynik oczekiwany jest 
z wielkiem zaciekawieniem, 


"Pó rfk ad 24 


dodaje trucicielka w swem zeznaniu... 

lnna kobiela z Tiszakurt, Maria 
miała męża, który powrócił z 
wojny ciemny. Udała się do owej aku- 
szerki i zapylała: „Ce mam począć? 
On je tak dużo, a mie może zupełnie 
pracować!" Akuszerka natychmiast 
znalazła radę: „Okętnie ci pomoge, mój 
gołąbeczku!* i sprzedała Marji Sule 
za sto pengo arszenikn. Nieszczęsny 
ślepiec zjadł z apetytem obiad, lecz 
po chwili 

wil się w okropnych kurczach. 
Kobicta, chcąc zachować pozory, po- 
biegła po ową akuszerkę, która natych 


„ miast przybyła. Akuszerka pogłaskała 


chorego po gorącem czole i szepnęła: 
„Mój synku, przyniczę ci natychmiast 
talkie lekkanstwo, ża będziesz tańczył!" 
Dała mu kieliszek wódki, który chory 
chciwie przełknął. Lecz małychmiasł 
potem skonal... 

Teresa Szabo była w rozpaczy, 
gdyż niewielkie pole nie wystarczało 
na wyżywienie jej i męża. Za ([urę 
chrustu i sto pengo pomogła także jej 
straszliwa akuszerka i dała kobiecie 
arszenik. Późnym wieczorem powróci- 
ła kobieta do domu, a jej maż już spal. 
Wsypała ona truciznę do szklanki wi- 
na, zbudzila męża i rzekła: „Napij siłę 
tago wina, będzie si cano smakować". 
W zeznaniu swojem rzekła: „Nie cier 
piał on dlugo, rano był już martwy”. 

Juljana Sijj była we wsi przedmio- 
tem ogólnej zazdrości, gdyż cztery ra- 
zy przypadł jej w dziedzictwie znacz- 
ny majątek. Namówiła ona w r. 1912 
swoją starą matkę, aby cały swój ma- 
jątek przepisała na jej nazwisko. „Bę- 
de za to — przyrzekła — do końca ży- 
cia dbała c ciebie, jak o! królowę". Ja 
ko dowód dała matce bardzo obfiłą ko- 
lację. Następnego dnia pojechaly mat- 
ka i córka do motarjncza, gdzie akt da- 
rowizny spisano, Wieczorem dała 
znowu córka matce bardzo obfita ko- 
lację. Nieszczęśliwa staruszka nucznża 
się niebawem bardzo chorą, a, zanim 
przybył lekarz, skonała... 

6 kwietnia tego samego roku zmarł 
wai wieśniaczki, a w dzień później ta- 
ke cictka, Ich majątek odziedziczyła 
Juljana Sijj i jej mąż. Lccz niebawem 
postanowiła ona pozbyć się także wła- 
snego męża. Zmarł on 23 grudnia 1924 
po wypiciu szklanki wina. 

W podobny sposób przedstawiają 
się zeznania wszystkich 22 nuwięzia- 
nych kobiet. Olwierają one taką 

przepaść chydy i zgnilizmy moral- 
nej, 
że dreszez z przerażenia i grozy prze- 
biega człowiekowi po nerwach... 
—-U—— 
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z dnia 15. sierpnia 1929. 


Wyjaśnienie W sprawig koncesji elekirycznej 


Harrimana. 


Rozmowa z p. kvingiem Rossi, stałym przedstawic'elem Harrimana na 


s 


Lwów, 14. sierpnia. 

Sprawa udzielenia koncesji e- 
lektrycznej grupie Harrimana jest 
dziś bezsprzecznie najaktualniej- 
szem zagadnieniem gospodarczem, 
w wysokim stopniu obchodzącem 
nie tylko zainteresowane sfery 
przemysłowe, lecz i szerokie koła 
społeczeństwa, dla których prze- 
cięż nie może być obojętną rzeczą, 
w jaki sposób i jakiemi torami pój 
dzie przyszła elektryfikacja kraju. 
Korzystając z pobytu przedstawi- 
cieli Harrimana w Warszawie, 
zwróciliśmy się do wice-prezesa 
firmy Harrimana p. Irvinga Ros- 
si'ego, stałego przedstawiciela Har- 
rimana na Europę z siedzibą w Pa 
ryżu prosząc go o pewne informa- 
cje i wyjaśnienia, co do niektó- 
rych zarzutów natury bardziej za- 
sadniczej, z jakiemi spotkał się 
projekt udzielenia koncesji elektry 
cznej Harrimanowi. 

Oto co oświadczył nam w 
mowie p. wice-prezes Rossi: 

— Przedewszystkiem muszę za- 
strzec, że nie mam zamiaru odpo- 
wiądać na wszystkie zarzuty i ob- 
jekcje, z jakiemi spotkał się w pi- 
smach polskich plan  elektryfika- 
cyjny, którego zrealizowania podję 
ło się towarzystwo W, A. Harri- 
man and Co. gdyż to zaprowadzi 
loby nas zadaleko, a przytem odpo 
wiedzi na niektóre kwesije udzie- 
lié winny, jak sądzę, właściwe wła 
dze polskie. Ograniczę się przeto 
do kilku momentów, według mnie 
najbardziej istotnych. 

— Wysunięto w ostatnich cza- 
sach w Polsce zarzut — ciągnął p. 
Rossi — że firma Harriman zawar 
la porozumienie z Allgemeine Elek 
trizitats Geselschaft (A. E. G) co 
do realizacji projektowanej konce- 
sji elektrycznej w Polsce. Niektóre 
pisma poszły jeszcze dalej twier- 
dząc kaiegorycznie, że za Harri- 
manem stoi A. E. G., a ponieważ 
AEG. to niemiecki sztab generalny, 
więc za Harrimanem ukrywają się 
wrogowie Polski, którzy czyhają 
tylko na jej zgubę. Wobec tego wi- 


roz- 


dzę się zmuszonym jeszcze raz Zz) 


całym naciskiem oświadczyć, że 
między firmą W. A. Harriman a 
firmą AEG. nietylko niema ża- 


dnego wogóle porozumienia, ale że 
w sprawie udziału tej firmy w rea- 
lizowanin projektowanej koncesji 
nigdy żadnych pertraktacyj nawet 
nie prowadziliśmy. Dlatego wszyst 
kie uporczywie powtarzane w tej 
sprawie wiadomości są najzupeł- 
niej niczgodne z rzeczywistością, a 
wysnuwane stąd wnioski wręcz fał 
szywe, 

Podobnież całkowicie odbiegają 
cd prawdy twierdzenia jakoby fir- 
ma Harriman miała zamiar po u- 
zyskaniu koncesji elektrycznej w 
Polsce popierać przy budowie za- 
kładu elektrycznego aparaly i ma- 
szyny obcego pochodzenia a zwła- 
szcza niemieekie. Oświadczam wo- 
bec tego, że firma Harriman nie 
ma żadnego zainteresowania w po 
pieraniu jakichkolwiek firm, wy- 
twarzających aparaty i maszyny 
elektryczne i dlatego będzie miała 
całkowicie wolną rękę przy ich na- 
bywaniu. Dążeniem naszem jest, a- 


Europą. 


by w pierwszym rzędzie popierać 
wyroby polskiego przemysłu elek- 
trotechnicznego, co zresztą wWyra- 
źnie zastrzega ostatni ustęp para- 
grafu 28 projektowanego uprawnie 
nia rządowego. Sądzę przeto, że pol 
ski przemysł elektrotechniczny w 
razie udzielenia koncesji elektrycz 
nej firmie Harriman czeka nowa fa 
za rozwoju. 

Inni znów zarzucają, ze projek- 
towane uprawnienie rządowe prze- 
widuje cały szereg przywilejów dla 
firmy Harriman. Nie przeczę, że 
projekt naszego uprawnienia w nie 
kiórych punktach odbiega od wa- 
runków dotychczasowych konce- 
sji, ale jest to zupełnie naturalne 
jeśli zważyć jakie obowiązki na- 
kłada na nas uprawnienie wtedy, 
kiedy inni wcale takich obowiąz- 
ków na siebie nie wzięli, Warunki 
uprawnienia muszą być odmienne, 
skoro przyszły zakład elektryczny, 
wybudowany przez firmę Harri- 
man, ma znacznie różnić się od 
wszystkich dotychczasowych tego 
rodzaju zakładów tak co do wielko 
ści, jak i znaczenia oraz kosztów, 
jakie jego zrealizowanie za sobą 
pociągnie. Wskażę tylke pokrótce 
na parę najbardziej charakterysty- 
cznych punktów projektowanej 
koncesji elektrycznej 

1) władze rządowe w Polsce na 
łcżyły na nas obowiązek wybudo- 
wania wielkiej elektrowni wodnej 
na Dunajcu o mocy nie niższej niż 
40 tysięcy HP. w pierwszem piecio 
lecin i dalszem rozszerzeniu do 90 
tysięcy HP. co przy silnych waha 
niach stanu wód tej rzeki pocią- 
gnie za sobą bardzo duże koszty: 

2) obowiązani jesteśmy zbudo- 
wać kosztowne linje przemysłowe 


ELTUR FEA 
SPRAWY KOLEJOWE. 


| chcial zwrócić najmniejszej 


znacznej długości o napięciu nie 
mniej 100.000 woltów w  kierun- 
kach wskazanych przez władze pań 
stwowe; 

3) projektowana koncesja ob- 
jąć ma tylko drobne miasteczka i 
tereny wiejskie, ponieważ większe 
miasta i okolice bardziej uprzemy 
słowione posiadają już własne elek 
trownie; 

4) ceny prądu elektrycznego do 
starczanego od przyszłego zakładu 
elektrycznego Harrimana, w znacz 
nej większości wypadków mają 
być niższe od cen w rzeczywistości 
pobieranych za prąd z istniejących 
już elektrowni, znajdujących się w 
analogicznych warunkach, przy- 
czem różnica ta w niektórych okrę 
gach będzie bardzo poważna. 

Już te 4 momenty powodują, że 
przez pierwszych kilka lat przyszły 
zakład elektr. Harrimana nie mo- 
że liczyć na żadne zyski i dlatego 
zrealizowania tego planu elektryfi 
kacyljnego mogła się podjąć tylko 
duża firma rozporządzająca powa- 
żnemi  kapitałami i obliczająca 
przedsiębiorstwo na dłuższą metę. 

Jeżeli zaś już mowa o cenach za 
prąd elektryczny, to pragnę zwró- 
cić uwagę na jeden bardzo charak- 
terystyczny i ważny punkt projek- 
towanego uprawnienia rządowego 
na który, rzecz osobliwa, dotych- 
czas nikt nie zwrócił, czy też nie 
uwa- 
gi. Mam mianowicie na myśli para 
grafy 80 a i 80 b projektowanego u 
prawnienia rządowego które najwy 
raźniej postanawiają, że poczyna- 
jac od 1 stycznia 1940 roku, ceny za 
prąd elektryczny będą podlegać co 
5 lat rewizji, przyczem rewizje te 
dokonywa Minister Robót Publicz- 
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nych razem z uprawnionym. Jed- 
nak w razie braku porozumienia de 
cyzja przechodzi w ręce specjalnej 
komisji rzeczoznawców. Maksymal 
ne więc opłaty za prąd, przewidzia 
ne w uprawnieniu rządowem, obo- 
wiązywać będą najwyżej w ciągu 
kilku lat od chwili uruchomienia 
zakładu elekirycznego, poczem ce- 
ny wyznacza Minister Robót publi- 
cznych względnie komisja rzeczo- 
znawców, a skład tej komisji jest 
pomyślany w ten sposób, że głos 
decydujący będzie miała osoba, wy 
znaczona przez Prezesa Sądu Naj- 


wyższego Rzeczypospolitej Pol- 
skiej. Najistotniejsza więc kwe- 
stja dla prosperowania każdego 


przedsiębiorstwa — kwestja cen — 
złożona została do decyzji w ręce 
polskie. 

W końcu pragnąłbym zwrócić u 
wagę jeszcze na jeden szczegół. Do 
tychczas firma W. A. Harrin*sna 
and Co. pracuje w Warszawie wy- 
łącznię polskiemi siłami fachowe- 
mi i technicznemi, Niema tutaj do- 
słownie ani jednego cudzoziemca, 
Projekty i plany opracowane w 
sprawie elektryfikacji przez pol- 
skich inżynierów i techników były 
sprawdzane przez fachowców ame- 
rykańskich w Nowym Jorku i spo. 
tkaly się tam z całkowitem uzna 
niem i aprobatą. Dążeniem naszem 
jest, aby również w przyszłym za- 
kładzie Harrimana był zatrudnio- 
ny personal polski. Jeżeli zajdzie 
konieczność sprowadzenia fachow- 
ców amerykańskich szczególnie w 
pierwszych latach budowy zakła- 
du, to dzięki temu miejscowe siły 
będą miały możność zapoznania się 
z najnowszemi metodami pracy i 
zdobyczami technicznemi Amery- 
ki, która przecież przoduje w elek- 
tryfikacji. 

Mam nadzieję, że społeczeństwo 
polskie potrafi ocenić doniosłość 
projektowanej elektryfikacji dla 
kraju i przychylnie ustosunkuje się 
do naszych zamierzeń. 

Na tem p. Rossi zakończył swo- 
je oświadczenie. 


Należy umożłiwić holejerzem kształcenie dzieci 


NIEDOSTATECZNA WYSOKOŚĆ ZASIŁKÓW SZKOLNYCH WINNA BYĆ PODWYŻSZONA. 


Lwów, 14 sierpnia. 

Kolejarze nieraz narzekają na dzi- 
way konserwatyzm Rządu w tych spra 
wach, które dotyczą wydatków na ich 
rzecz. Coćby szło o rzeczy, które nie- 
wątpliwie uległy ewolucjom, Rząd 
trwa przy zapatrywaniach, ustalonych 
przed laty. 

Taki nieuzasadniony  konserwar 
tyzm widzimy w unormowaniu spra- 
wy zwrotu zasiłków szkolnych, któ- 
rych wysokość ustalono na 45 wzgl. 
30 zł. (szkoły zawodowe i ogólno- 


kształcące) miesięcznie. Jest rzeczą 
ogólnie znaną, że opłąty za naukę dzie 
ci w zakładach prywatnych wzrastają 
z roku na rok i że ckecnie wynoszą 0- 
koło 100 zł. miesięcznie, w wielu zaś 
miastach, a nawiet w samej stolicy, pa 
nują takie warunki, że przynajmniej 
połowa dzieci pracowników państwo- 
wych zmuszona jest chcąc nie chcąc 
uciekać się do szkolnictwa prywatnego. 
Ponieważ zaś opłaty za naukę są bar- 
dzo wysokie, a zwroty nie wyrównu- 
ją, o ile idzie o gimnazja, nawet jednej 


Wsiadanie do wagonów 


` TYLKO OD STRONY STACJI 


Lwów, 14 sierpnia. 
dinisterstwo Komunikacji wydało 
zarządzenie dla brygad konduktor- 
skich, by ściśle przestrzegany był prze 
pis wsiadania i wysiadania pasaże- 
rów do pociągu od strony budynków 
stacyjnych, 


Wysiadanie ze strony przeciwnej 


i przechodzenie pnzez tor bywa prakty 
kowane często na lelniskach, staje 
się powodem nieszczęśliwych wypad- 
ków. Projektowane jest wprowadzenie 
kar mdministracyjnych za nieprawi- 
dłowe wsiadanie i wysiadania z po- 
ciągów. 


trzeciej rzeczywistych wydatków, prze 
to posyłanie kilkorga dzieci do szkół 
średnich jest dla pracownika państwo- 
wego wiprost niemożliwe. Wiskntek tego 
wield talentów marnnje się i przejpada 
dla społeczeństwa, rodzice zaś odczu- 
wają tę glęboką gorycz, iż nie mogą 
dać dzieciom takiej wiedzy, któraby 
im zapewniła lepszą przyszłość. 

Prosta tedy sprawiedliwość wyma- 
ga, by wysokość zwrotów opłat szkol- 
nych dostosować do obecnych takis o- 
płacanych w prywatnych zakładach 
naukowych i ustalić ją w ten sposób, 
by pokrywałą jeśli już nie całe mie- 
sięczne opłaty, to przynajmniej pow aġ= 
ną ich część. 

Uważając, że umożliwienia kształ- 
denia młodzieży wymaga ogólny inte- 
res państwowy, oczekują kolejarze ry- 
chłej inicjatywy w tym względzie od 
p. Ministra Komunikacji, 


Z błagalną prośbą udaje się ubags 
staruszka lat 67 licząca, kaleka na nagi 
do serc Jitościwych państw o udzielenia 
pomocy doraźnej, żeby się mogła ochros 
nić od głodowej śmierci. Datki do Admi- 
mistracji dla „Wsktorji”. 
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„GAZETA PORANNA” z dnia 15. sierpnia 1929. 


„GAZETA PORANNA* w STANISŁ AWOWIE. 


nsgekcja Wo 


Stanisławów, w sierpniu. 

Wojewoda stanisławowski dr. Na- 
koniecznikow-Kinkowski przeprowa- 
dził inspekcję gmin powiatu śniatyń- 
skiego w towarzystwie posła Niedź- 
wieckiego i Komendanta Woj. PP. 
insp. Bnczowskiego. Podczas inspek- 
cji w powiecie śniatyńskim asystował 
panu Wojewodzie wiceprezes W ydzia- 
łu Rady powiatowej p. Zdzisław Gzaj- 
kowski, sekretarz p. Manaczyński, lu- 
strator gmin p. Amirowicz, oraz po- 
wiatowy komendant PP. podkomisarz 
Dereń. 

Wszędzie witano p. Wojewodę 
bardzo serdecznie i owacyjnie, a mo- 
wy wygłaszane przez przedstawicieli 
społeczeństwa świadczą najlepiej o 
popularnym stosunku ogółu obywateli 
narodowości ruskiej do rządu i Rzeczy- 
pospolitej, 

Pam Wojewoda  interesuwał się 
szczegółowo gospodarką gminną, kon- 
trolując dokładmie budżety i uchwały 
gminne, zwracał szczególną uwagę na 
klęski elementarne, wyrządzone po- 
wodzią i gradobiciem w gminach: No- 
wosielica, Popielniki, Tuczapy, Draha- 
symów, Kniaże, Załucze, Wedynów, 
Karłów, Zawale, Mikulińce, Budylów, 
Uście, Tulawa, Hańkowa, Zadubrow- 
ce, Krasnostawce, Podwysoka, Steco- 
wa, Potoczek, Śniatyn, Tułuków, Za- 
błotów, Chlebiczyn, Polny i Borszów. 

Wszełkie przedstawione przez lud- 
ność dezyderaty p. Wojewoda przyj- 
mował z zainteresowaniem i bardzo 
przychylnie, zapewniając pomoc i po- 
parcie. 

W sprawie klęsk, wyrządzonych 
gradobiciem, p. Wojewoda przyrzekł, 
że po dokładnem zbadaniu szkód in- 
terweniować będzie u władz central- 
nych o wydatne zapomogi dla biednej 
Indności. 

Dla przeprowadzenia regulacji 
rzek, wyrządzających wylewami rok- 
rocznie dotkliwe szkody, zalecił p. 
Wojewoda akcję w kierunku organi- 


KRONIKA. 


Stanisławów, w sierpniu. 

Wizyta rumuńskiego ministra. Przez 
Stanisławów _ przejeżdżał rumuński 
minister przemysłu, handlu i komun. 
p. Madghearn, udając się na zwie- 
dzenie Polski. Dostoinego gościa witał 
na dworcu w imieniu ministra komu- 
nikącji i własnem w języku niemie- 
ckim prezes Dyrekcji koleji państwo- 
wych inż. Stefan Wiktor. 


Ei EAEC PIECH A SOET ENES 


Wyspa bez bakcyli. 


Moskwa, w sierpniu. 

(e) Ekspedycja sowiecka na No 
wej Ziemi dokonała niezwykłego 
odkrycia. Jak stwierdziła komisja 
bakterjologiczna, powietrze na wy 
spie jaknajbardziej nie sprzyja roz 
wojowi bakterji, a nawet je zabi- 
ja. Urządzono specjalne doświad- 
czenia. Okazało się, że kolonja mi- 
krobów na buljonie nie rozmnaża- 
ła się, lecz ginęła. 

Władze sowieckie zainteresowa 
ty się temi właściwościami i jak 
słychać mają wybudować na wy- 
spie wielkie sanatorjuna 


Gwódzka w pów. śniaiyńskim, 


BADANIE ROZMIARÓW KLĘSK ELEMENTARNYCH. — DROGI, WIODĄCE 


zacji spółek wodnych, zapewniając, że 
Ministerstwo Robót Publicznych przyj- 
dzie z pomocą materjalną i dostarczy 
technicznego nadzoru nad robotami. 
Pozatem pan Wojewoda zwiedził i 
żywo interesował się Państwową fa- 
bryka tytoniu w Zabłotowie. Nadto p. 
Wojewoda zachęcał ludność do kulity- 


wowania drzew morwowych dla wy- | przeprowadziwszy 
rodzimego przemysłu jed- | 


tworzenia 
wabmiczego, plantacji tytoniowych i 
sądzenia drzew owocowych, oraz do 


Uroczystość 


DO PODNIESIENIA DOBROBYTU. 
nabycia przez gminy, zwłaszcza dla 
biedniejszej ludności narzędzi do czy- 
szczenia zboża na zasiew. 

Wieczorem pan Wojewoda odjechał 
do powiatu kołomyjskiego. Po ukoń- 
czeniu lustracji w powiecie śniaty- 
skim, zwiedził pan Wojewoda gminę 
Piedyki w powiecie Kkołomyjskim i 
inspekcję urzędu 
gminnego w Gwoźdzcu, powrócił do 
Stanisławowa. 


Z) 


polska 


w Jugosiawiji. 


ODSŁONIĘCIE TABLICY PAMIĄTKOWEJ KU CZCI KRÓLA BOLESŁAWA 
CHROBREGO. 


Warszawa, 10. sienpnia 
W dniu 4. września br. odbędzie 
się na wyspie Solta obok Splitu (Spa- 
łato) na terenie, będącym własnością 
„Domu Polskiego 
nazwanym ma cześć króla Bolesława 
Chrobrego  „Chrobrzynem”", uroczy- 
stość odsłonięcia tablicy pamiątkowej 
ku czci króla Bolesława Chrobrego. —— 
Tablica ta, w języku.polskim i serbsko- 
chorwackim będzie głosiła, że teren 
ten nazwano „Chrobrzynem' na cześć 
króla polskiego Bolesława Chrobrego 
jednego z największych władców sło 
wiańskich 


nad Adrjałykiem'", _ 


Na uroczystość tę wyruszy z War- 
szawy w dniu 31. sierpnia br. wielka 
wycieczka przez Wiedeń - Zagrzeb - 
Split. W drodze powrotnej uczestnicy 
wycieczki zwiedzą Budapeszt, skąd 
statkiem po Dunaju udadzą się da 
Wiednia. 

W Jugosławii zatrzyma się wycie- 
czka dłuższy czas na wybrzeżu Dal- 
matyńskiem, zwiedzając Split, Trogir, 
Solin, wyspę Solta, Dubrownik, Ragu- 
zę, okolice zatoki Katorskiej, Cety- 
nię itd. 


Dwa nowe balety 


Ryszarda Straussa 
TYTUŁ ICH NIE JEST DOTYCHCZAS ZNANY, 


Wiedeń, w sierpniu. 

(=) Genjalny kompozytor niemiec- 
ki, Ryszard Strauss, muzyk światowej 
sławy, pracuje obecnie nad dwoma ba- 
letami i jest bliski ich ukończenia. — 
Bliższych szczegółów co do tytułu i 
treści tych kaletów narazie nikt nie 


zna, gdyż Strauss zachowuje rzecz w 
tajemnicy i odmówił narazie w tej 
sprawie wyjaśnienia. Wiadomo tylko, 
że oba balciy mają być razem tych 
rozmiarów, że wypełnią jeden wieczór 
teatralny oraz, że premiera ich odkę- 
dzie się w Operze wiedeńskiej. 


Tajemnica tatuowenej Małgorzatki 


DLACZEGO OGRANICZAŁA SIĘ TYLKO DO — CAŁUSÓW? 


Bruksela, w sierpniu. 

(e) W ciągu ostatnich tygodni 
policja brukselska była codziennie 
zasypywana skargami na jakąś wy 
tworną i młoda kobietę, znana w 
szykownych lokaiach nocnych, re- 
stauracjach i hotelach, pod nazwą 
„Małgorzatki”, która zawierając chę 
lnie znajomości ze statecznymi o- 
bywalelami Brukseli, pozostawiała 
niczbyt miłe wspomnienia, gdyż 
wraz z nią znikały zegarki, portfe- 
le i pierścionki przygodnych aman- 
tów. 

Jak wynikało ze skarg, składa- 
nych w policji, przeważnie anoni- 
mowo, „Małyorzatka* ograniczała 
swe karesy jedynie do bardzo gora- 
cych i Bamiętnych pocałunków, 
co szczególnie irytowało okradzio- 
nych lowelasów. 

Policja nie mogła wpaść na jej 
trop, aż wreszcie pewnego dnia. je- 
den z zawiedzionych ujrzał Małgo- 
rzatkę w restauracji i kazał ją a- 
resztować. 


| 
| 
| 


Przyprowadzona do komisarjatu 
wytworna Małgorzatka proteslowa- 
łą bardzo gorąco przeciw niesłusz- 
nym oskarżeniom, lem bardziej, że 
wszystkie papiery okazały się w po 
rządku. Malgorzatkę przeproszono i 
miała już opuścić komisarjat, kiedy 
jeden z agentów zwrócił uwagę na 
to, że wytworna dama posiada na 
prawej ręce ślad jakiegoś usunię- 
tego tatuowania. Był to znak rozpo- 
znawczy jednego ze znanych „zło- 
dziejów kasowych”, niejakiego Eu- 
genjusza Lejeune, operującego w 
najwytworniejszych kasynach Fran 
cji i Belgji. 

„Małgorzatkę” poproszono o po- 
zostanie w komisarjącie. Wezwano 
lekarza, który w ciągu kilku minut 
stwierdził, iż Małgorzatka jest Eu- 
genjuszem. 

W najbardziej przykrej sytuacji 
znaleźli się ci okradzeni  lowelasi, 
których Eugenjusz - Małgorzalka 
tak bezczelnie nabrał. Wszyscy €0- 
fnęli swe skargi... 
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Maty fejleton. 


M. ZOSZGZENKO 
ROWEeF. 


Posiadanie roweru nie należy dv 
rzeczy najłatwiejszych. Naprzykład, 
biorąc mnie pod uwagę: mam dziś już 
czwarty rower. Poprzednie trzy skra- 
dziono mi na ulicy, gdy wszedłem na 
chwilę do sklepu. I teraz niema innego 
sposobu. Gdy się gdzieś wchodzi, trze- 
ba wziąć rower na plecy i wnieść z so- 
bą. Nie tak, jak przed wojną. 

Nie wiem faktycznie, jak to wyglą- 
da, ale musi to być niemiły widok. — 
Gdy z rowerem na plecach wchodziłem 
do sklepu, z przestrachu ludzie cho- 
wali się za ladę. A gdy wchodziłem z 
nim na piętra, uciekali wszyscy przede 
mną, jak przed warjatem. Ale cóż by- 
ło robić? Zostawić go na ulicy, a po- 
tem kupić sobie nowy? 

Muszę przyznać, że dźwiganie ro- 
weru jest ciężką rzeczą, Dla człowie- 
ka zdrowego, nic to pewnie nie znaczy, 
ale dla mnie.... 

Muszę wam tę historję opowiedzieć. 

Potrzebowalłem koniecznie rubia. 
Nie namyślając się długo, wsiadłem na 
rower i pojechałem. Pojechałem do 
przyjaciela — był on w domu, ale nie 
miał pieniędzy. Mieszkał on zaledwie 
na trzeciem piętrze, nie zmęczyłem się 
więc tak bardzo, dźwigając rower na 
plecach. Ale drugi przyjaciel mieszkał 
na szóstem piętrze — gdy zszedłem na 
dół, ledwie mogłem oddychać ze zmę- 
czenia. 

Ale ruble wciąż jeszcze nie miałem, 
Pojechałem do krewnych. Na ulicę 
Syrubirską. Do mojej kochanej ciotki. 
I ona, do stu djabłów, musiała mie- 
szkać akurat na szóstem piętrze. 

Cóż miałem robić? Znów wziąłem 
rowier na plecy i poszedłem na szóste 
piętro. Tam, przy drzwiach znalazłem 
karteczkę, że ciotka wyszła, ale wróci 
za pół godziny. 

Zły zszedłem na dół. Miast zacze- 
kać na górze, postanowiłem czekać 
przed bramą. Może spotkam kogo inne 
go, któy mi pożyczy? 

Nikogo nie zauważyłem, ale cioiki 
się doczekałem. Nie miała jednak przy 
sobie pieniędzy. 

— Chodź na górę, mówi, dostaniesz 
rubla. 

Znów dźwignąłem rower na plecy 
i poszedlem za ciotką. Z trudem do- 
brnąłem, doslałem pieniądze, zjadłem 


kawalek chleba, by się pokrzepić i 
zszedłem na dół. 
Lecz, o zgrozo, brama już była 


zamknięla. Zupełnie zrezygnowany, 
nie rzekłem już nic, tylko znów dźwa- 
gnąlcm rower i znów zacząłem wspi- 
nać się na górę. Jak długo szedlem, 
nie wiem. Szedłem jak we śnie. Póź- 
niej z ciolką wróciłem na dół. Otwo- 
rzyła mi drzwi i wyszedłem na ulicę. 
Ale byłem tak osłabiony, że upadłem 
i straciłem przytomność. 

Gdy oprzytomniałem, roweru już 
nie było. Trudno, kupię sobie inny. — 
Jedno mnie tylko pociesza: co za mę- 
ki przechodzić musi właściciel moto- 
cyklu. Taki dopiero ma los, gdy musi 
z maszyną na plecach, biegać na gó- 
rę, by pożyczyć jednego rubla. 


EOT T NOŻA KOZERA S BAK 

Dno nędzy. Naprawdę złotemu i ml- 
gdy nie zawodzącemu sercu Czytelników 
naszych polecamy wdowę po poważnym 
rzemieślniku lwowskim, matkę legjoni. 
sty i obrońcy Lwewa, który zmarł z od. 
niesionych ran — xnajdującą się obecnig 
w obliczu śmierci głodowej. Nieszczęśli- 
wą staruszka jest nadto ciężką kaleką, 
tak, że zupełnie  najdrobriejszej nawet 
kwoty nie jest w możności zapracować, 
Datki przyjmuje Administracja dlą „Masa 
tki Obrońcy Lwowa“, 
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REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU- 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA. 
— 0m 
TEATR WIELKI: 

Sroda, 14, sjerpna o godz. 8.15 wiecz 
wjelka czeska rewja „Z Pragi do Lwo- 
wa“ 

Czwartek, 15. sierpnia o godz, 
wiecz, „Z Pragi do Lwowa“, Rewja 

Piątek, 16 sierpnia o godz, 8.15 wiecz. 
„Z Prag, do Lwowa* Rewja. 


8.15 


* 
Z Teatru Wielkiego, Dziś, 14, sierpnia 
premjera Wieikjej Rewjj Czeskiej w 24 
efektownych obrazach pt. „Z Pragi do 
Lwowa'. Zespół czeskich gości przybył 
do Lwowa w najlepszym składzie. Cza- 
rująca urodą, talentem i głosem prima- 
donna Olga Augustowa, znakomita, w 
całym świecie znana primabalłerina An- 
na Gromvellowa, świetny piosenkarz To- 
ni Muff, Ada Velicky, Józef Pavlik, oraz 
niezrównani w wykonaniu parodj; filmo- 
wych Les Latabars, oto gwiazdy dzisiej- 
szej premjery, Zobaczymy też wśród in- 
nych numerów 12 Veli Girls, jako 12 
Ch. Chaplinów. Orkiestra pod dyrekcją 
Józefa Libora. Widowisko dzisiejsze za- 
powiada się niezwykle interesująco, 
Część numerów wykonana będze w ję- 
zyku polskim. 
k 
REPERTUAR KINOTEATRÓW: 
APOLLO: „Awanturnica z Biarritz“, 
CASINO z powodu rekonstrukcji zam 
tnięte, 
CHIMERA: 
CIE: 
COLOSSEUM: „Król Bokserów* 
„Bujać to my“, 
FATAMORGANA: 
sk ie“, 
GRAŻYNA: 
nieczynne 
KOPERNIK: 
zef į jego sóbowtór” i 
wału“ 
LEW: Lucy Dorame i Wł, 
w „Czar grzechu“. 
LUNA: „Arcyzłodziej z Damaszku“ 
MARYSIENKA: „Cesarz Franciszek 
Józef i jego sóbowtór" i „Król Karna- 
wału”, 
OAZA: „Zabawa w miłość”. 
PALACE: „Walka o Złoty Róg”. 


„Don żuan w pensjona- 
oraz 
„Wakacja małżeń- 
Z powodu rekonstrukcji 


„Cesarz Franc szek Jó- 
„Król Karna- 


Gajdarow 


PAN: „U progu sypialni“, 

PASAŻ: „Przemytnicy brylantów z 
Nowego Jorku", 

POLONJA; „Zemsta murzyna“ Jan- 
nings 


PROMIEŃ: „Arlekinada życia“ i Hu- 
morysta Zarański, 

UCIECHA: „Czerwony bes“, 

r 

Odznaczenie dr. Eugeniusza Barwjń- 
skiego, Prezydent Republiki Czechosło- 
wackiej nadał dr Eug. Barwińskiemu, 
dyrektorowi Archiwum państw. we Lwo 
wie order Bałego Lwa. Odznaczeniem 
tem udekorował dr. Barwińskiego dziś 
w biurze Archiwum państw, konsul re- 
publiki czechosłowackiej dr Jan J:rasek 
w obecności delegatów: kustosza W, T. 
Wisłockiego, prezesa klubu polsko-cze- 
chosłowackiego Ludwika Feigla senjora 
kolon stów czechosłowackich i Jarosła- 
wa Distla prezesa „Besedy“. 

Naczelnik Wydziału I. (Prezydjalne- 
go mag, m. Lwowa) Bolesław Woleński 
rozpoczął urlop wypoczynkowy Zastę- 
puje go st. sekretarz magistratu p, Ta- 
deusz Łaba. 

Posiedzenie Rady Przybocznej Komi- 
sarza Rządu odbędzie się dziś w środę 
14 bm, o godz, 19 (7 wiecz.) w sal; po- 
siedzeń Rady miejskiej w ratuszu. Na 
porządku dziennym 9 spraw, 

Polskie Tow. gimn, „Sokół mi.“ Lwów 
zawiadamia, że ćwiczenia jubileuszowe 
do uroczystości 25-leaa Sokoła II. od- 
bywają się we wtorki į czwartki od g. 
6.30 wiecz. dla druhen, a od godz, 7.30 
wiecz. dla druhów, W tych samych 
dniach jest czynna Komisja mundurowa 
i udziela się wszelkich informacji. 

Państwowa Szkoła położnych we Lwo- 
wie, ul. Pijarów 4, ogłasza, że wpisy na 
kurs położnictwa odbędą się jak corocz- 
nie od 1 do 7. października, Do wp su 
musi kandydatka stawić się osobiście: 
z 1) świadectwem przynależności, 2) 
świadectwem moralności, 3)  świade- 


„OZEJĄA EOR 


AWS NT) 


z nią 15. sierpnia 1929. 


żeinierza we Lwowie. 


PROGRAM OBCHODU, 


Lwów, 14 sierpnia, 


() Wiekopomny dzień 15, sierpnia 
jako datą rozgromienia nawały bolszew.c 
kiej, jest świętern żołnierza polskiego. 

Wojsko i społeczeństwo w dniu tym 
czci chwałę oręża ; czynu szarego żoł- 
nierza polskiego, który nieraz głodny i 
źle odziany rozbił w puch następującą 
dzicz: od wschodu, by ocalić naszą nie- 
podległość. W dniu tym święci się też 
pamięć wszystkich poległych w walkach 
z wrogiem o całość ; niepodległość Rze- 
czypospolitej 

Garnizon twowskj obchodzić będzie 
dzień ten uroczyście według następujące- 
go programu: 

W dniu 14, sierpnia br. godz, 19-ta 
capstrzyk orkiestry 26. pp. przed gma- 
chem DOK VI. na pl. Bernardyńskim, 


7 pzp zy 


Ze spraw miejskich 


poczem przemarsz przez ulice miasta, 

W dniu 15. sierpnia br. godz, 9-ta: u- 
roczysta Msza św w koścele garnizono- 
wym OO, Jezuitów, W godzinach popo- 
łudmowych pogadank; odczyty į zabawy 
żołnierskie, w oddziałach, formacjach i 
zakładach garnizonu. 

Wieczorem: uroczysty apel wieczorny 
w oddziałach garnizonu z odczytan em 
listy poległych towarzyszy broni oraz 
odznaczonych w walkach o wolność 
Polski. z 

Komenda garnizonu zaprasza tą dro- 
gą władze cywilne,, samorządowe, kon- 
sulaty państwa obcych i stowarzysz cy- 
wilne do wzięcia udziału w  nabożeń- 
stwiz Os:ori» zuproszęnja mie będą wy- 
syłane 


Go uchwalono na sesji Magisirali? 


PRZYJĘCIE NOWYCH OBYWATELI DO GMINY.— KONSENSY BUDOWLANE 


Lwów, 14. sierpnia, 

Na wczorajszej sesji magistratu od- 
bytej pod przewodnictwem zast. Komi- 
sarza Rządu r, Frankowskiego uchwalo- 
no m. in, zakupć u firmy Z, Majewski 
720 m. węża parcianego za 8928 zł. 

Uchwalono przyjąć do Związku Gmi- 
ny Jakóba Donnera, Adolfa Chojata, Ja- 
na Gabrysia. St Faulhammera,  Józefę 
Baran, Miecz, Misjewicza, Leona Wald- 
baumii Hermana Waldbauma, Kaz. Pol- 
laka ; Stefanję Schoberową. 

Uchwalono rozebrać domek partero- 
wy na rogatce gródeckiej, a robotę po- 
ruczono firmie Jan Rozmus, Z porządku 
dziennego zatwierdzono Kasie chorych 
m. Lwowa dodatkowe plany Sanatorjum 
przeciwgruźliczego, zezwolono Kazimie- 
rzowi i Paulinie Królikowskim na budo- 
wę domu parterowego na Jałowcu, wy- 


a 


dano Natanow: Weinrebowi pozwolenie 
na nadbudowę 3-go piętra w realności 1, 
26, ul. Kazimierzowska. Uchwałono wy- 
delegować na II. kongres drogowy w Po- 
znaniu (9. do 12 września) inż. Wł, Pel- 
czarskiego į Inż, Romana Rogowskiego. 
Kaz, Góralskiemu wydano pozwolenie na 
budowę 'domu; parterowego na Bogda- 
nówce, a Pjotrowi i Juljj Żukom na bu- 
dowę domu parterowego na ul. Bocznej 
Kulparkowsk'ej, oraz Janowi ji Feliksie 
Zimmerom na budowę domu parterowe- 
go na ul Bocznej od Drogi Lubieńskiej. 
Pp. Józefowi i Wandzie  Dromireckim 
wydano pozwolenie na budowę 3-piętro- 
wego domu mieszkalnego na ul, Kade- 
ckiej, a Cecylji Eck na budowę ?-piętro- 
wego domu na ul, Janowskiej. W końcu 
udzielono kilka subwencii 


Jeden zabil, ZJ elho ranni -- 


OTO POKŁOSIE „WESOŁEGO“ WESELA WIEJSKIEGO. 


Lwów, 14. sierpnia. 

(—) Krwawym cpilogiem zakon- 
czyłło się wesele u Marji Pš w 
Chmielowej, pow. Złoczów. W cza 
sie uczty weselnej powstała bójka 
między parobkami, przyczem dobit 
ną rolę grały noże i flaszki. Zabity 
został 31-letni Michał Bośko z 
Chmielnej. Ponadto zostali ciężko 


| 
| 
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ranni Hryńko Jabłoński, Ignacy Ko 
marnieki i Michał Haryj. Rannych 
odwieziono do szpitala powszechne 
go w Zloczowie 

Jak stwierdzono, tak zabici, jałk 
i ci którzy odnieśli rany, nie byli 
proszeni na wesele. Byli oni już kil 
Ikakrotnie karani za bójki i awan - 
tury, 


Napad bandycki 


na ministrów rumuńskich. 
WALKA REWOLWEROWA W LESIE. 


Bukareszt, w sierpniu. 
m) O niesłychanych  stosun- 
kach bezpieczeństwa w Rumuuji 
mieli onegdaj sposobność przeko- 
nać się nareszcie czlonkowie rządu 
rumuńskiego. Olo gdy po pogrzebie 


matki premjera Maniu, wracali au. | 


tami najwyżsi dygnitarze państwo 


wi, ministrowie i członkowie parla 
mentu, zostali oni w lesie zaatako- 
wani przez bandytów, Wywiązała 
się z obu stron strzelanina, przy- 
czem udalo się bandytów spłoszyć. 
Wszyscy jadący wrócili do Bukare 
sztu cało, 


ctwem zdrowia i szczepienia ospy, 4) 
świadectwem szkolnem, conajmnej z u- 
kończ. IV, kłasy szkoły powsz., 5) me- 
tryką chrztu wzgl. urodzenia i ew. me- 
tryką ślubu Warunkiem przyjęcia jest 
wiek od 18—35 lat. Kandydatka musi 
wykazać się znajomością języka polskie- 
go (biegłe czytanie į pisanje), Nauka od- 
bywa się bezpłatnie. Kandydatki miesz- 
kają i utrzymują się we Lwowie na swój 
koszt. Na kurs będą przyjmowane prze- 
dewszystkiem kandydatki wiejskie, pole- 
cane przez Wydzały Rad pow, i przez 
gminy, 


| 


Tow, Dzieci na Wieś Kolonja szkół 
p. Olgi Żychowiczowej wraca z Rozhur- 
cza w środę 14, bm. o g.22 min 10, 

Przekazy do Sopot į Czechosłowae- 


kich miejsc kapiełowych  uskutecznia 
Dom Bankowy Jakób Ulam, Lwów, 3-go 
Maja 12, 6144 

(—) Na tle zatargu mieszkaniowego 
zemścł się lokator na właścicielce real- 
ności. Mianowicje w realności Olgi No- 
skowskiej w Srokach, pow, Buczacz Wy- 
buchł pożar, który zniszczył dom miesz- 
kalny wartośc: około 3 tys zł. Ogień 
podłożono na tle zatargu lokatorskiego. 
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(—) Nagły zgon, Wczoraj w realności 
przy ul. Janowskiej 57 zmarł nagle ne- 
jaki Mikołaj Pobij, lal 61 z Kleparowa, 
z zawodu cieśla, który w tej realności 
| pracował, Wezwany lekarz dzielnicowy 
dr. Ćwikłtński polecił zwłoki odstawić 
do Instytutu medycyny sądowej 

c= = | 


Z kraja. 


Ruch na linji Tarnopol-Zbaraż-Ła- 
nowce, Dyrekcja koleji komunikuje: W 
zwązku z przebudową mostów w km, 
51—4/5 i 60—0/9 linji Tarnopol-Zbaraż- 
Łanowce j zamknięciem wskutek tego 
toru między stacjami Karnaczówka i Ła- 
nowce po przejśc u pociągu 2871 do go- 
dziny 20 kursować będą pociągi 2778/ 
2872 i 2872/2772 w dniach 16, i 20, bm. 
tylko między Tarnopolem i Karnaczów- 
ką. Równocześnie ne będą przyjęte do 
przewozu przesyłki nadzwyczajne jį ba- 
gaże w powyżej wymienionych dniach 
i pociągach, od strony Tarnopola poza 
stącję Karnaczówkę, 

(—) Koniokrady w pow, tarnopol- 
skim. W nocy z niedzieli na poniedzia- 
łek nieznani sprawcy skradł: w Pronia- 
tynie, pow. Tarnopol 4 konie na szkodę 
Stefana į Wasyla Hajdy, oraz parę koni 
na szkodę Feliksa Łyska z Dołżanki, O» 
gólna szkoda wynosi około 2.500 zł Za 
złodz ejami zarządzono pościg, 


Na marginesie. 


CZŁOWIEK-ZWIERZĘ 
I ZWIERZĘ-MĘCZENNIE. 
Lwów, 14. sierpnia. 

() Co miasto, to obyczaj. Więc i a- 
byczaje warszawskie różnią się znacz- 
mie od lwowskich. Da się to udawodnić 
choćby na porównaniu paru kategonji 
z „ludu“. Wystarczy zestawić gru- 
bjańskiego, nieużytego „strugala” war- 
szawskiego z dobrodusznym lwowskim 
dozorcą domowym, aby porównanie 
wypadło na korzyść tegó drugiego. 
Tosamo dotyczy szoferów. Choć o szo- 
ferach lwowskich dużo się mówi złe- 
go — i to nieraz nie bez słuszności — 
to przecież stoją oni o całe niebo wy- 
żej od swych warszawskich kolegów. 
Albo doroźkarze. Któż z naszych „sa 
łaciarzy* dopuściłby się takiego po- 
stępku, o jakim czytaliśmy niedawno 
w pismach warszawskich: 

„Czesław Jedlinski, korzystając ze 
sprzyjającej konjunktury, wytworzonej 
strajkiem szoferów, wyszukał oddawna 
zapomnianą dorożkę, przypomniał so- 
bie o konia, który już był ma „łaska- 
wym“ chlebie i wysłał woźmicę Bisal- 
skiego na miasto, 

Wychudzone od głodu i starości ko- 
nisko nie mogło uciągnać dorożki. 
Wtedy Bisalski wpadł na ehydny po- 
mysł i chcąc konia zachęcić do biegu, 
wbił mu w ogon S-cio calowy gwóżdź. 

Biedne zwierzę jakiś czas pod 
wpływem bolu ciągnęło dorożkę, lecz 
siły prędko się wyczerpały i koń padł 
na jezdnię, 

Woźnica-zwierzę począł krzyczeć 
i bić konia, chcąc go zmusić do po- 
wstania., 

Zainteresowany tem policjant zbli- 
żył się do dorożki i wtedy wykrył 
prawdę. 

FPotwornego draba aresztowano. Cze- 
ka go zasłużona kara, która również 
powinna dosięgnąć i  Jedhińskiego. 
Wprawdzie nie wiedział on o postępku 
woźnicy, ale nie powinien eksploato- 
wać starego, bezsilnego już konia". 

Nie potrzebujemy dodawać, że na 
podobny postępek nie zdobyłby się 
chyba żaden dorożkaiz lwowski. Lu- 
dzie są zawsze ludźmi, tj. trafiają się 
wszędzie źli i dobrzy, lecz przecież 
możemy powiedzieć, że mamy znacz- 
nie większy procent tych drugich, niż 
inne miasta. 
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Wiedeń, w sierpniu. 

(=) Taki jest już los wielu prą- 
dów i poczynań, zmierzających do ja- 
kiejś zmiany duchowej lub materjal- 
mej obecnego ustroju społecznego, ża 
często w ich początkach nie traktuje 
się ich poważnie. Gdy przed czterema 
laty Sigurt Eöberth wystąpił z pla- 
nem „Światowego związku dla obro- 
ny praw męskich", na ogół zapatry- 
wano się na te idee bardzo sceptycz- 
nie, a nawet sobie z miej poprostu po- 
kpiwano. — Z drugiej strony przypu- 
szczano, że chodzi tutaj o zorganizo- 
wanie jakiejś bezwzględnej kampanii 
przeciwko kobietom... 

Tymczasem zasadniczą treścią idei 
Hóbertha była tylko walka przeciwko 
nadmiernym i przesadnym zabiegom 
emancypacyjnym kobiet. Dia zilustro- 
wania tego, o co właściwie chodzi Hó- 
berthowi i jego zwolennikom, podaje- 
my poniżej kilka głównych żądań 
prawnych, sformułowanych właśnie 
przez Hóbertha: 

I. Kobiety rozwiedzione, które są 
zdalne do zarobkowania, lub wególe 
posiadają dochody, wystarczające im 
do życia, nie mają prawa do alimen- 
łów. 

II. Prawo do alimentów po rozwo- 


radas „OFZECZNOŚCI 


wy związek 


KONGRES TEGO ZWIĄZKU ODBĘDZIE SIĘ OD 25. WRZEŚNIA DO 1. PAŹDZIERNIKA. — 
ON NA OGROMNE ROZMIARY. — IDEA WIĘDEŃCZYKA SIGURDA HKOEBERTHA REALIZUJE SIĘ Z CORAZ 


„GAZETA PORANNA" z dnia 15. sierpnia 1929. 


la obrony praw meskich“. 


WIĘKSZEM POWODZENIEM. 


dzie przysługuje kobiecie dopiero po 
trzyletniem małzeństwie. 

III. Przy określaniu alimentów una- 
leży wziąć pod uwagę długość trwania 
małżeństwa. 

IV. Zdolne do zarobkowania matki 
dzieci nieślubnych mają stosownie do 
swoich dechodów przyczyniać się flo 
mtrzymania dziecka, 

Organizacja tego związku, który — 
jak wspomnieliśmy — powstał w Wie- 
dniu przed czterema laty, poczyniła 
od tego czasu wielkie postępy. Liczy 
on obecnie już 30 tysięcy członków, 
rekrutujących się z pośród obywateli 


Życie gospodarcze. 


(br le mogą koszty egzekucyjne ? 


Lwów, 13 sienpnia. 

(1) Izby Skarbowe otrzymały z 
Min. Skarbu okólnik w sprawie po. 
bierania kosztów egzekucyj podatko 
wych. Wedlug tego okółnika koszty 
egzekucyj mogą być pobierane w na 
stępujących wypadkach: 

Za czynności organu egzekucy:j- 


lawy" na ueg 


BEZWZGLĘDNIE OBOW IĄZUJE DO PŁACENIA. 


Lwów, w sierpniu. 

W praktyce sądowej bardzo często 
zdarza się, że w stosunku du osób trze 
«ich podpisani na wekslu bronią się 
argumentami, iż ich podpis jest tylko 
„grzecznościowy“. Tymczasem żad- 
nych podpisów grzecznościowych mna 
wekslach być nie może z punktu wi- 
wizenia prawa wekslowego, które pod 
'tym względem jest bardzo rygorysty- 
‘ezme: kto umieścił na weksłu swój pod- 
pis — musi płacić. 

Firma D. G. i Ska we wszystkich 
instancjach sądowych broniła się łem, 
'że jej podpis jest grzecznościowy i 
'sprawę przegrała. 

Sąd Najwyższy w Izbie trzeciej, 
małopolskiej, orzekł, że zarzut podpi- 
su Z „grzeczności“ jest zarzulem umo 
wnym i może mieć skutek jedynie 


przeciw odbiorcy weksln oraz jego dzie 
dzicem. Natomiast niema ten zarzut 
skutku prawnego wobec będących w 
dobrej wierze następców odbiorcy wiek- 
slu, choćby nawet posiadających wia- 
domości o charakierze zamieszczonego 
na nim podpisu. Istota podpisu grzecz- 
nościowego polega na tem, iż podpi- 
sujący daje podpis, obowiązujący wo- 
bec osób trzecich w tym celu, ahy od- 
biorca mógł uzyskać kredyt ivb wska- 
tecznić zapłatę welkslem, przedstawia- 
jącym wartość właśnie na skutek za- 
mieszczonego na nim podpisu z grze- 
czności. 

Firma D. G. i Ska z mocy swego 
podpisu z grzecznościowego nie może 
się uchylać od zapłaly. Na tem słano- 
wisku stanął Sąd Najwyższy i skargę 

| rewizyjną oddali. 


Nowa taryfa celna w Rumunji 


CHRONI INTERESY ROLNICTWA. 


Lwów, 14. sierpnia. 

(m). Parlament rumuński uchwa- 
,lił 25. lipca br. projekt nowej taryty 
„celnej. Weszła ona w życie 1. sierp- 
mia b. r. 

Nowa taryfa ma formę taryfy dwu- 
kolumnowej o kolumnie stawck ogól- 
nych (maksymalnych) i sławek mini- 
malnych (dla pewnej ilości pozycyj). 

Stawki taryfy minimalnej mają 
być stosowane na razie do wszystkich 
państw. W ten sposób odracza się do 
pewnego terminu (do dnia 2. marca 
1980 r.) stosowania taryfy ogólnej do 
państw nietraktatowych. Termin po- 
dany może być pralongowany, lecz 
najwyżej o dalsze 6 miesięcy. Stawki 
taryfy minimalnej nie mogą przy u- 
mowach handlowych podlegać reduk- 
ci lub związaniu, mogą być natamiast 


drogą specjalnych ustaw redukowane 
przez rząd. 

Nowa taryfa zachowała Lzw. staw- 
ki antidumpinyowe, lecz ustawa Wpro- 
wadza tym razem liczne koali di 
i formalności, których pokonanie ma 
| dowieść, że podwyższenie stawki nie 

zaszkodzi innym gałęziom — poza 
| zainteresowanemi w podwyżce — Wy- 
twórczości rumuńskiej. 

Z pośród cickwwych zmian wyinie- 
nić mależy podwyżkę sławki celnej od 

nasion rzepakowych i nasion bawełn., 
| nasion oleistych, wreszcie na spurytus. 

Obniżono stawki dla siewników, 
motyk, kos, sienpów, pługów, maszyn 
rolniczych itp. 

Ciekawe jest zastosowanie podwyż- 
ki (warunkowej) na nawozy sztuczne, 
wyjlwarzane w. Rumuni 


NOWE ZARZĄDZENIA MINISTERSTWA SKARBU. 


| Kiedy włacze skarbowe 


Nr. 8950 
należą Się 
gdy wła. 


Koszty aney jne 
również w tym wypadkiu, 
dze skarbowe ma podstawie przysłu 
gujących im uprawnień dokonają u 
osób trzecich zajęcia przysługują - 
cych im należności. 

Natomiast nie należą się koszty 
egzekucyjne, jeżeli władze skarbo- 


ZAKROJONY JEST E 
we ze względu na brak ruchomości 
| 
| 


wszystkich państw europejskich. 

W czasie od 25. września do 1. paž- 
dziernika odbędzie się 

pierwszy światowy kongres 
Związku w Wiedniu. 

Wybitni uczeni ze wszystkich krajów, 
socjaloguwie, prawnicy, lekarze, psy- 
cholegowie wystąpią jako mowcy. 

„Światowy związek dla obrony 
praw męskich jest zatem dzisiaj in- 
stytucją, której nie można lekceważyć. 
Należy dodać, choć brzmi to paradok- 
salnie, że do związku owego = 
także kobiety... - 


podlegających zajęciu nie dokonały 
żadnych kroków egzekucyjnych i 
wystąpiły na drogę sądową, wyta- 
czając akoję cywilną, albowiem sa- 
mo wystąpienie na drogę sadową 
mie upoważnia władze skarbowe do 
pabierania kosztów egzekucji. Rów- 
nież nie należy pobierać wymienio- 
nych kosztów w wypadku Bipotecz 
nego zabezpieczenia rozłożonych na 
, raty zaległości. 

Pozatem okólmik wyjaśnia, że za 
jęcie wyrobów monopolowych na 
poczet zaległości podatkowych jest 
dopuszczalne i że ceny zajętych wy 
nobów należy oznaczać w nakazie 
ściśle według cennika monopolo- 
WEZ 


—— 


Ceny chieda w Polsce. 


Lwów, 14. sierpnia. 
Rynkowe ceny chleba żyłtniego 70 
proc. według urzędowych danych wy- 
nosiły: w Kałuszu 50 gr., 


| nego, dokonane u płatnika w celu 


mne zalegiości podatkowych, w Katowi - 


koszty egzekucyjne przewidziane w | cach, Mysłowicach i Gdyni 48, w War 
punkcie 2 art. 7 ustawy z dnia 31 di | szawie, Borysławiu i Baranowiczach 
pca 1924 roku mależą się również w | 47 gr., w Wilnie, Stanisławowie, Iuwo- 


wie, Żyrardowie, Częstochowie, Toru- 
niu i Grudziądzu 46, Lublinie i Kiel- 
cach 44, Łodzi, Sosnowcu i Bydgosz- 
czy 43, Brześciu nad Bugiem, Białym- 
stoku, Tarnopol i Piotrkowie 42, Łu- 
cku, Równem, Włocławku, 
i Poznaniu 40 gr 


Projekty nowych inii kolejowych 
w HMiałopolsce. 


ZEZWOLENIA NA CZYNIENIE STUDJÓW PRZEDWSTĘPNYCH. 
lwów, 14. sierpnia. niem od Bystrawie do Kozienic. 
3taraniem Sp. Ake. Cukrowni i Ra- | Długość projektowanych linji wy- 
finerji „Przeworsk“ udzielił Minister | nosi około 44 klm. 
komunikacji zezwolenia na czynienie Podobnego zezwolenia udzielił Mi- 
studjów przedwstępnych dla budowy | nisler komunikacji jednej z firm war- 


tym wypadku, gdy organ egzekucyj 
ny po przybyciu do płatnika zajęcia 
nie dokona z przyczyn od niego nie 
zależnych, nip. z powodu nie znale- 
zenia “przedmiotów, podleg gających 
zajęciu lub z powodu usunięcia nie 
ruchomości przed zajęciem, 


i Radomiu 


wąskotorowej koleji użytku publiczne- | szawskich dla budowy normalnotoro- 
go od Przeworska do miejscowości Gać | wej kolei użytku publicznego od Ko- 
i od stacji Urzejowice względnie Krze- | złowa przez Micchów do Krakowa, 
czowice kolei Przeworsk-Dynów przez | dlugości około 65 klm. 

Bystrowice do Truchnika z odgałęzie- 


Zwiazki komun. a erodalkowanie 


MAJĄTKU KOŚCIOŁA RZYM. KATOL. DUCHOWIEŃSTWA. 
Lwów, 14. sierpnia. obowiązujących podatków. O ile zatem 
w) Z szerugu skarg, wnoszonych do | duchowieństwo  rzymsko-katol. wzgl. 
Min. spraw wewn. przez duchowień- | osoby prawne Kościoła oraz ich mają. 
slwo rzymsko-katolickie, wynika, iż | tdk w myśl obecnie obowiązujących 
niektóre związki komumałue źle rozu- | ustaw korzystają ze zwolnień lub ulg 
| 
| 


mieia pewne artykuły Konkordatu i są- | podatkorzych, to zwolnienia te i ulgi 
dzą, że daje on podstawę do epodałko- | pozostają w mocy tak długo, póki usta- 
wania majątbu duchowieństwa rzym- | wy podatkowe nie zostaną w tym 
sko-każolickicgo, craz majątku koście!- | względzie odpowiednio zmienione. 
nych osób pzawnych w szerszym TOZ- Min. spraw wewn. nadmienia piy- 
GE aniżeli na to pozwalają dotych- | tem, że zmiany, do których dokonania 
czasowe ustawy podatkowe. daje podstawę art. ló-tv Konkordatu 
W związu z tem Min. spraw wewn. | nie zostały przezrowadłzone dotychczas 
wyjaśnia, że Konkordat stworzył wpra- | dlatego, iż sprawa ta wiąże się że 
dzie podstawy do zmian opodatkowa- | sprawą ursegulewanmia stosunku Pań- 
nia duchowieństwa rzynisko-katolic- | stwa do innych wyznań, których wła- 
kiego i osób prawnych tegoż Kościoła | sność korzysta również ze zwolnień 
i na tej podstawie mogą być przez cia- | podatkowych. 
ła ustawodawcze wiprowadzone odpo- Przed uregulowaniem więc Slosun- 
wiednie zmiany w ustawach podatko- | kw Państwa do innych wyznań sprawa 
wych, że jednakże art. 15 Konkordatu, | niniejsza nie może być załatwiona, 
sam pracz się nie daje podstawy do | gdyż nie «można postawić Kościoła 
wprowadzenia jalieyekoiwiek podatku | rzymsko-kat. w położeniu gorszem, niż 
przez związki komunalne huk zmiany , inne wyznania w Polsce. 
zasad i wysokości wyxńiaru ubecnie 


Nr. 6950 


GIEŁDY, 


Lwów, 13. sierpnia 
Na Giełdzie pieniężnej zastój w obro- 
tach Tendencja utrzymana. 
Na Giełdzie zbożowej sytuacja bez 
zmiany,  Tendencja utrzymana, usposo- 
bienie spokojne, 


a 

GIEŁDA WARSZAWSKA, 
Warszawa 13, sierpnia, (Tel G. P.) 
Bank Dyskontowy i26, Bank Polsk; 168 
i ćwierć, Bank Zw. Sp, Zarobk. 78 i pół, 

Modrzejów 22 į pół, Norblin 140, 
Warszawa, 13, sierpnia. (Tel G, P.) 
4 proc. pożyczka inwestycyjna 115 3/4, 
7 proc. pożyczka stab lizacyjna 65 i pół, 
5 proc, pożyczka dolarowa 48, 5 proc. 
pożyczka kolej. 1920 83, 10 proc, pożycz- 
ka kolejowa 102 i pół, 8 proc Listy zast. 
Banku Gosp. Kraj, 94, 8 proc, Listy zast. 
Banku Roinego 94, 8 proc. Oblig Banku 
Gosp. Kraj. 94, te same 7 proc, 83 1/4. 
N, Jork 8.88, Paryż 54.79, Praga 26,32 
i pół, Szwajcarją 26,09, Wiedeń 125.26, 

Włochy 46,51, 


GIEŁDA KRAKOWSKA. 
Kraków, 13, sierpnia. (Tel G. P.) B. 
Polski 165, 


GIEŁDA LONDYŃSKA, 

Londyn, 13, sierpnia. (Tel, G. P) N, 
Jork 484,96, Hołandja 12 10 3/8, Fran- 
cja 123.98, Belgja 34,87 7/8, Włochy 
92.75, Niemcy 20.37, Szwajcarja 25 20 7/8 
Hiszpanja 33,01 5/8, Danja 18.21 3/8, 
Szwecja 18.10 3/4, Norwegja 18,20 5/8, 
Helsingfors 192.95, Praga 163.81, Buda- 
peszt 27,80,  Białogród 276, Rumunja 
817, Wiedeń 34,43, Warszawa 43 25 


GIEŁDA PARYSKA. 

Paryż, 13. sierpnia, (Tel. G P.) Lon- 
dyn 123.98, N, Jork 2556 i pół, Belgja 
355 „ pół, Hiszpanja 374 3/4, Wlochy 
133.60, Szwajcarja 491 i ćwierć, Danja 
680 3/4, Holandja 10.24 i pół, Norwegja 
681, Szwecja 684 3/4, Praga 75.60, Ru- 
munja t5 15, Niemcy 608 į ćwierć 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zurych, 13. sierpna. (Tel G, P) Pa- 
ryż 20,33 i trzy czwarte, Londyn 25.21, 
N, Jork 519.92 i pół Belgja 72.27 i pół, 
Włochy 27.18, Hiszpanja 76,35, Holan- 
dja 208.32 į pół, Berlin 123.73, Wiedeń 
73.23, Sztokholm 13932 ; pół, Oslo 138,47 
i pół, Kopenhaga 138,42 i pół, Sofja 3.76 
i ćwierć, Praga 15.38 i pół, Warszawa 
54,30, Budapeszt 9075, Białogród 9.12 
i siedem ósmych, Ateny 6.71 , pół. Kon- 
stantynopol 2,48 i pół, Bukareszt 5.08 
i pół, Helsingfors 13.06, Buenos Aires 
218 jedną 6sma 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

Wiedeń, 13 sierpnia. (Tel. G. P.) 
Amsterdam 283.87, Belgrad 12.44 3/4, 
Berlin 168.81, Bruksela 98,53, Budapeszt 
419 5/8, Kopenhaga 188.70, Londyn 
3437 3/8, Madryt 104,05,  Medjolan 
37.06,5, N. Jork 708.85, Oslo 188,70, Pa- 
ryż 27715, Praga 20,97, Sofja 51.25, 
Sztockholm 189.70. Warszawa 79,74, Zu- 
16. Viil, 1929 
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FEJLETON „GAZ, POR“ 


WEITE I ADAMS: 
TAJEMNICA 
RADJOWULKANU 


Przeiożył ST. KULIŃSKL 


R ais 


„o. czerwca, Taj nocy znów widzia- 
łem łunę"... 

Lekarz przenwał czytanie, mówiąc: 
A więc to była noc, po której 
znaleźliśmy pusty skumer. 
Tak, noc, w której 
wards... No, czytaj pan dalej! 

„+.Widziałem lumę. Nie pojmuję 
tego. Raz by było dosyć chyba. To 
„oszczędzanie tytoniu, to chyba naj- 
większa głupota z mojej strony. Jeśli 
len djabelski wulkan tak się będzie 
zachowywał jak dziś, to wszelije osz- 
czędzanie będzie niepotrzebne. Byłby 
to kiepski interes zostać spalonym lub 
pochłoniętym przez ziemię, gdy się ma 
zapas papierosów Jeszciza na. miesiąc... 

„/. czerwca. Dziś ramo fale znów 
wyrzuciły trupa. Były to zwłoki duże- 


Billy Ed- 


A 0 a A EN AF n, 


a R R 2 6 O R M7 GÓRZE R ni a | __ Z 


„GAZETA PORANNA” z ania 15. sierpnia 1929. 


Spożycie piwa w Polsce. 


179 BROWARÓW PRACUJE W 


Lwów, 14. sierpnia. 
Długotrwające zimna i spóźnio 
ne lato znacznie osłabiły tegorocz- 
ny sezon na piwo. Produkcja piwa, 
zależna od jego zbytu, zmniejszyła 
się. Ceny piwa pozostają na da- 
wnym poziomie. Ponieważ obecnie 
nastały cieplejsze dni, więc są wi- 
doki na powiększenie się zbytu pi- 
wa; możemy również  spodziewtć 
się wzmożenia jego produkcji ze 
względu na dobrze zapowiadający 

się urodzaj jęczmienia i chmielu. 
W Polsce czynne są wszystkie 
te browary, które pracowały w ub. 
roku w liczbie 179. Pozatem do Fol 
ski importowane są piwa z zagra- 
nicy, szczególnie z Czechosłowacji. 

Import ten jednak nie wzrasta, 


NASZYM KRAJU, 


Niepomyślna sytuacja dla kra- 
jowej produkcji piwa wytworzyła 
się na Pomorzu, gdzie kilka miej- 
scowych browarów z powodu trud 
ności finansowych zostało zamknię 
tych, a następnie wykupionych 
przez browary gdańskie. Pozostałe 
miejscowe browary — słabe finan- 
sowo — nie są w stanie wytrzymać 
konkurencji. Natomiasi sprowadza 
nie piwa na Pomorze z krajowych 
browarów, bardziej odległych, nie 
kalkuluje się ze względu na wyso- 
kie opłaty taryfy kolejowej. 

Należyty rozwój produkcji pi- 
wa i wzrosl jego spożycia — tamu- 
je u nas ogólny zastój w przemyśle 
i zubożenie ludności rolniczej 


Ułatwienie eusportu drzewa do Niemiec. 


NIEMCY DOSTARCZĄ PRÓŻNYCH PLATFORM POD NAŁADUNEK. 


Warszawa, 13. sierpnia. 
Min. komunikacji poleciło onganom 
podwładnym podać do wiadomości 
firm, eksportujących drzewo do Nie- 
miec, że koleje niemieckie wznowiły 
na podstawie istniejącej umowy do- 
starczanie próżnych platform kolejom 


polskim. Firmy reflektujące na spro- 
wadzamie próżnych platform niemie- 
ckich pod naładunek materjałów drze- 
wnych na wywóz do Niemiec, winny 
więc z życzeniami swemi zgłosić się 
do zarządu kolejowego. 


rych 136.31, Amerykańskie 705.75, Nie- 
mieckie 168,56, Francuskie 27 69,5, Wło- 
skje 37.14, Jugosłowiańskie 12.42, Pol- 
skie 79.81, Czeskie 20,96, Węgierskie 
123,80. Szwajcarskie 136,82, Renta luto- 
wa 0951, Tureckie 2.90, Bankverein 22, 
Bodenkredit 100, Kred tanstalt 52.70, An 
giobank 22,35, Kompas 14.90, Laender* 
bank 26, Merkury 20, Kolej półn, 1091, 
Austr Kol. państw. 30.01, Alpiny 41 i 
pół, Krupp 11, Poldj Huette 204, Prager 
Eisen 486, Rima 113,90, Skoda 393 i pół, 
Siersza 1355, Z.eleniewskj 71, Fanto 4, 
Galicja 40, 


GIEŁDA PRYWATNA, 
Lwów, 14, sierpnia, 


Tendencja zwyżkowa, Obrót oży- 
wiony 

WALUTY: Dol. ameryk. 8.88,00— 
8.88.50, dol, kanad. 8.80—8,80 i pół, 


korony czeskie 0,26.75—0 26.50, szylingi 
austr., 125,25—126.00, -leje  0,05.00— 
0.05.25, franki franc. 0 34.50—0.34,80. 
franki szwajcarskie 171,50—171.80, iunty 
szterlingi 43.20—43 50, czerwieńce sow, 
za jeden 00 00—00 00. 


go, tęgiego młodzieńca w uniiormie 
marynarki. Dalibóg, niezwykły to gość 
w tych stronach! Oprócz papierośnicy 
z zatartym monogramem, mie znala- 
złem przy mim żadnego znaku rozpo- 
znawiczego. Papierośnicę pochowałem 
wraz z nim i na grobie również za- 
tknąłem pal. Młodzieniec ten zginął 
niedawno, a oficerowie marynarki 
Stanów Zjednoczonych nie øwykli so- 
lo padróżować po tak odległych wo- 
dach. Musi tu być w pobliżu jakiś sta- 
tek wojenny. Ale w takim razie dla- 
czego niepochowany oficer pływa po 
morzu? By to zbadać, muszę sobie po- 
rządnie zakurzyć. (Później): To na 
nic. Nic nie wymyślę. Ale zrobię jed- 
no: Na wybrzeżu ustławię maszt sy- 
gnałowy i pod nim schowam ten pa- 
miętnik. Codziennia — oczywiście za 
łaskawem zezwoleniem wulkanu 
będę tam robił notatki... 

„To stare bydlę wulkan — zacho- 
wuje się znów obrzydliwie. Chmura 
wali się na mnie, tak, że muszę spie- 
sznie wycofać się do swaj jaskiniowej 
posiadłości"... 

Poza bazgraminą na ostatniej stro- 


Kącik radjowy. 


PROGRAM AUDYCJI RADJUWYCH 
Środa, 14, sierpnia 1929. 


Warszawa 1411 16.30 Koncert z płyt 
gramof. 18/00 Koncert orkiestry mando- 
linistów pod dyr, A. Szczegłowa, 20.30 
Koncert solistów: Marja Mokrzycka (sa- 
pran), Janina Wysocka (fort), Tadeusz 
Ochlewski (skrzypce) i prof Ludwik Ur- 
stejn (akomp.). 22,45 Muzyka taneczna 
z Krakowa. 

Kraków 312 20,06 Transm,  hejnału 
z Wieży Marjackiej, 22.45 Transm. mu- 
zyki tanecznej z restauracji” „Pavillon“. 

Poznań 334 1800 Koncert popoł A- 
leksander Klichowski (tenor), p. Oślisław 
(flet) 20.30 Koncert muzyki wojskowej 
36. pp, 23.00 Muzyka taneczna. 

Katowice 408 19.45 Komunikat spor- 
towy. 20.30 Transm, koncertu z War- 
szawy, 

Wilno 385 17.25 Audycja dla dzieci. 
20.30 Transmisja koncertu z Warszawy. 
2245 Muzyka taneczna z Krakowa, 

Lipsk 259 20.00 Lekki koncert radjo- 


nie, byłby to koniec — rzekł Trendon. 
Wulkan go pnzepędził, Miał zaledwie 
tyle czasu, by nakreślić ostatnie sło- 
wa i schować książkę do jamy. Pyta- 
nie tylko, czy żywy dostał się do ja- 
skimi?... 

— Watpię. Poszukamy jego zwłok! 
— odparł kapitan. 
Ależ w jaskini <znaleźlibyśmy 
jakiś znak po niml 


— Tu tylko Slade może nam po 
móc. Musimy go spytać. 

Wrócili ma statek, gdzie zafrasowa- 
ny Barnett powitał doktora stawami: 

— Z pańskim pacjentem coś kiep- 
sko! 

— (o mu jest? 

— Dowiedziawszy się, że bez nie- 
go udaliście się na wyspę, począł się 
miotać jak szalony. Musiałem go ka- 
zać obezwładnić i gwałtem zapako- 
mać do łóżka. Potem na swoją odpo- 
wiedzialność dałem mu środek uspo- 
kajający. 

— Bardzo dobrze! — rzekł Tren- 
don. — Pójdę zaraz do niego, kapita- 
nie, idzie pan ze mną? 


Str. 15 
za cą 
ork estry. 21.00 Koncert  kamerainy, 
Wyk, Kwartet Drezdeński_ 

Kopenhaga 281 20.00 Koncert chóru 
i solistów, W programie pieśni duńskie, 
oraz utwory fortepjanowe Nielsena (wyk. 
Folmer Jensen). 

Tuluza 381 2130 Gitary hawajskie, 
22.00 Koncert orkiestry, 22.45 Muzyka 
taneczna, 

Frankfurt 390 2015 Koncert kame- 
ralny, Licco Amar (skrz.), Maurits Frank 
(wiolon,), R. Merten (fort.), W progra- 
mie Beethoven. 

Berlin 418 2030 „Lysistrata“, 
retka w 2 aktach Linckyego, 

Sztockholm 456 i9.30 Transmisja z 
Teatru Królewskiego. „Don Juan* w 60 
rocznicę urodzin Armasa Jórnefelda, 

Rzym 441 17.30 Koncert 21,00 Kon- 
cert. W programie: Nachez, Verdj j in. 

Praga 487 19,05 Koncert orkiestry 
Filharmonji Czeskrej W pierwszej przer 
wie odśpiewa Bondy Łecknerowa pieśni 
Dworzaka 

Bruksela 509 21.15 Koncert radjoor- 
kiestry. Walce. Sol, Alice Saucin (śpiew), 

Wiedeń 516 17 45 Program dla dzieci. 
18,15 Koncert, 20.00 Arje uperową od- 
śpiewają C. Wenger, E. Besalla i A Lu: 


ope- 


gnie 
onigswusterhausen 1635 20,50 We- 
soły program, 2100 Koncert kameralny. 


Czwartek, 15, sierpnia 1929, 


Warszawa 1411 1700 Koncert popu 
łarny: Orkiestra F.lharmonji Warszaw- 
skiej pod dyr. Al, Junowicza, oraz soli: 
ści. 20,30 Muzyka francuska: Orkiestra 
Filharmonji Warszawskiej pod dyr, K, 
Wilkomirskiego i Lili Hankowska (skrz.) 
22.45 Muzyka taneczna, 

Kraków 312 17.00 Transm koncertu 
z Warszawy, 20.30 Koncert wieczorny, 
pp. Karolini Safrani (śpiew), Szymon 
Mormor (fort.), Wł Ormicki (akomp.). 

Poznań 334 7,00 Gimnastyka poran: 
na, 20.30 Recital organowy prof, Fek ksa 
Nowowiejskiego 21.15 Audycja wokalną 
w wykonaniu p, Emmy Matouskowej (so 
pran}. 

Katowice 408 19.20 Koncert, W pro- 
gramie duety w wykonaniu p. Andy 
Kitschman ; p W, Zamorskiej (śpiew). 

Wilno 385 18.35 Koncert dla dzieci 
20.30 Muzyka taneczna. 

Wrocław 253 21,15 Koncert orkiestry 
Filharmonji Śląskiej Muzyka Radjowa. 

Kopenhaga 281 19,30 Transm sja z sali 
koncertowej Tivoli, 

Londyn 356 16.00 Recital fortepiano- 
wy Josepha Percifala, 19.45 „Czar tań- 
ca“ Transmisja z Manchesteru, Koncert 
radjoorkiestry. Sol. Edw. Isaacs (fort). 

Sztutgart 360 1615 Koncert, 20,15 
„Moja żona, aktorka nadworna* — ko- 
medja w 3 akt, C. Miillera i L. Schachsa, 
22.00 „Najmodniejsze melodje i piosen- 
ki* w wyk radjoorkiestry i solistów, 

Hamburg 372 20.00 Koncert wagne- 
rowski pod dyr, Eibenschiitza, Margret 
Cords (sopran), Hans Depser (tenor), 

Frankfurt 390 2015 „Spiel des Le- 
bens“, sztuka w 4 aktach Knuta Han» 
suna. 


Zastali reportera pogrążonego w 
głębokim śnie, 

— Byłoby niegodziwością budzić 
go teraz! — zadecydował Trendon. — 
Hallo, a to co? 

Chory w prawej dłoni zaciskał jar 
kiś zmięty papier. Trendon wyjął kart- 
kę, wygładził i rzuciwszy okiem, po- 
dał kapitanowi 

-— Mapa wyspy! — zawołał Par- 
kinson. 

Starannie wykonany rysunek za- 
znaczał te punkty geograficzne, które 
dla mieszkańców wyspy podczas ich 
dwuletniego pobyłu mogły mieć zna- 
czenie. Była tam uwidoczniona wiel- 
ka jaskinia w temsamem miejscu, w 
którem ją zmaleziono, a między nią i 
skałami wybrzeża — jaskinia fok. 

— Ależ to nieprawda! — zawołał 
kapitan, wskazując to miejsce. Dwu- 
krotnie przepływaliśmy tamtędy i nia 
zauważyliśmy ani śladu pieczary. Nie 
ma tam żadnego otworu. 


C. d. n. 
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' Sztockhojm 436 18,30 Dawna muzyka 
taneczna. 

Rzym 441 21,00 „Scugnizza”, 
ka w 3 akt Maria Costy. 

Daventry 479 20.00 Koncert kompo- 
zycj, Al Mackenzie. Wykona orkiestra 
wojskowa, 

Wiedeń 516 15.30 Koncert popołud- 
niowy kapeli Wacek 20.05 Koncert Wie 


operet- 


deńskiej Orkiestry Symfonicznej pod 
dyr. O. Kabasży, 
Monachjum 533 18.00 Transm, z Re- 


sidenztheather 

aktach Mozarta, 
Konigswusterhausen 1635 20.00 Kon- 

cert ork estry dętej. 


„Don Juan“, opera w 2 


21.00 Koncert. 


OGLOSZENIA. 


KUPUJCIE IRYSY! 


najtańszą i najtrwałszą 
ozdobe 09:0dów. 


Kto chce mieć piękne irysy? Czas 
już sadzić irysy, nadające się na szpa- 
dery pod parkany, znoszące najcięż- 
sze zimy bez okrycia, niewymagające 
dużo zachodu. Kwitną w cieniu, jak 
i w słońcu, bardzo dekoratywne. Szt. 
10 gr., 1008 zł, 1000 szt. 60 zł. — 
Truskawki wielkoowocowe (czas sa- 
dzić, by mieć awoce już z wiosną) 100 
szt. 4 zł, — Do nabycia Piaskowa 15, 
mamo do 11 i popol. od 4. Na prowincję 
mie wysyła się. 


POMOC LEKARSKA, 


Specjalista choró» wener sk ‘rn. i kosme ` 


Dr. H. ROSMARIN 


Lwów — Kopernika 12 — powrócił. 


Specjaństa chorób wenerycznych i skórnych 


D; l. MUN b. sek. szpitali 
LJ 


wied. i Iwowsk. 


ordynuje od 8-10, 2-5, w niedzielę od 9-1. 
LWÓW, ASNYKA 1, (róg Piłsudskiego) 
Tel. 48-01. — Lecz enie żylaków 


„OPERATOR 


Dr. JONAS 


POWRÓCIŁ. Akademicka fi. 


„GAZETA PURANNA" 


SPECJALISTA Dr. FRISCH powrócił i 
ordynuje w chorob  wenerycznych i 
zastarzałych, w chor. skórn,, neuraste- 
nji seksualnej. Wałowa 11, telef, 55-20. 

6111 


NAUKA I WYCHOWANIE, 
10 groszy za wyraz. 


KONCES. Kursy Maturyczne i Uzupeł- 
njające „OŚWIATA“, Lwów, Mi.ikow- 
skiego 11. przyjmują wpisy na jedno- 
roczne względnie dwuletnie przygoto- 
wanie do matury gimnazjalnej, semi- 
narjalnej, kursu z zakresu 6-ciu i 4-ch 
klas gimnazjalnych. Reflektuje się tyl- 
ko na kandydatów w materjale nauko- 
wym odpowiednio zaawansowanych, 
Ilość miejsc ograniczona. Nauka w bu- 
dynku gimnazjalnym, Wpisy przyjmu- 
je, wyjaśnień udziela sekretarjat od 
12—1 i 5—6, Prospekty darmo. Na od- 
powiedź znaczek, 5089-3 


PENSJONATY i LETNISAA 
10 groszy za wyraz. 


m 
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TRUSKAWIEC 


pierwszorzędne pensiona y „MARJA 
HELENA“! i „KRZYSIA“ piękne pv- 
łożone, centrum Zdroju, obok łazie- 
nek, pokoje słon:czne z poście:ą — 
ca'odzienuem utrzymaniem i bez u- 
trzymania, kuchnia śmaczna — obfita, 
djetetyczna. Ceny na trzeci Bez n od 
zł 8 do 12 — Zgłoszenia na wrze- 
sień przyjmuje Zarząd Pensjonatów. 


PENSJONAT „Irena” w Topolnicy na 
linji Sambor-Sianki pod dawnym ze- 
rządem poleca pokoje z wykwintnem 
utrzymaniem od 15. czerwca, Rzeka, 
stacja, lekarz w miejscu. Zgłoszenia 
pensjonat „irena“, Strzyłki-Topolniea 

4289-7 


NIEMIRÓW-ZDRÓJ w.lla Jasna Pokoje 
słoneczne urządzone z prawem korzy- 
stania z kuchni do wynajęcia, 6208 


DR. FELL adwokat w Sanoku poszuku- 
je rutynowanego koncypienta tylko 
z prawem substytucji od 1 września 
br. Oferty nieuwzględnione pozostaną 


WOLNE POSADY, 
10 groszy za wyraz, 


bez odpowiedzi. 6164-6 
POSZUKUJE się harmonisty(ki). Zgło 
szenia kino „Oaza”, między 5 a 6 

6205 


z dmia 15. sienpnia 1929. 


MIESZKANIA, SKLEPY, 
10 groszy za wyraz 3 


POKÓJ w śródmieściu dla dwóch pan. en 
z utrzymaniem za 260 zł. mies, do wy- 
najęcia. Fortepian w domu, Do Adm. 
pod „Frontowy“, 6204-2 


Kol d ry NE o A iane 


Władysław WEBER Batorego 2. 


KUPIĘ kamienicę za gotówkę 
średnictwa, Bliższą wiadomość: 
ka Mikolascha, 


KUPNO I SPRZEDAŻ, 
12 groszy za wyraz, 


bez po- 
Apte- 
6180-2 
PRAWDZIWY dywan Perskj bardzo ład- 
ny, nadający się do sałonu tanio sprze 
dam ul, Michała 3. L p. na prawo 
6193-3 


ROWERY, ramy kierownik; krajowej fa- 
RÓŻNE DONIESIENIA, 
10 groszy za wyraz. 


bryki Zawadzkiego, hurtowo sprzedaje 
— Ge | 


A, Feil, Warszawa, Marszałkowska 62, 
4724-2 
N AJT ANIEJ kołdry, Koce, materaca 
poduszki, przeście- 
rad'a, poszewki, sienniki poleca 
KAZ. SKIBIŃSKI 
Lwów, Kopernika 4. Tel. 51-10, 


tylko naprzeciw Szkowrona. 
Pensjonatom i zakładom 10'/, opustu. 


MIKROCID słynny preparat leczniczy 
Krzysztofowicza leczy radykalnie: gru- 
żlicę, zapalenia, katary oraz różycę 


świń, zołzy u koni i t. p Żądać w skła 
dach aptecznych i droguerjach. Gene- 
ralne zastępstwo F. Pawliński, Podhaj- 
ce i T, Urbanowicz, Lwów, ul, 
nowska 8 


Wro- 
6157-2 


Nr. 8950 


proszę 
tylko 


„BLLA” 


: RAKIETY TENNISOWE 
V naprawia angielskim aparatem 
od 12 zł. za naciąg — 60 gr. za 
strunę. 
ZABAWKI — PAPIERY 
1. MIKOSIASKI — Lwów, 


Sprzedaje najtaniej struny 
angielskie i inne przybory 
tennisowe. 2833-3 

6 ZŁ. KAPELUSZE filcowe, przeróbkę 


3 zł. poleca Salon mód Zyblik.ewicza 
43, I. piętro | 6207 
UNIEWAŻNIAM skradzioną książeczkę 


wojskową wydaną przez PKU.  B:łgo- 
raj, Baran Jan. 6188-3 


UNIEWAŻNIA się zgubioną książeczkę 
wojskową wydaną przez PKU, Koło- 
myja, Bronisław Owad r. 1898. 6176-3 


UNIEWAŻNIAM książeczkę wojskową 
wydaną P, K. U. Lwów, Salomon He- 


benstreit. 6205 
SAMICHOJĘ iorns moa 1 © 


żywane okazyjnie do sprzedania. 


„PILOT Lwów, Balorego 4. 
ceram 


parasole ogrodowe 
” PARAGON" 


Lwów, ul. Wałowa 9. : 
ZLANE STALE 


PE mi 


potem, 


ofem 


DOPIERO,GDY ZACZ 
REGULARNIE STOSOWA 


ANODOR 
MEDIKOŚ 


POTRAFIA NALEZYCIE 
OCENIC. CO. ZNACZY 


NIGDY NIE POCIE SIĘ! 


usuwa piegi 

QDOFEMZTIĘ, 

mqery plony | 

ZIROTIZCZKI 

MME KOTY 
cer. 


FENOMENALNA BROŃ, 


Inżynierow, niemieckiemu Hermanowi Phiethowi udało się skonstruować feno- 
menalną broń. Jest nią 25-strzałowy karabin, który oddaje strzały bez najmniej- 
szego huku Karabin bje na 1.500 m. Wynalazcy poczyniono już szereg ko- 
rzystnych propozycyj .zbycia patentu. 


CENY OGŁOSZEŃ: wiersz 1.Szpalt. milimetrowy (szer. 60 | gotówkę. Cała strona ogłoszeniowa 300 | Kolumny ogłoszeniowe sa podzicione na 

Za wiersz 1.szpaltowy milimetrowy | mm.) w artykułach 100 gr., za wiersz 1- | zł,, eała strona tekstowa 600 zł., cała | 8 łamów (szpalt), tekstowe na 4 lamy 
tezer, 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek- | Sszpałt, milimetrowy (Szer. GU mm.) na | strona pod nagłówkiem (1-sza) 700 zł. (szpalty), 
slem 15 gr, za wiersz 1-szpalt, milime- | pierwszej stronie 70 gr., drobne ogłosze- Ogłoszenia zamiejscowe 30 proe. droższe, 
trowy (szer. 60 mm,) nadesłane 40 gr, | nia za słowo 10 gr., kupno i sprzedaż za | Za ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem, PRENUMERATA MIESIĘCZNA: 
za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. | słowo 12 gr., matrymonialne, korespon- egłoszenia osobno stojące i bez numeru Z dostawą na miejsce lub prze- 
60 mm.) po kronice 45 gr. za wiersz i- | dencje i prywatne za słowo 12 gr, dla doliczamy 25 proc. Odpowiedziainości za syłka pocztową . „ Zł. 6.50 
szpait. milimetrowy (szer, 60 mm.) w | potrzebujących pracy lub posady 3 gr. terminowy druk nie przyjmujemy. Porta Bez dosławy . . e „Zł 6— 
tekście (kronika, repertnar) 55 gr, za | Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko za przekazów nie konifikujemy. — Uwaga: | Za granice , - „zł 9— 


Z drukarni Spółki Wydawniczej GRODKI I SPÓŁKA, pod zarz, J. Płockiego we Lwowie, Odp. Red, STEFAN KRZYZANOWSKI, 
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